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Tragiczna w skutkach „,„oszczeędność” rządu niemieckiego 


Straszna katastrofa 


sterowca 


„Hindenburg“ 


w chwili ladowania w Ameryce 


teraz tylko 


groszy 


Jakość zawsze ta sama 


Paryż, 7. 5. (PAT.) Agencja Havasa do- 
nosi z Nowego Jorku o strasznej eksplozji 
na transatlantyckim sterowcu  „Hinden- 
burg“ w czasie lądowania w Lakehurst. Z 
niewyjaśnionych przyczyn w chwili, gdy 
sterowiec zbliżał się do wieży, gdzie miał 
zakotwiczyć się, nastąpił wybuch i stero- 
wiec stanął w płomieniach. Płonący Zep- 
pelin runął na ziemię z ogłuszającym hu- 
kiem. Zorganizowana natychmiast akcja 
ratunkowa napotykała na wielkie przeszko- 
dy, gdyż niemożliwe było zbliżyć się do 
palących się szczątków sterowca. 

Zeppelin przybył do Nowego Jorku z 
dwunasto - godzinnym opóźnieniem, mając 
na pokładzie 100 osób, w tym 39 pasażerów 
i 61 członków załogi. 

Katastrofa nastąpiła o godz. 19,15 wed- 
ług czasu miejscowego, tj. około godz. 1-ej 
czasu Śródkowo - europejskiego. 

Sterowiec „Hindenburg“ odbył dotych- 
czas szczęśliwie 20 podróży ponad Atlan- 
tykiem. 

Burmistrz Nowego Jorku La Guardia 
przybył na miejsce katastrofy i osobiście 
cbjął kierownictwo akcją ratunkową. 
Szczątki sterowca są pilnowane przez od- 
dział wojska i policję stanu New Jersey. 
W neey jedynie rząd: czerwonym świateł 
wskazywał miejsce, gdzie wydarzyła się 
katastrofa. W jednej z sal obok wielkiego 
hangaru urządzono kaplicę, w której zło- 
żone są zwłoki ofiar katastrofy. 

Lakehurst, 7. 5. (PAT.) Według informa- 
cji niemieckiego biura informacyjnego, w 
chwili lądowania aerostatku „Hindenburg" 
padał lekki deszcz. Sterowiec lądował w 


Noc zgrozy w Lakehurst — 36 ofiar 


wyjątkowo niekorzystnych warunkach, 
Krążył przeszło godzinę nad portem lotni- 
czym. Eksplozja nastąpiła, kiedy sterowiec 
powoli zaczął pochylać się ku wieży, do 
której go zwykle umocowywano. Obaj do- 
wódcy statku kpt. Pruss i kpt. Lehman do- 
znali ciężkich poparzeń. á 

Londyn, 7. 5. (PAT.) Z Nowego Jolka” 
nadchodzą bardzo skąpo szczegóły straszli- 
wej katastrofy, albowiem pożar sterowca, 
który wskutek ekspłozji stanął w płomie- 
niach, był tak straszny i trwał tak długo, 
że nie można było przez kilka godzin zbli- 
żyć się do miejsca katastrofy. Dotąd więc 
nie wiadomo oficjalnie, ile osób zginęło. 
Nieoficjalnie podawane są następujące licz- 
by: pasażerów było na „Hindenburgu* 39, 
załogi 60. Uratowanych ma być 20 pasaże- 
rów i 44 załogi. Oznaczałoby to, że w pło- 
mieniach zginęło 35 osób. 

Katastrofa nastąpiła w chwili, gdy „Hin- 
denburg* między 6.30 a 7-mą przed wie- 


Istnieje przypuszczenie, że 


czorem, wedle czasu amerykańskiego, przy | masztu. 
czepiany był do masztu, a pasażerowie mie A 
A ża chwilę wysiadać. Kpt. Lehman, który kierował sterow 


Niewątpliwie eks- 
plozyj było kilka i następowały one jedna 
po drugiej, w odstępach czasu, ogarniając 
coraz to inne części sterowca płomieniami. 

Około 9-tej wieczorem, wedłe czasu a- 
merykańskiego, a więc po przeszło 2 godzi- 
nach po eksplozji nastąpiły jeszcze 3 eks- 
plozje. i 

Około 10-tej wieczorem, czyli o drugiej 
nad ranem wedle czasu europejskiego, 


Waszyngton, 7. 5. (PAT). 
nie w amerykańskich kołach oficjal- 
nych uważają, iż główną przyczyną ka- 
tastrofy było wypełnianie go wodorem. 
Przypominają iż dr. Eckener przewidy- 
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szczątki sterowca stanowiły jeszcze morze | wał, że podczas pierwszej podróży Zep- 
płomieni. Fakt, że pożar był tak intensy- | pelina do Stanów Zjednoczonych będzie 
wny, przypisują motorom Diesla i smarom, | użyty gaz helium. Wszystko było już 
które używane były dla pędzenia tych mio- | przygotowane, by została dostarczona 
torów. ilość tego gazu, ale Niem- 


spowodowana była przez burzę, jaka szala- 
ła, gdy „Hindenburg“ przyczepiany był do 


cem, jest uratowany, ale leży w szpitalu z 


eksplozja, ciężkimi ranami z powodu poparzenia. U- 
ratował się, wyskakując z kabiny kontroli. 

Prezydent Roosevelt wysłał depeszę kon 
dolencyjną do kanclerza Hitlera, a sekre- 
tarz stanu Hull depeszę kondolencyjną do 
ministra spraw zagranicznych Rzeszy von 
Neuratha. 


„Oszczedność” 


Już obec- | cy nie zgodziły się na wywóz koniecz- 


nej ilości dewiz. 

Produkcja przemysłowa helium jest 
dosyć kosztowna, a z drugiej strony Sta- 
ny Zjednoczone i Kanada są jedynymi 
krajami, posiadającymi. naturalne źró- 
dła helium. Eckener był więc zmuszony 


(Dalszy ciąg na stronie 2-ej). 
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kę państwa i dobrobytu społeczeństwa. 


Po prostu 


3113 maj 


Ulicami miast przeciągały pochody: w 
salach teatrów, kin, organizacyj społecz- 
nych odbywały się zebrania i akademie. 
Przez dwa dni Polska żyła życiem zbioro- 
wym, zrzeszonym: pierwszego maja i trze- 
ciego maja. 

Pierwszy maj upłynął na ogół spokojnie. 
Rzesza robotnicza dzień święta pracy ob- 
chodziła w nastroju poważnym. Czasy, w 
których  rozmamiętniały masy pracownicze 
takie hasła jak np.: „chcemy 8-godzinnego 
dnia pracy“ lub domagamy się opieki spo- 
łecznej dla pracownika i jego rodziny na- 
leżą do przeszłości. Podobnie jak czasy, w 
których świat pracy słusznie  rozgoryczać 
mogła polityka monarchii, identyfikująca 
interes państwa z interesem wielkiego ka- 
pitału. 

Przemiany dokonane w erze jennej, 
musiały poważnie wpłynąć na ideologiczne 
cechy i wewnętrzną zawartość pierwszoma- 
jowego święta, Wyrazem tego jest tenden- 
cja, aby święto pracy obchodzić z maximum 
powagi i spokoju, 

I tak też było u nas. Ucichły falę rozna- 
miętnienia, w masach szerzy się coraz głęb- 
sze zrozumienie wspólnoty, łączą 
cej świat pracy z państwem, 
coraz głębsze uświadomienie rzeczywistości, 
otaczającej rzeszę pracowniczą. 

A teraz: jakie uczucia, jakie ideowe 
sprawdziany ujawniły się w dwa dni potem, 
w dniu Trzeciego Maja? 

Podobnie jak dzień  pierwszomajowy, 
święto Trzeciego Maja zmieniło wraz z 
wskrzeszeniem państwa swój ideowy cha- 
rakter. Było przed r. 1918 symbolem wiary 
w Zmartwychwstanie, krzepiło pokolenia, 
zrodzone w niewoli w „Tę. która przyjdzie”, 
w wolną Polskę. Stało się potem wspom- 
nieniem historycznym, skarbem,  jaśnieją- 
cym z mroków niewoli, skarbem, złożonym 
do wielkiego archivum dziejowych doznań. 

I stało się momentem wyładowania naj- 

etniejszych uczuć narodowych, pro- 
ieniujących wokół nas. Już treść i zasa- 
dy, zawarte w akcie z 3 maja 1791 roku, nie- 
wiele nam mówią w otaczającej nas rzeczy- 
wistości — żywą jednak jest wciąż dynami- 
ka uczuć patriotycznych, 
która znalazła wyraz w dziele Stanisława 
Małachowskiego, Hugona Kołłątaja Igna- 
cego Potockiego. 
" Więc jeśli tą dynamiką uczuć mierzyć 
chcemy nastroje, jakie przeżywaliśmy właś- 
nie w rocznicę trzeciomajową. to za najbar- 
dziej charakterystyczny, najbardziej pod- 
stawowy wyraz tej dynamiki uznamy okrzy 
ki iwiwaty, entuzjazm ows Ze- 
ch ny, jaki towarzyszył naszej sile zbroj- 
nej. W spontanicznych, żywiołowych okrzy- 
kach: „Niech żyje armial* — 
wyładowywały się te uczncia, które jedno- 
Był to wymowny sprawdzian, że w świa- 
domości narodu zagadnienie potęgi i siły, 
zagadnienie „obrony Polski", stoi na pierw- 
szym miejscu, jest najbardziej żywotne, jest 
kitem, spajającym całe $ p o- 
łeczeństwo, jest epoką, na której 
budować możemy rozwój  mocarstwowego 


Przebieg więc obu dni napawa nas na- 
strojami pełnymi optymizmu i wiary w 
przyszłość Zagadnienie pracy, 
by „Polskę podciągnąć wyżej“, i zagad- 
nienie siły, by „obronić Polskę" u- 
czynić kat orycznym impe- 

żdego działania 
boko w świado- 
eczeństwa pol 


S. M. 


Wizyta ministra sprawiedili- 
wości w Berlinie 


Warszawa 7. 5. (PAT). W dniu 9 bm. 


_ minister sprawiedliwości p. Witold Gra- 


bowski wyjedzie do Berlina z oficjalną wi- 
zytą w związku z bytnością ministra Rze- 


Na czwartkowym zjeździe działaczy spo- 
tecznych województwa warszawskiego wy- 
głosił gorące przemówienie przewodniczą- 
cy wiejskiej organizacji O. Z. N. gen. Ga- 
lica, Z przemówienia tego cytujemy najwa- 
żniejsze momenty: 

Są różne cele w dążeniach ludzkich. Są 
ele tak odległe i tak idealne, że pozostają 
one tylko niedościgłymi marzeniami opro- 
mieniającymi ścieżki w pochodzie ludzko- 
ści. Ale są również cele wielkie i idealne, 
które dla przeciętnych umysłów ludzkich 
wydają się być nieosiągalnymi, a jednak 
potężna wola ludzka potrafi je urzeczywist- 
nić. Takim idealnym, na pozór nieosiągal- 
ym celem na przestrzeni ostatnich dzie- 
siątków lat naszej historii było zdobycie 
niepodległości. Cel ten, jako hasło i pro- 
gram całego życia postawił sobie Wielki 
Nieśmiertelny Wskrzesiciel Polski, Józef 
Piłsudski. Dziś jeszcze wielu ludziom ży- 
jącym w Polsce wydawał się niegdyś cel 
ten zgoła nieosiągalnym. Jeżeli dziś tu prze 
mawiam w gronie ludzi, którzy mieli szczę- 
ście jako żołnierze iść w szeregach Wiel- 
kiego Marszałka i swój osobisty udział 
przykładać do wielkiego dzieła zdobywania 
przez Niego Niepodległości, to niechże mi 
będzie wolno przypomnieć, ileż to głosów 
wątpliwości, zastrzeżeń i obaw towarzyszy- 
ło bohaterskiej pracy Józefa Piłsudskiego, 
kiedy to rzekomo „z motyką na słońce" 
szedł wywalczać wolną Polskę. 

A jednak ten idealny cel został przez 
Niego w całości osiągnięty. 

Z rąk Wielkiego Marszałka pieczę nad 
jego dziełem podjął jego najbliższy uczeń i 
towarzysz pracy, Marszałek Polski Edward 
Śmigły - Rydz. Kontynuując dzieło doko- 
nane przez Marszałka Piłsudskiego, w kon- 
sekwentnej kolejności zadań jakie stoją 
przed nami, Marszałek Śmigły - Rydz na 


Warszawa 7. 5. (PAT). W rocznicę zgo- 
nu Wielkiego Marszałka Polski, Józefa Pił- 
sudskiego organizuje Polskie Radio, wespół 
z warszawską Filharmonią wielki koncert 
symfoniczny. Połączonymi orkiestrami: Pol 
skiego Radia i Filharmonii dyryguje Grze- 
gorz Fitelberg. W programie audycji trzy 
utwory współczesnych polskich kompozyto 
rów, które powstały pod wpływem głęboko 


Jutrzejszej niedzieli, dnia 9 bm. o 
godzinie 11 nastąpi w Gdyni spuszcze- 
nie na wodę rasowego yachtu morskie- 
go, pierwszego tego rodzaju, całkowi- 
cie wykonanego w kraju. 

Yacht wykonany został przez Stocz- 
nię Yachtową w Gdyni dla miejscowe- 
go oddziału  Yachtklubu Polskiego. 


szy dr. Franka w roku 1985 w Warszawie. | Jest to łódź w całym tego słowa znacze- 


(Dokończenie ze strony 1) 


| w dalszym ciągu używać wodoru, yò: 


mimo niebezpieczeństwa pożaru. 
_ „Hindenburg“ miał odlecieć z po- 


E wrotem do Europy o północy, a więc 


wkrótce po wylądowaniu w Ameryce. 


PIB Pasażerowie, którzy przybyli, byli prze- 


- pas 


_ rażeni, spostrzegając zamiast sterowca 
płonące szczątki Zeppelina. Większość 
zamierzała udać się na uro- 


; ezystości koronacyjne do Londynu. 


a Chiuba Niemiec 


_ Paryż, 7. 5. (PAT.) Agencja Havasa w 
depeszy z Berlina podaje następujący opis 


~ aerostatku, który zginął w katastrofie: 


Sterowiec „Hindenburg“, należący do 


, towarzystwa Zeppelin, został wybudowany 


H 


= w r. 1932 we Friedrichshafen. Długość jego 


= wynosiła 248 metrów, średnica 41 metrów. 
<3 Był on zbudowany z duraluminiura, Poje- 


= mność jego wynosiła 290 tys. metrów sześc. 


Sterowiee ten powinien być wypełniany za | 


pomocą helium  Odstąpiono jednakże əd 


| tej zasady z powodu zbyt wielkich kosztów. 
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| „Hindenburg“ posiadał 4 motory o siie 1000 


koni każdy. %wyskoćć jego wynosiła około 
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Kabiny, przeznaczone dla pasażerów. 
mogły pomieścić 50 osób. 

„Hindenburg* należał do najbardziej 
współczesnych i najnowszych Zeppelinów. 
Wewnętrzne urządzenie było zbytkowne. W 
kabinach znajdowała się ciepła i zimna 
woda. Specjalna sala była przeznaczona 
na palarnię. 

Bilet dọ Ameryki Północnej kosztował 
1000 marek, do Ameryki Południowej 1500 


i 


Droga do wyzwolenia 


+4 + 


Pierwszy polski „rasowy” jacht morski 
spuszczony zostanie w niedziele na wodę 


Jacht wykonany został całkowicie w kraju 


marek. Przeciętnie podróż z Frankfurtu 


SOBOTA, NIEDZIELA, DNTA 8—9 MAJA 1937 R. 


O. Z. N. gen. Galicy 


ubiegłym postawił narodowi dalszy kon- 
kretny cel, mówiąc: „jedynym naszym ha- 
słem, które winno być pionem moralnym, 
jest hasło obrony Polski". 

Zdobycze osiągnięte przez zrealizowanie 
haseł Marszałka Piłsudskiego t. j. niepod- 
ległość i mocny ustrój państwowy — nie 
mogą być narażone nigdy ani przez nikogo 
na niebezpieczeństwo i na szwank. Są to 
wartości tak olbrzymie, że nie ma ceny, 
która by je zdołała zrównoważyć. Nie ma 
dostatecznie wielkiej ofiary życia i mienia, 
której by dla utrzymania tych wartości nie 
należało poświęcić, Nie ma żadnego „zbyt 
wielkiego* wysiłku, którego by nie musieli 
podjąć wszyscy, którym te wartości są rów 
noznaczne z pojęciem własnego państwa. 

Rzucając narodowi przed oczy ten ogro- 
mny, a konieczny do zrealizowania cel: — 
hasło obrony Polski — Marszałek Śmigły 
Rydz jednocześnie wskazał środki, którymi 
cel ten przez nas żyjących winien być re- 
alizowany. Powiedział on: „Chodzi o uję- 
cie tego programu szerzej, W tym progra- 
mie wszystko się znajdzie. Znajdzie się dro- 
ga wyjścia z naszych stosunków gospodar- 
czych, znajdzie się droga, która nas dopro- 
wadzi do wyzwolekia sił moralnych i twór- 
czych w narodzie, do skupienia ich, do wy- 


i twórczych W narodzie 


Płomienne słowa przewodniczącego organizacji wiejskiej 


tak bardzo potrzeba”, 

Skoordynowanie i skupienie wszystkich 
sił społecznych wokół hasła obrony Polski 
— to nie frazes. To nie jest, jakby się ta 
komuś krótkowzrocznemu albo zaślepione- 
mu mogło wydawać, „gra slów“, ani „gra 
polityczna“. To jest nakąz, który musi obo- 
wiązywać bez wyjątku każdego Polaka 
chcącego żyć w swoim własnym, niepodle- 


tworzenia nowych wartości, których nam igłym a mocnym państwie. 


Jesteśmy wobec Polski wszyscy równi 


Wszyscy mamy równy obowiązek słu- 
żenia jej jednakowym nakładem sił i pod- 
porządkowania ich bez zastrzeżeń, bez in- 
dywidualnych wyskoków czy zachcianek, 
jednolitemu kierownictwu. 


Marszałek Edward Śmigły - Rydz, pod- 


nosząc hasło obrony Polski, porównał ją do |. 


łodzi, którą wszyscy, łańcuch przerzuciw- 
szy przez ramię, musimy ciągnąć, choćby w 


historycznym zjeździe legionistów w roku |to trzeba było włożyć bez reszty cały wysi- 


Wielki koncert w smutną rocznicę 


pzzeżytego zgonu Marszałka: „Poemat ża- 
łobny* Woytowicza, „Ostatnie werble* Ma- 
klakiewicza i „Dies irae“ Kasserna. 

W uroczystym tym koncercie złączą się 
po raz pierwszy dwie najlepsze i najwięk- 
sze polskie orkiestry, by wspólnie uczcić 
pamięć Józefa Piłsudskiego. Audycja roz- 
pocznie się o godz. 2050 dnia 12 maja. 


niu rasowa, fińskiej klasy „Hai“, która 
zdaniem konstruktorów najbardziej na- 
daje się na nasze warunki. Yacht jest 
długi 10 m., szeroki 2 m. ożaglowanie 
zajmuję powierzchnię 20 m. kw. W ka- 
binie znajduja się trzy miejsca do spa- 
nia. 

Nowy yacht nie ma jeszcze nazwy — 
chrzest jego odbędzie się później. 


Menem do Lakehurst trwała dwa i pół 
dnia. Z Frankfurtu do Rio de Janeiro 4 dni. 
Towarzystwo straciło obecnie swój najlep- 
szy aerostatek. Rozporządza jeszcze aero- 
statkiem „Graf Zeppelin”, liczącym lat 10. 
W warsztatach w Friedrichshafen jest zbu- 
dowany statek powietrzny według planów, 
na których oparta była konstrukcja 
denburga'. 


Londyn, 7. 5. (PAT.) Wśród zwłok ofiar | 


katastrofy w Lakehurst znaleziono zwłoki 
miejscowego mieszkańca, który był obecny 
w porcie lotniczym w chwili lądowania i 
nie zdążył usunąć się na stronę. 

Dotychczas wydobyto z pod szczątków 
sterowca 26 zwęglonych zwłok. Prawdopo- 
dobnie wśród spalonych i pokręconych wią 
(zań sterowca znajduje się jeszcze 6 zwłok 
ofiar katastrofy, 


Lakehurst, 7. 5. (PAT.) Na liście zmar- 
łych ofiar katastrofy figuruje obecnie 35 o- 
sób, w tej liczbie 17 pasażerów i 18 człon- 
'ków załogi. Stan czterech rannych, snajdu- 
jący się w szpitalu, uważany 
“KTORY: 


jest sa bardzo 


Lakehurst 7. 5. (PAT). Dwie ciężko ņo- 
parzone osoby, których tożsamość nie zo- 
stała dotychczas ustalona, zmarły w szpi- 
talu, przez co liczba ofiar katastrofy pod- 
niosła się do 86. 


Dr. Eckener w drodze 
do Ameryki 

Wiedeń, 7. 5. (PAT.) Dr. Eckener, na- 
czelny dyrektor warsztatów budowy ste- 
rowców, odleciał dziś wczesnym rankiem 
do Berlina, wieczorem zaś ma odpłynąć d'' 
Stanów Zjednoczonych, jako przewodniczą- 
cy komisji niemieckiej, mającej przeprowa- 
dzić dochodzenia przyczyn katastrofy ste- 


„Hin. | przodu i mimo otrzymanego 
| rozstrzyga rundę na swoją korzyść. W ostat 
|niej rundzie Polak jest już panem sytuacji, 


łek, „choćby w krzyżach trzeszczało”. Rzu: 
conemu przez Wodza Narodu wezwaniu 
nadały wysokiej powagi słowa Głowy Pań. 
stwa, Dostojnego Pana Prezydenta Ignace- 
go Mościckiego, wypowiedziane w rocznicę 
imienin Nieśmiertelnego Marszałka Piłsud- 
skiego. Realizacja tego hasła to nieubłaga- 
na konieczność, jaka odtąd stoi przed ca- 
łym narodem. Tu nie wolno mieć żadnych 
„wahań*, ani „zastrzeżeń“, ani tak zwa- 
nych „własnych poglądów“. To jest nakaz 
dla każdego Polaka. 

My ten łańcuch już przez ramię prze- 
rzuciliśmy i ciągniemy, wiedząc, że obok 
nas, ramię przy ramieniu, przybywa coraz 
więcej sił społecznych, tak samo jak 
my myślących i czujących, tak samo, 
jak my pracujących i chcących do ostatka 
sił pracować dla wspólnego celu — obrony 
Polski. 

Choćby nam przyszło padać, z naszych 
rąk podejmować ten łańcuch będą nowi i 
wciąż nowi nasi towarzysze pracy i będą 
go ciągnąć dalej tak samo jak my. 

Jesteśmy wszyscy równi, jesteśmy wszy- 
scy żołnierzami i uczniami Wielkiego Na- 
uczyciela Narodu i Twórcy Państwa, Józe- 
fa Piłsudskiego. On całym swoim wielkim 
życiem dawał nam przykład, co to jest pra- 
ca dla Polski. Ani jego dorobku, ani jego 
nauki nie zmarnujemy. 


| 


Zwycies wa Woźniakiewicza 
„1 Sipińskiego w Mediolanie 

Mediolan, 7. 5. (PAT) W czwartek po pół- 
nocy dwaj polscy bokserzy Woźniakiewicz i 
Sipiński rozegrali dwa spotkania w ramach 
bokserskich mistrzostw Europy, odnosząc 
dwa cenne zwycięstwa. 

Przeciwnikiem Woźniakiewicza był Ir- 
landczyk Kerra. W pierwszej rundzie Ir- 
landczyk walczył doskonale na dystans za- 
sypując Polaka serią ciosów. Wożniakie- 
wicz jest epeszony i walczy chaotycznie, od- 
dając rundę przeciwnikowi. W drugim star- 
ciu Polak walczy znacznie lepiej, prze do 
ostrzeżenia 


a pod koniec rundy posyła nawet Irland- 
czyka do 4 na deski. Irlandczyk wstaje o- 
szołomiony i kończy walkę groggy. Zwy- 
ciężył wysoko Woźniakiewicz. 

Sipiński walczył z Belgiem Denthine, wy- 
grywająe przez dyskwalifikację przeciwni- 
ka w trzeciej rundzie. Belg walczył nieczy- 
sto i otrzymał dwa ostrzeżenia przed dy- 
skwalifikacją. Pierwszą rundę wygrał Po- 
lak, w drugiej Belg jest nieco lepszy, ale 
w trzeciej zaznaczyła się znowu przewaga 
Polaka. | 


Mediolan 7, 5. (PAT). Dziś o godz, 2 nad 
ranem w ramach bokserskich mistrzostw 
Europy Piłat rozegrał mecz z Norwegiem 
Nilsenem. przegrywając ną punkty 
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Na drodze do ukrócenia 
samowoli kartelowej 


(C. F.) Znów rozwiązano 10 karteli. 
Minister przemysłu i handlu, motywu- 
jąc ten krok, stwierdza, że zarządzenie 
takie zostało wydane w stosunku do 
karteli „gospodarczo wyraźnie szkodli- 
wych i zagrażających interesom dobra 
publicznego“. 

Jak się objawiała ta „szkodliwa i za- 
grażająca interesom dobra publicznego“ 
działalność? 

Oto kilka znamiennych przykładów: 

Był kartel producentów rozjazdów 
kolejowych, krzyżownic i innych wy- 
tworów, potrzebnych w kolejnictwie. 
Zrzeszał 8 firm. Ale poza tym kartelem 
istniała firma, która dostarczała ten 
sam towar o 5 proc. taniej, robiąc je- 
dnocześnie doskonałe interesy i wyka- 
zując pokaźne zyski.. Czyli, spisek 8 
firm skartelizowanych wyraźnie zmie- 
rzał do podrażania towaru i zgarniania 
nieusprawiedliwionych zysków. 

Albo: zrzeszyły się firmy, produku- 
jące szpagat. W jakim celu? Okazało się 
to po cenach. Przed powstaniem tego 
kartelu, ceny szpagatu były o 40 proc. 
niższe.. Z chwilą, gdy powstał kartel, 
szpagat podrożał o 40 proc... 

Albo: firmy, produkujące przetwory 
owsiane, skartelizowały się. Miały je- 
dnak na rynku konkurenta. Łatwo so- 
bie z nim poradziły. Płaciły rywalowi, 
by.. wstrzymał produkcję. Oczywiście 
to „postojowe“ płacono, by bez żenady 
Śrubować ceny towaru i wyzbyć się 


współzawodnika. 
Ale najbardziej charakterystyczne 
było zachowanie się kartelu producen- 


tów drutu i gwoździ. Epopeja tego kar- 
telu jest tak interesująca, iż godzi się 
ją podać, jako klasyczny przykład cy- 
nicznęgo wyzysku. Kartel ten powstał 
jeszcze w r. 1927; w r. 1930 rozwiązał 
się. Przez pięć następnych lat pracowa- 
ło w Polsce kilkanaście wytwórni dru- 
tu i gwoździ: 7 stale i 8 sezonowo. Ceny 
były w wolnej konkurencji tych fabryk 
stosunkowo niskie. Przed dwoma laty 
producenci postanowili znowu zrzeszyć 
się w kartel, I cóż się z tą chwilą dzie- 
je? Ceny drutu i gwoździ poczynają 
rość, jak na drożdżach... Zwyżka docho 
dzi do 40 proc... Jest to zrozumiałe, gdy 
się zajrzy za kulisy tego kartelu. Bo roz 
poczyna on swą „działalność“ od u- 
tworzenia wspólnego biura sprzedaży. 
A to biuro pochłania samo rocznie 740 
tys. złotych... Kto ma pokrywać koszta 
takiego monopolistycznego biura, pen- 
sje dyrektorów? Oczywiście — konsu- 
ment. Każdy metr drutu i każdy gwóźdź 
zostaje obciążony kosztem utrzymania 
biura kartelowego... 

„Tych dotkliwych szkód — stwier- 

dza „Polska Gospodarcza“ — jakie go- 
spodarka kartelu pociągnęła za sobą w 
przemyśle drutu i gwoździ, nie były w 
stanie zrównoważyć nikłe korzyści, ją- 
kie kartel dawał równocześnie w zor- 
ganizowanym przez siebie eksporcie“. 
To też trzeba było kartel rozwiązać ja- 
ko „gospodarczo wyraźnie szkodliwy 
i zagrażający interesom dobra publicz- 
nego“, 
Z wielką radością przyjmie opinia 
publiczna te zarządzenia władz, zmie- 
rzające do ukrócenia samowoli spisków 
kartelowych, wymierzonych przeciw 
żywotnym interesom państwa i społe- 
czeństwa. 

Widzimy, że akcja, zainicjowana 
przez rząd, postępuje konsekwentnie 
naprzód. Nie skończyło się — na szczę- 
ście na jednorazowych wystąpie- 
niach. Widocznie skartelizowany prze- 
mysł nie docenił ostrzeżeń, jakich mu 
nie skąpiono. Nie zrozumiał wagi pierw 
szych zarządzeń, kilku |likwidacyj u- 
mów kartelowych, dokonanych celem 
uprzytomnienia kartelom powagi chwi- 
Iii niezłomnej woli nietolerowania dal- 
szego wyzysku. Nie pojął, że zasada: ni- 
skie ceny a zwiększone obroty — będzie 
wytyczną, od której władze absolutnie 
nie odstąpią. 

To też trzeba było przystąpić do dal- 
szych cięć, 
stwiny kartelowej, tarasującej drogę ku 
poprawie gospodarczej. 

Czy istniejące jeszcze kartele a 
jest ich obecnie 101 zarejestrowanych 
— zrozumieją wreszcie powagę sytu- 
sj i? Czy wyciągną należyte wnioski 

osu swych zlikwidowanych już zrze- 
zzoń kartelowych? Są wśród istnieją: 
cych nadal karteli mniejsze i większe. 
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Przed wielkim sezonem politycznym 


Wizyta nad Bałtykiem jednego z najbliższych współpracowników min. Edena - 
Wielka Brytania interesuje się eksportem finlandzkim — Współpraca bloku 
skandynawskiego z Estonią — Łotwa nie zbliży się do ZSRR. 


Na caly miesiąc maj życie polityczne w 
krajach bałtyckich zamiera niemal zupeł- 
nie. Uroczystości koronacyjne w Londy- 
nie, a następnie sesja Rady Ligi Narodów 
w Genewie przyciągają ku sobie wszyst- 
kich dyplomatów, skupiając całą uwagę i 
zainteresowanie, W latach poprzednich 
okres letni w poszczególnych państwach 
bałtyckich pozostawał raczej pod znakiem 
ciszy i spokoju. Dyplomaci odpoczywali w 
krajowych, czy zagranicznych uzdrowi- 
skach a dziennikarze musieli szukać sen- 
sacji na szerokim świecie. W roku bieżą- 
cym będzie inaczej, Czerwieo bieżącego 
roku zostanie wypełniony, dzięki zbiegowi 
okoliczności, szeregiem wizyt i konferencji 
politycznych. 


Na czoło ich wybijają się podróże an- 
gielskiego wiceministra spraw zagranicz- 
nych lorda Plymauth i szwedzkiego mini- 
stra spraw zagranicznych Sadlera po sto- 
licach bałtyckich. 

Wizyty nad Bałtykiem jednego z naj- 
bliższych współpracowników min. Edena 
nie można, pomimo zapewnień udzielonych 
w ramach wywiadu prasowego przez lor- 
da Plymouth, uważać wyłącznie jako akt 
kumtuazji. Anglia bowiem coraz więcej po- 
czyna poświęcać uwagi zagadnieniom skan 
dynawskim, w czym pozostaje w bezpośre- 
dnim związku konieczność zorientowania 
się w sytuacji panującej w poszczególnych 
państwach bałtyckich. Dzięki 

tinlandzkiepjo 


dla eksportu 
Wielka Brytania odgrywa bardzo dużą wolę 
w kszjijałtowamiu polityki za į Fin- 
landii. Jeśli chodzi o rozmowy lorda Ply- 
mouth w innych stolicach bałtyckich, to 
przede wszystkim trzeba zwrócić uwagę na 
to, jakie będą prowadzone w Kownie. Zda- 
niem obserwatorów zagranicznych przeby- 
wających w stolicy Litwy, Foreign Office 
chce usłyszeć z ust przedstawicieli władz 
państwowych ich pogląd na możliwość zre- 
alizowania porozumienia z Polską, ewen- 
tualnie wysunąć pewne sugestie mogące 
przełamać niepotrzebny — zdaniem Londy- 
nu — upór litewski, wprowadzający dyso- 
nanse nad Bałtykiem. i 

Jeśli chodzi o wizytę min. Hołsti'ego w 
Tallinie, to nie można nazwać jej aktem li 


tylko kurtuazyjnym. Nowy premier fiński: 


prof. Cajander w swym mówieniu pró- 
podkreślał. i Finlandi 


a pra-. 


gnąca mieć jak  najlępsze ze 
wszystkimi państwami, m 
zmierzającą do zacieśnienia współ- 
1 Estonią. 
Ta ostatnia y rozmaitych okazjach po- 
litycznego lub kulturalnego rodzaju pod- 
kreśla swoją wspólność rasową z Finlan- 
dią, wysuwając zawsze chęć jak najbliż- 
szej kolaboracji ze swymi pobratymcami 
zza zatoki fińskiej. Od czasu do czasu 
lansowane są nawet pogłoski, iż państwa 
wchodzące w skład bloku skandynawskie- 
go zdecydują się na zaproszenie Estonii do 
ściślejszej współpracy. Pogłoski te, dzięki 
konserwatyzmowi sfer politycznych Skan- 
dynawii nie są realizowane, niemniej jed- 
nak ilustrują doskonale sytuację. Wizyta 
więc min. Holsti'ego będzie manifestacją 
tych uczuć jakie żywią dla siebie Estonia 
i Finlandia oraz nadziei, jakie mają dla 
rozwijających się stosunkQ w. 


stosunki 
prowa 


pracy z b 


Śliczne kanadyjskie pięcic 
były myte z paczętai tylko 


idna PALMOLIVE 


D% niemowląt, których skóra jest bardzo delika 


leży używać pokera” 


dła— mydła, 
drażniłoby skóry i zapobieg: o siożeopiacztaciwa 


Oto dlaczego komitet uczonych i 1 
nad higieną maleńkich pięcioraczków kan 


i kąpieli. Jest czysto roślinne 
żadnych sztucznych barwników. 
kolor zawdzięcza ono tylko olejom oliw 


wym, na których jest wyrabiane. 


Olejek oliwkowy przenika pory 
p. wieża i wzmacnia skórę. 
almolive oczyszcza gruntownie 


W: 


yjskich, 
brał dla nich mydło Palmolive do awg 
za 


mycia 
Swój Ey 
kowym i palmo- 


P Olaia piana a r 
skórę i ożywia 


piana mydłą 
is 


szędzie 
pcz Palmolive jest 
zalecane dlą dzieci — 


Wyrabione na alcjką oliwkowym dla zachowanie pięknej cery 


Ryga, w maju. 


czki 


tna, na- 
które 4 
wysypki. 
, czuwaj 
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Przypisywanie podróży min. Muntersa |w tej części Europy, Dla zrealizowania tej 


do Moskwy jakiegoś głębszego znaczenia 
będzie zgoła niewłaściwe. Polityka zagra- 
niczna, jaką prowadzi Łotwa jest tak jas- 
na i prosta, iż nie ma mowy o możliwo- 
ściach jakiegoś zbliżenia pomiędzy nią a 
ZSRR. Kierownicy łotewskiej nawy pań- 
stwowej podkreślają przy każdej okazji, iż 
chcą mieć dobre stosunki ze wszystkimi 


sąsiadami, iż dążą do utrzymania pokoju 


idei nie wdają się w żadne ryzykowne 
kombinacje polityczne, utrzymując równo- 
wagę w stosunkach ze swymi sąsiadami. 
Podróż min. Muntersa do Moskwy będzie 
pierwszą wizytą jaką składa łotewski mi- 
nister spraw zagranicznych w Moskwie. 
Do tej pory bowiem żaden jeszcze kierow- 
mik tego resortu nie jeździł oficjalnie do 
ZSRR. 


Przed kilku dniami zakończone zostały 
w Monachium ogólno - krajowe konkursy 
zawodowe młodzieży niemieckiej o pierwsze 
miejsce w różnych dziedzinach życia, w 
których młodzież ta pracuje zawódowo. 


Ze Śląska Opolskiego wyszedł jako je- 
den ze zwycięzców student Gerhard Kupka 
za napisanie pracy, omawiającej zagadnie- 
nie języka w przemysłowej części Śląska O- 
polskiego. Kupka reprezentuje — jak to 
sam stwierdził wobec jednego z redakto- 
rów bytomskiej polakożerczej „Ostdeutsche 
Morgenpost“ — grupę młodzieży akademic- 
kiej, która pod przewodnictwem prof. Per- 
licka z Bytomia przepracowała zagadnienie 


to samo. Przykład 
mniejszych karteli, które już uległy 
rozwiązaniu, stanowi wyraźne ostrze- 
żenie również i dla olbrzymów kartelo- 
wych. Mogą być pewne, że władze nie 
zawahają się przed ich unicestwieniera 


w wypadku stwierdzenia szkodliwości 


ich polityki gospodarczej. Bo w tych 


katie grozi 
| wiełkich kartelach się z pew- 


narodowościowe zagłębia węglowo - prze- 
mysłowego Śląska Opolskiego, wysuwając 
jako rezultat swoich prac pewne konkretne 
wnioski do realizacji. Rzecz prosta, że wnio- 
ski te nie idą wcale w kierunku podkreśle- 
nia i poparcia przez miarodajne czynniki 
niemieckie tych czy innych przejawów ży» 
cia polskiego na Śląsku Opolskim: tego ro- 
dzaju ewentualność wyklucza nie tylko 
skład osobowy grupy akademików niemiec- 
ich prof. Perlicka, lecz przede wszystkim 
podstawowe założenia pracy tego zespołu; 
mające na celu wzmocnienie i spotęgowanie 
tempa germanizacji terenu i jego ludności. 


Gerhard Kupka poświęcił swą pracę 


do dalszego trzebienia gę- WEZEMENEMTWZTZZTKOWAENOWKWZZA N skie, skierowane przeciwko 


nością największe niebezpieczeństwo 
dla dobra publicznego. 

Chcemy, by poprawa koniunktury 
nie napotykała na żadne przeszkody i 
hamulce. Każdy — wyraźnie — kto w 
poprawie tej przeszkadza i ją hamuje, 
musi być wyłączony poza nawias. Uświa 
domić to sobie MET A T iGo 
zrzeszenia kartelowe 


Najwyższe wyróżnienie za rozprawę 
o germanizowaniu Polaków 


l 
| konkursową stosunkom językowym, panują 
cym wśród górników Zabrza i okolicy. „U- 
dowadnia* on w tej pracy, że język, jakim. 
się robotnik śląski posługuje, jako język 
skażony, mieszany (,„Mischsprache*), nie 
daje mu żadnych korzyści, a poza tym u- 
trudnia on poważnie pracę nad ugrunto- 
waniem wpływów niemieckich na tym tere- 
nie, Konkluzje pracy Kupka streszczają się 
w postulacie, by dzieci były wychowywane 
wyłącznie w duchu niemieckim oraz by już 
od młodych lat mogły się zaznajamiać z 
językiem niemieckim. 


Nie ulega żadnej wątpliwości, że tezy 
Kupki, to czystej wody tezy germanizator- 
niewątpliwie 
polskiej ludności Zabrza i okolicy, której 
chce się odebrać to, co jest dla niej naj- 
większym i najświętszym skarbem — język 
polski. Pikanteria tej całej afery z Gerhar- 


( 


A TE aoi 


4 


BeZ SUTOWCÓW 


| aa x e aa 


Cała Europa interesuje się zagadnie- 
niem surowców mineralnych z punktu wi- 
dzenia obronności kraju. Wystarczy bo- 
wiem, jeśli przytoczymy cyfry, obliczone w 
statystyce niemieckiej, potrzebne przy peł- 
nym utrzymaniu jednomilionowej armii w 
polu wraz z pełnym wyprodukowaniem 
sprzętu obronnego: 4 miliony ton węgla, 
200 tysięcy ton ropy naftowej i około 300 ty- 
sięcy tom żelaza — miesięcznie. 

Nasza roczna produkcja ropy zatym wy- 
starczyłaby na potrzeby 1-milionowej armii 
na przeciąg 2 i pół mies. według tych norm. 
To też rozpatrując zapasy ropy należy się 
“zawsze liczyć z ich krótkowiecznością, w 
przeciwieństwie do węgla. 

Eksploatujemy w tej chwili ropę nafto- 
"wą, skoncentrowaną w dwóch grupach 
_' Podkarpacia, a mianowicie Bitków-Bory- 

"sław i kilka mniejszych złóż od Limano- 
'wej i Sącza przez Krosno do Sanoka i da- 
'lej. Niektórzy z geologów utrzymują, że 
"mogą istnieć nowe znaleziska, a to na pół- 
_ nocy Polski, gdzie są pokłady soli, jak so- 

lanki — inowrocławska, ciechocińska i in- 
ne. Mowa tu o POmorzu. 

Nie tylko możemy mieć nadzieję że te 
-~ masy posiadają bogactwa energetyczne 
=~ płynne i gazowe, ale wiemy, że w Dasza- 
4 wie, położonej około 20 km. na północ od 
krawędzi podkarpackiej, w okolicy Stryja 
produkuje się gazy ziemne, zużywane na 
cele oświetleniowe między innymi m, Lw0- 
_ wa. Jeśli wiercenia, projektowane na rok 
= bieżący, natrafią na złoża gazowe, ułatwi 
= to realizację rozbudowy nowego rejonu 
' przemysłowego. W przeciwieństwie do wę- 
-~ gla, jak również i ropy, które wyczerpują 
_ się szybko, złoża gazu trwają dłużej. 
BO Trzeci z kolei surowiec — żelazo — po- 
= zornie jest wszędobylskie. Nie ma analizy 
skały ogniowej, któraby nie wykazała czę- 
sto do 10 procent żelaza. Ale domieszki że- 
laza to jeszcze nie ruda użytkowana. Dużo 
jest też drobnych i ubogich skupień żelaza 
Es w postaci rud nisko procentowych. Tego ro- 
|  dzaju rud żelaznych jest na świecie bardzo 
~ dużo, począwszy od darniowych, a koń- 
= ceząc na krystalicznych. Chodzi tutaj o opła- 
~ calność przy wydobyciu. 

.— Posiadamy złoża żelaza dwóch typów: 
rudy darniowe, występujące w ilościach ni- 
_ kłych. które raczej należy traktować jako 
=~ pewne rezerwy rudy, oraz rudy osadowe, 
= związane ze skałami i występujące w 


Pod 


czą się 
niach. 
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U chorych nerwowo i psychicznie, łago- 
dnie działająca naturalna woda gorzka 
Franciszka - Józefa powoduje regularne 
 wsępróżnienie, wzmożoną przemianę mate- 
` rii, dobre trawienie oraz zwiększa apetyt. 


p ai 


okresie 


Ke 

y . 
Ei 

w n 


= -W Białymstoku odbyło się w tych dniach 
-= ` posiedzenie pod przewodnictwem p. Woje- 
wody Kirtiklisa w sprawie otwarcia w woj. 
(' białostockim uniwersytetu wiejskiego. No- 
"wa placówka oświatowa pomieścić będzie 
mogła około 50 słuchaczy. 


W Koninie odbyło się poświęcenie ka- 
nia węgielnego pod budowę Domu Zwią 
zemieślników Chrześcijan. W uroczy- 
. i wziął udział wicestarosta  powiato- 
= wy, który wygłosił przemówienie, życząc 
= Związkowi szybkiego zrealizowania rozpo- 
_ czętego dzieła. i g 8 
' Rok 1936 wykazuje wzrost wycieczek 
_ morskich na podstawie danych polskich 
przedsiębiorstw żeglugowych morskich. Wy 
 cieczek odbyło się 14 (w roku 1933 — 12, w 
roku 1934 — 25, w roku 1935 — 11). Pasaże- 
rów wzięło udział w roku 1936 7.380 (w r. 
33 — 5.642, w roku 1934 — 5.134, w r. 1935 
4 > 6.138. w roku 1936 — 7.380). | 
| _ Dyrektor  nolsko-węgierskiego biura 
| kompeusacyjnego w Budapeszcie dr. Stra- | 
_ kosz wygłosił w węgierskim Rotary-Clubie. 
= odczyt p. t. „Czego Węgrzy nie wiedzą o 
Prelegent naszkicowawszy 


kuchni 


ską. W 


SA 


rolę 
= Marszałka Piłsudskiego w odbudowie Pol- 
= ski odrodzonej, przedstawił rozwój gospo- 
| rety państwa, podkreślając nadzwyczaj- 
jego wysiłek w kierunku  sharmonizo- 
wan ia życia gospodarczego. 
-+ Do dnia 24 maja, t. j. do momentu 0- 
cia Wystawy w Paryżu, na terenach 
stawy pracować się będzie w niedziele i 
ęta, bez przerwy, aby wszystkie roboty 
ńczyć na czas. i 
Ą Uroczysłość koronacji króla Jerzego VI 
| Bózmitowana, będzie przez radio do 12-tu | 
ajów europejskich, a mianowicie do Szwe 
_ cji, Norwegii. Danii, Holandii, Niemiec, Bel 
gli, Francji, Szwajcarii, Austrii, Czechosło- 
jj ma + Berge: i ak song; aidew wan od- 
AJ ać się 4 w języku ojczys danego 
R. ystym g 


` 


turyści 
esi 


trzech rejonach: częstochowskim, w obsza- 
rze końskim, na północ od Gór Świętokrzy- 
skich oraz na wschodnich zboczach 
gór, koło Ostrowca. 


steśmy sam0wystarczalni, 
czy przeróżne teoretyczne szanse znalezie- ; 
nia większych złóż rud 


W Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół- 
nocnej zbiory zapowiadają się pomyślnie; 
ciepło już nastało, deszczu było poddostat- 
kiem; w kołach rolniczych szaówi się na- 
wet o perspektywie zbiorów rekordowych. 
Podobnie sytuacja kształtuje się i w Ka- 


W Niemczech zbiory 
gach musiano zaorywać oziminy. Polski 
1937 roku wyniósł 
(przed rokiem 27.960 ton) oraz 216.000 ton 
owsa {183.000 ton w r. ub.); wywóz owsa 
spadł do 52.300 ton (73.560 ton), nieco zwyż- 
kował eksport mąki do 124.000 ton (128.160 


W Austrii paimują chłody i zasiewy do- 


ku sezónu zjeżdżają się stali bywalcy i no- 
wi zwolennicy. Zakłady i oddziały 
rają po kolei swe podwoje. Wczesne rozpo- 
częcie kampanii uzdrowiskowej ma tą do- 
brą stronę, że zakłady lecznicze i obsługa 
przystosowują się stopniowo 
kuracjuszy, pracując sprawnie zarówno w 


większym nasileniu 
kwietnia, gdy słońce silniej zagrzało, jak za 
dotknięciem czarodziejskiej różdżki zazie- 
lenił się Inowrocław. Od delikatnej zieleni 
i barwnego kwiecia wiosennego cudnie od- 
bijają czerwone dachy jasnych will, 
rych znowu kilka przybywa w tym roku. 
Wszystkie pensjonaty przyjmują już 
racjuszy, przygotowują różne niespodzian- 
ki, a niektóre nawet sprowadzają do swych 


W ramach specjalnego rozrachunku pol 
'sko-francuskiego otwarte będą w okresie 
od końca maja do października br. 
zdy turystyczne z Polski na wystawę pary- 


mogło prawdopodobnie wyjechać do Francji 
około 10 tysięcy osób. 


Paszporty wydawane będą dla osób, u 
dających się do Francji 
terminem ważności dwutygodniowym, dla 
osób zaś, wyjeżdżających drogą morską — 
z terminem ważności na trzy tygodnie. O 
płata za paszport indywidualny dla tury- 
stów, wyjeżdżających do Paryża, wyniesie 
zł 40.—, uczestnicy wycieczek, urządzanych 
przez organizacje społeczne, zawodowe itp. 
będą mogli korzystać z paszportów zbioro- | 
wych po cenie zł 25— od osoby. 


Na pokrycie kosztów pobytu we Francji 


Naczelna Organizacja Polskiego 
mysłu Hotelowego w porozumieniu z mini- 
sterstwem przemysłu i handlu, 
stwem komunikacji i Ligą Popierania Tu- 
rystyki opracowuje obecnie pierwszy ogół- 
nopolski przewodnik hotelowo-pensjonato- 
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nie ma wojny 


| przemysłu 


Jesteśmy ubodzy w żelazo i inne minerały |; 


inne niż żelazo: miedź, cyna, nikiel, alumi- 
nium, mangan. Posiadamy rud” miedziane 
kieleckie w postaci drobnych gniazd. mało 
procentowych. Ogólna ilość miedzi może 
być oceniana tu na 1000 ton. Znaleziono 
również miedź w Janowej Dolinie, a także 
po drugiej stronie Horynia t. zn. w okoli- 
cach Klesowa. Z cyną jest naogół w Polsce 
— źle. Nikiel znajduje się we wschodnich 
połaciach Polski, w Karpatach, w postaci 


tych 
względem zapasów żelaza nie je- 
i nie wiadomo, 


żelaznych — zisz- 
przy projektowanych  poszukiwa- 


| 


W czwartej grupie znajdują się metale | lupków z drobnymi domieszkami niklu. 


Herbaty Kozafiowskiego — TETE zraGUUCÓWI 


Rekordowe zbiory w Ameryce 


Jak wygląda światowa sytuacja zbożowa? 

znały pewnego opóźnienia. Dowódz pło- 
dów rolnych na targowiska jest bardzo sła- 
by. Obszar zasiewu jęczmienia uległ ogra- 
niczeniu skutkiem długotrwałych  desz- 
czów. 

Na Węgrzech stan kultury zbożowej 
jest niepomyślny, prace polne są znacznie 
opóźnione. Eksport żyta był dosyć żywy, 
natomiast pszenicy ograniczony. W Rumu- 
nii zaprzestano wypłacać premie eksporto- 
we na pszenicę. Dowóz na targi uległ 
zwiększeniu. Zapasy eksportowe pszenicy 
są niedostateczne. Eksport kształtuje się 
po cenach minimalnych, np. pszenicę 186 
sh. fob Constanca. 

W Grecji władze zezwoliły na. import 
50.000 ton pszenicy zg Jugosławii, Rumunii 
i Węgier za wolnymi dewizami. 


zapowiadają się 
dobrze, tylko w niektórych okrę- 


od sierpnia 1936 roku do stycznia 
37.890 ton pszenicy 


Dzi 


Uczennice Liceum Dietetycznego propa- 
gują z Inowrocławia po całej Polsce sy- 
stem kuracyjny, przynoszący chlubę nauce 
dietetycznej. Cieszące się uznaniem reno- 
mowane pensjonaty zapraszają swych sta- 
łych bywalców. Pensjonat zakładowy wraz 
ze źródłem słono-gorzkim, borowiną, silną 
jodo-bromowo-potasową solanką i wszelki- 
mi bajecznymi urządzeniami przyrodolecz- 
niectwa, z natryskami i inhalacjami mieści 
się w popularnych „ryczałtach*  inowro- 
cławskich polecanych wiosną, latem i je 
sienią. 

Piękny maj i gorące lato zapraszają 
reumatyków, artretyków, kobiety i dzieci i 
wogóle” wszystkich do jedynego Zdroju 
Wielkopolskiego. 

Przeżywamy obecnie „Rok  Wielkopol- 
ski“. Po uroczystościach św. Wojciecha w 
Gnieźnie, po Targach Poznańskich nadcho- 
dzi czas kuracji leczniczej i wypoczynko 
wej w Inowrocławiu-Zdroju, 


lecz również faktycznie. Od począt- 


otwie- 


do napływu 


początkowym, jak też przy naj- 


ruchu. Pod koniec 


któ- 
ku- 


dietetycznych specjalistów  racjo- 


nalnego odżywiania ze stolicy. 


Warunki wyjazdu na wystawe paryską 


Ulgowe paszporty indywidualne i zbiorowe. — Czeki na 


pokrycie kosztów pobytu 


we frankach francuskich, czeki te realizo- 
wane będą w Paryżu, lub w Le Havre. Oso- 
by, posiadające paszport indywidualny obo- 
wiązane będą wykupić czek na sumę zł 125 
(500.— franków), na każdy tydzień pobytu, 
maksymalna zaś wysokość czeku dla tych 
osób wynosić będzie zł. 300.— (1200.— fran- 
ków). Uczestnicy wycieczek obowiązani bę- 
dą wykupić czeki na sumę zł. 100.— na każ 
dy tydzień pobytu, przy czym dopuszczal- 
na wysokość czeku dla tej kategorji osób 
wyniesie zł 200,— (800,— franków) na ty- 
dzień. 

Od kwot tych odliczane będą ewentual- 
nie sumy, wpłacone zgóry przez turystę na 
| pokrycie kosztów pobytu we Francji. Nie 
podlegają potrąceniu sumy wydane na pa- 
szport zagraniczny i bilety kolejowe. W 
najbliższych dniach ustalona będzie wyso- 
kość kwoty, jaką turyści będą mogli zabrać 
czeki | nę drobne wydatki w podróży. 

++ _ 


wyja- 


granicach tego rozrachunku będzie 


drogą lądową z 


wykupywać będą specjalne 


Pierwszy ogólnopolski przewodnik 


 hotelowe-pensjonatowy 


Prze- | wy, który objąć ma wszystkie hotele i pen- 
sjonaty na terenie całego kraju. Przewod- 
nik wydany będzie w 4-ch językach, a mia- 
nowicie polskim, francuskim, angielskim i 
niemieckim. 

Z jednej strony przewodnik ten stąno- 


minister- 


Wiadomości gospodarcze 


PIERWSZA FABRYKA KOZEINY 


Spółdzielnia mleczarska w Grodzisku  przystą- 
piła do zawarcia umowy z pierwszą w Polsce fa- 
bryką włókienniczych wyrobów ze sztucznej wełny 
miecznej „Polana“ w Łodzi. W wyniku zawartej 
umowy mleczarnia wybuduje kozelniarnię włókien= 
niczą, której koszt budowy wyniesie 50.000 zł. Fa- 
bryka „Polana* zobowiązała się dostarczyć odpo- 
wiednie maszyny. Uruchomienią kozelniarni w Gro- 
dzisku należy spodziewać się na początku lipca rb. 


NAJDROŻSZE MIASTA W POLSCE 


Na podstawie danych Głównego Urzędu Staty- 
stycznego, biorąc za podstawę wskaźnik kosztów 
żywności w miastach, równający się 100 w r. 1928, 
wynosił w marcu b. r. 59,9 wPlotrkowie, 58,3 w Pło- 
cku, 58,0 w Bydgoszczy, 57,0 w Łucku, 56,7 w Gnie- 
źnie, 56,3 w Brześciu nad Bugiem, 56,0 w Często- 
chowie, Ostrowcu, Pińsku, najniższy 48,6 w Nowym 
Sączu. 


ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO. 
FRANCUSKIE 


„Le Journee Industriejle* pisze, iż rokowania go- 
spodarcze francusko » polskie posuwają się pomy- 
ślnie. Zagadnienia czysto handlowe, jak sprawa 
wymiany handlowej, rozrachunków, czy też spra- 
wa przyjazdu turystów polskich na wystawę pary» 
ską, w istocie rzeczy zostały już uzgodnione. Po- 
zostaje tylko Jeszcze kilika innych szczegółów do 
uregulowania. Panuje przekonanie, iż podpisn- 
nia układu należy oczekiwać w najbliższych dniach. 


PRZEDŁUŻENIE KONWERSJI 
PAŃSTWOWYCH POŻYCZEK 
WEWNETRZNYCH. 


Z dniem 1. bm. weszło w życie rozporządzenie 
ministra skarbu, przedłużające okres wymiany 
państwowy pożyczek wewnętrznych. 

Okres ten został przedłużony o dalsze dwa mie: 
slące t. zn. do 14. lipea rb. włącznie, ` 


ODROCZENIE PŁATNOŚCI DANINY 
MAJATKOWEJ 


Ministerstwo skarbu wydało rozporządzenie, na 
mocy którego rata daniny majątkowej od rolników; 
mająca być płatna do dnia 30 kwietnia r. b. - 

| dzie płatna w terminie do dnia 30 listopada 1937 r. 


al turystyczny 
Inowrocław-Zdrój w „Roku Wielkopolski" 


Już od 1 kwietnia trwa w Inowrocławiu | 
sezon wiosenny. Otwarto go nie tylko ofi- 


wić będzie ważne udogodnienie dla tury- 
stów, zawierając wszelkie wiadomości, do- 
tyczące kwaterunku we wszystkich  mièj- 
scowościach, z drugiej zaś — posiadać bę- 
dzie dla władz znaczenie ewidencyjne. 


WYCIĘCZKI MORZEM NA WYSTA- 
WE PARYSKA ` 


Jak się dowiadujemy, w okresie od końca maja 
do października b. r. odbędzie się 20 rejsów tury- 
stycznych między Gdynią a portami francuskimi 
Havre i Boulogne sur Mer w tym 7 rejsów z Gdyni 
do portów francuskich, 5 z portów francuskich 
do Gdyni, oraz 4 rejsy podwójne w obie strony. 

Przewóz turystów na wystawę Eo drogą 
morską odbywać się będzie na statkach polskich 
„Kościuszko* 1 „Pułaski*, oraz na statkach fran- 
euskich „Colombie“ (16.320 ton) i „Bretagne“ (14.730 
ton). Statki połskie odbywać będą podróż do Gdy- 
ni bezpośrednio z Boulogne sur er, statki fran- 
cuskie zaś kursować będą między Gdynią a Hav- 
rzez Kopenhagę i Dover, jak również w kierun- 
ku przeciwnym, PR 


BUDOWNICTWO MIESZKANIOWE 
* W UZDROWISKACH 


W związku z uchwaleniem przez Komitet Eko- 
nomiczny inistrów kwoty 8 millionów złotych na 
budownictwo mieszkaniowe 1 przeznaczeniem z 
tej sumy zł. 400.000 na finansowanie budynków 
mieszkalnych w uzdrowiskach Bank Gospodarstwa 
Krajowego w porozumieniu z ministerstwem oplekł 
społecznej 1 po zasiągnięciu opinii Związku Uzaro- 
wisk Polskich dokonał repartycji kredytn dla we 
zdrowisk w sposób następujący: zł. 150.000 na dos 
kończenie budowy Domu Zdrojowego w Morszyni 
zł. 80.000 dia Rabki, 25.000 dla Szkła, 25.000 dla H 
ryńca i 20,000 dla Ćzarnieckiej Góry. 


„WIOSNA WE LWOWIE“ 


W okresie od 23 do 29 b, m, odbędzie się maso. 
wy zjazd turystyczny z całe] Polski do Lwowa pod 
nazwą „Wiosna we Lwowie“, Na podstawie indy- 
widualnych kart uczestnictwa Ligi Popierania Tn- 
rystyki udzielane będą w tym okresie zniżki kKole- 
lowe w sokości 50% w obię strony; zniżka ndzie- 
lana saa w ten sposób, że podróż do Lwowa ko- 
sztować będzie normalnie, powrót darmo. 
Lwów przygotowuje szereg atrakcyjnych imprez. 


ZJAZDY TURYSTYCZNE W OKRESIE 
ZIELONYCH ŚWIĄT 


Z okazji Zielonych świąt Liga popierania Tury- 
styki organizuje zjazd turystyczny do Ciechocin- 
ka na zasadzie indywitaaingoa kart nczestnietwa, 
które ważne będą od 15 do b. m. Karty uczest- 
nictwa uprawniać będą do 75 pr. zniżki w drodze po- 
wrotnej. 

Ponad to w okresie Zielonych Świąt ważne bę- 
dą w dalszym ciągu zniżki indywidualne na pod- 
stawie kart uczestnictwa L., P. T. do Zakopanego i 
Krynicy, uprawniający do 66% zniżki kolejowej w 
obie strony. 


„WESOŁA SYRENA W PIEKLE" 


"Piekło również idzie naprzód z postępem czasu. 
Smoła, siarka, łamanie kołem — to przestarzałe a- 
nachronizmy, zdaniem Andrzeja Nowickiego, 
autora zabawnej „Syreny“, 0a Polaka Radio 
nada dnia 8 maja o godz. 22,00, Obecne piekło wy- 
gląda jak sanatorium, gdzie męki potępionych i 
praca diabłów noszą charakter naukowy. „Psycho- 
logiczne podejście do grzesznika" — oto hasło dzi- 
siejszego Hadesu, > cy 
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ROBIE TY 


ĘCIU FEBE 
RONTYNENTÓW 


OERE A KISZKA APW SA EEN 
NAPISAŁ: ZDZISŁAW RKRARR-JĄWORSKI 


METAMOR 


PHOSA 
USUWA PIEGI, ZMARSZCZKI 
WĄGRY I INNE WADY GERY 


wszego zobowiązania stoczenia walki ze 
Schmelingiem dnia 3 czerwca w Nowym 
Jorku. 


ŚWIĘTO SPORTU ROBOTNICZEGO 
W WARSZAWIE. 

Na boisku Skry odbyło się w czwartek, 
święto sportu robotniczego, które miało 
charakter próbny sił przed wyjazdem na ©- 
limpiadę: robotniczą w Antwerpii. Starto“ 
wało ok. 1000 zawodników. Po defiladzie 
rozegrano szereg imprez. 

W błyskawicznym turnieju piłkarskim 
uczestniczyły 24 drużyny w 4 grupach. Me 
cze trwały po 15 minut. Zwyciężyły w pier- 
wszej grupie „Drukarz*, w drugiej „Sarma- 
ta“, w trzeciej „Skra 3“, w czwartej „Tur- 
Wisła“. 

W turnieju siatkówki Įwszestniczyło 8 
drużyn. Zwyciężył Drukarz przed Skrą z 
Falenicy i Skrą z Warszawy. 


Kobieta brzydka i biedna 


Zapowiedź mecenasa Miltona spowodo- 
wała, że następnego dnia na tarasie Maje- 
stic Palace zebrali się nie tylko wczorajsi 
uczestnicy, ale i licznie zaproszeni goście. 


przyszedłem, by obtańcowywać nieociosane 
deski... 

Tak proszę państwa. Wychowałem dwa 
„brzydale”, dwa „pudła“, dwie „nieociosane 
deski". 

Oh! jakżesz bardzo żałowałem wówczas, 
że nie urodziłem się murzynem, albo ja- 


W towarzystwie nawet zupełnie prze- 
l ciętnych typów, odcinały się jak bezgwiez- 
dna noc ^d wiosennego poranku. 

Życie sączyło w nie gorycz. Przed jedną 
i drugą coraz częściej stawało pytanie: 

— Dlaczego? Za co? 


Czyż może być ciekawszy temat od tego: 
czy kobieta brzydka i biedna może być 
szczęśliwą? Nie, napewno nie. Pytanie to 
„nie zakrawało bynajmniej na jakąś rozpra- 
wę filozoficzną. Mecenas Hilton, jak się o 
tym dowiedzieliśmy później, miał dwie cór- 
ki, Klarę i Jeanettę — obie potwornie brzyd 
kie. Miał przeto możność przez długich 
dwadzieścia kilka lat obserwować życie 
tych dwóch kobiet o zupełnie odrębnych 
charakterach i krańcowo przeciwległych 
pojęciach o życiu, o świecie i 0... mężczyz- 
nach. 

— To, co państwu opowiem za chwilę — 
zaczął mec. Hilton — spowodowało moją 
przedwczesną giwiznę, zmarszczki, które po- 
kryły moje oblicze, upodobniając mię ra- 
czej do jednej z kreacyj Karloffa, niż do ży- 
jącej istoty. 

Proszę nie oponować! Wiem, że nie po- 
siadam w sobie nic pociągającego. Mając 
lat ośmnaście zrozumiałem, że nawet przy 
największych zaletach umysłowych "nigdy 
nie będę zdolny rozkochać w sobie choćby 
najbrzydszej dziewczyny. Zatopiłem się w 
pracy i w niej znalazłem Szczęście. 

Złośliwe życie postawiło na mojej dro- 
dze- ubogą maszynistkę. Rezultatem czego 
było małżeństwo, a w kilka lat później zo- 
stałem ojcem dwóch córek. 

Już w pierwszym roku ich życia zrozu- 
miałem, że są nie tylko brzydkie, ale nawet 
odrażające. I jedna i druga — były podo- 
bne do mnie. Spłaszczony nos, wąskie, si- 
we oczy, szerokie grube wargi i nieokreślo- 
ny kolor włosów, wpadający w barwę cegły 
i miedzi. 

Były chwile, kiedy chciałem zadusić te 
maleństwa, a po tym sam odebrać sobie 
życie. a 

Nie miałem prawa. 

Przyzwyczaiłem się wreszcie do ich twa- 
rzy i ruchów. Wszystko byłoby może zło- 
żyło się jak najlepiej, gdyby nie fakt, że 
natura ma swoje niczym nie zwalczone pra- 
wa. Dziewczęta dorosły do lat 7 i 8. — 
Czas było pomyśleć o nauce. 

Proszę sobie wyobrazić mój nieopisany 
ból, gdy pewnego dnia Jeanette zapytała 
mię znienacka przy stole? 

— Tatusiu? 

— Co dziecinko? 

— Dlaczego w szkole dzieci są takie złe? 

— A co się stało? 

— Stale mię ciągną za włosy i nazywa- 
ją „rudą wiewiórą*”. 

— A mnie „brzydalem* dorzuciła nagle 
Klara. 

Wierzcie mi, że nie wiedziałem co na to 
odpowiedzieć. 

Minęło znowu lat kilka. Dla dziewcząt 
zaczęły się pierwsze taneczne wieczorki. 

Widziałem miny, tragiczne miny Klary 
i Jeanetty, gdy patrzyły na roztańczone ko- 
leżanki. Córki moje podpierały ściany lub 
wygniatały sukienki na ustawionych doko- 
ła krzesłach. 

Były i takie wieczory, że do nieszczęśli- 
wych istot nie zwrócił się nawet ze słowem 
uprzejmości żaden z kolegów. 

Z daleka przyglądałem się tym dwom 
bezradnym i niezdarnym istotom. Słysza- 
łem prośby koleżanek zwracane do tance- 
rzy. 

— Zatańcz z Klarą... 

— Co z tym pudłem! 

— Proszę cię... 

— Nie zawracaj mi głowy. Nie po to łu 


kimś dzikusem. Jakżesz bardzo czułem się 
winny nieszczęściu tych dwóch niewinnych 
istot. 

Dramat zaczął się dopiero wtedy, gdy 
Klara i Jeanette zaczęły coraz częściej spo- 
gądać w lustro. 

Obie zrozumiały, że są brzydkie. 

Całą siłą woli, starałem się wmówić w 
córki, że szczęście w życiu polega na pracy, 
na zamiłowaniu do sportu, wogóle robiłem 
cuda by odciągnąć jak najdalej obie dziew- 
czyny od mężczyzn, miłości, kokieterii i pło 
chych choć nie zawsze złych koleżanek. 

Tak się już składa w życiu, że piękne 
kobiety dobierają sobie za przyjaciółki — 
kobiety brzydkie; zazwyczaj robią to z wy- 
rachowania, aby uwypuklić swoją urode. 
To samo stało się z Klarą i Jeanettą. 


— Czyż nam nie wolno kochać? 

— Dlaczego nikt nam nie powiedział sło- 
wa: „kocham“. 

Im bardziej zastanawiały się nad tym 
dramatycznym pytaniem, tym więcej pra- 
gnęły miłości. Pragnienie to przerodziło się 
w niczym nieodpartą chęć kochania, przy- 
wiązania się do kogoś lub czegoś. 

I tu rozbiegły się drogi życia Klary i 
Jeanetty. ` 

Klara ukochała dzieci. Stała się z po- 
wołania nauczycielką. Jeanette pragnęła 
mieć dom, rodzinę, męża. 

Minęło znowu wiele lat. Na twarzy Kla- 
ry zarysowały się jakieś anielskie rysy do- 
broci, ukochania, słodyczy... Jeanette ze- 
starzała się, stała się złą, nerwową, zniena- 
widziła świat, ojca, matkę, ludzi. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Mobilizacja wszystkich mężczyzn 


do, walki o epokową zdobycz. Silnym bę- 
dziesz jak lew, cieszyć się będziesz jak dzie- 
cko. Każdy mężczyzna zechce podać swój 
adres, najpóźniej do 25 maja, otrzyma wy- 
sokowartościową rzecz codziennego umyc. 
niezbędną dla każdego mężczyzny bez wy- 


posiadaniu epokowego wynalazku, wtedy 
bowiem będzie mógł powiedzieć, że jest pra- 
wdziwym mężczyzną. Wynalazek nasz nie 


psuje się, można go używać przez całe ży- 


jątku. Żonaty czy kawaler. młody czy stary, | 
biedny czy bogaty — każdy powinien być w | 


PACSZZABCZEZZZEK PE E EEA CZY SEC DD TRA R OOO E EEE D E DEE MATT EDO ZE EO ESENS TY 


cie. Da Ci największą satysfakcję w życiu. 
Podaj tylko swój adres, pisz ña pocztówce. 
Laboratorium Biochemiczne „Chemitor*, 
Warsząwa, ul. Okuniewska 10. 


PIERWSZY POLAK W REPREZENTACJI 
TENISOWEJ AMERYKI 


W zawodach o puchar Davisa Ameryka 
— Japonia w barwach Ameryki wystąpił 
Frank Parker-Pajkowski który odniósł 2 
zwycięstwa, zdobywając w ten sposób dwa 
punkty dla Ameryki. Parker jest pierwszym 
Polakiem, który znalazł się w tenisowej re- 
prezentacji państwowej. Ma obecnie lat 19 
i pochodzi z polskiej rodziny w Milwaukee 
w stanie Wisconsin. 


WASILEWSKI BIJE ELITĘ POLSKICH 
KOLARZY W BIEGU, DOOKOŁA ŚLĄSKA 


W czwartek odbył się na Śląsku dorocz- 
ny wyścig kolarski dookoła Śląska à puchar 
przechodni tygodnika sportowego „Raz, Dwa 
Trzy“. Do zawodów stanęli najwybitniejsi 
kolarze polscy z Michalakiem, Napierałą i 
Wasilewskim na czele. Ogółem stanęło na 
starcie 44 zawodników. Bieg odbywał się na 
dystansie 113 km na trasie Katowice — Mi- 
kołów — Rybnik — Zory — Pszczyna i z 
powrotem do Katowic. Zwycięstwo odniósł 
Wasilewski (Fort Bema Warszawa) przed 
Wanderkiem (RKS Kraków), Michalakiem 
(Fort Bema Warszawa), Napierałą (Fort Be 
ma) i Wyglendą (Stadion Chorzów) w cza- 
sie 3:45:25 sek. 


MISTRZOSTWA LIGI ŚLĄSKIEJ 
W PIŁCE RĘCZNEJ 


W dalszym ciągu rozgrywek piłki ręcz- 
nej o mistrzostwo Ligi śląskiej padły m. in. 
następujące wyniki: Pogoń Katowice nieo- 
czekiwanie zremisowała z RTV Siemiano- 
wice 4:4 (2:2), tracąc swój pierwszy punkt 
w tych rozgrywkach. Poza tym „Pole Zacho 
dnie“ Chorzów przegrało do PKS Katowice 
3:1 (3:0), ATV Katowice wygrał z pogromcą 
mistrza Polski St. Maria Katowice 10:5 (1:2) 

W tabeli prowadzi w dalszym ciągu Po- 
goń Katowice. 


SPYCHAŁA I BRATEK NA TURNIEJU 
TENISOWYM W BERLINIE 


W czwartek rozpoczął się w Berlinie 
międzynarodowy turniej tenisowy Blau» 
Weiss'u z udziałem tenisistów kilkunastu 
państw europejskich. Z Polski uczestniczą 
w turnieju Spychała i Bratek. Pierwszego 
dnia Spychała pokonał Niemca Drosta 5:7 
6:2 6:2, a w grze podwójnej para Spychała 
— Bratek przegrała z parą niemiecką Beu- 
thner — Bartkowiak 6:4 7:5. W grze mie- 
szanej para Spychała — Hiller uległa parze 
= 7 ży Bergengruen — Hildebrandt 

: 


JAK WRESZCIE JEST Z MECZEM 
SCHMELING — BRADDOCK? 


Prasa niemiecka podała wiadomość o 
zgodzie Schmelinga na rozegranie przez 
Braddocka meczu z Louisem w Chicago 
pod warunkiem, że zwycięzca tego meczu 
walczyć będzie ze Schmelingiem w Nowym 
Jorku. Obecnie niemieckie biuro informa- 
cyjne ogłasza, że otrzymane przez berliń. 
ską prasę pierwsze wiadomości są o tyle 
nieścisłe, że Schmeling w dalszym ciągu u- 
piera się przy ustalonym dawniej terminie 

czerwca, w którym to terminie musi ro- 
zegrać mecz z Braddockiem. Amerykańska 
komisja bokserska miała oświadczyć 
Schmelingowi, że oficjalnie nic nie wie o 
rozegraniu przez Braddocka walki z Loui- 
sem i oczekuje, że Braddock dotrzyma pier 


REZTRĘJE 


EATS 


Onegdaj zakończył się w Warszawie 


mecz tenisowy Polska—Francja, w którym druty- 


Zawody lekkoatletyczne zgromadziły 60 


mężczyzn, 28 kobiet i 45 juniorów. Ważniej- 
sze wyniki: 


Panie: 60 m. — Wenclówna 8.4; 
500 m. — Zwirliczówna 1.36.8; 
wdal — Wenclówna 5.09; 

wzwyż — Wenclówna 1.37; 

kula — Wenclówna 8.90. 

Panowie: 100 m. — Skarzyński 12; 
3000 m. — Lisowski 9:34.8; 
sztafeta olimpijska — Skra 3:48,63 
wzwyż — Szewczyk 1,45; 

wdal — Dobrowolski 5,51; 

kula — Alluchna 12,25. 


BUSKO-ZDRÓJ 


skutecznie leczy reumatyzm 


Tani sezon wiosenny od 1 maja. 
2911 


WARTA PROWADZI W TABELI LIGOWEJ 


Po czwartkowym meczu tabela ligowa 
przybrała następujący wygląd: 

1) Warta gier 6, pkt. 11:1, st. br. 16:3; 2) 
Wisła gier 7, pkt. 11:3; st. br. 20:4; 3) Cra- 
covia gier 7, pkt. 10:4, st. br. 20:6; 4) Ruch 
gier 6, pkt. 10:2, st. br. 16:7; 5) AKS gier 6, 
pkt. 10:2, st. br. 13:7; 6) Warszawianka gier 
7, pkt. 8:6, st. br. 15:12; 7) Garbarnia gier 6, 
pkt. 6:6, st. br. 9:6; 8) Pogoń gier 6, pkt. 5:7 
st. br. 7:11; 9) ŁKS gier 7, pkt. 5:9, st. br. 
12:18; 10) Dąb gier 18, pkt. 0:36, st. br. 0:54 


ZAKOŃCZENIE ZAWODÓW HIPPICZ- 
NYCH W GNIEŹNIE. 


W Gnieźnie zakończyły się zawody hip- 
piczne. 

W konkursie ciężkim o nagrodę płk. St. 
Dembińskiego pierwsze miejsce zdobył por. 
Bukowski na „Tarzanie*, 2) por. Skulicz na 
„Arosie*, 3) rtm. Czerniawski. 

W konkursie szybkości dla jeźdźców cy- 
wilnych zwyciężyła p. Zwierzchowska 2 
Warszawy przed p. Rozwadowską ze Sta- 
rogardu. W konkursie parami pierwszą na- 
grodę zdobyła para baronostwo von Essen 
drugą pp. Rozwadowska i Strzeszewski. 

W ostatnim dniu rozegrano konkurs po: 
żegnania (szybkości). Pierwszą nagrodę po- 
dzielili między siebie rtm. Skupiński na 
„Promieniu* i por. Męczarski na „Wojow- 
niczej*. Drugie miejsce zdobył por. Gutow- 
ski na „Travwiacie*. 


francuską 


75 KA 


na polska odniosła zasłużone zwycięstwo, uzyskując wynik 5:2 i zdobywając puchar 

Ambasadora Francji w Warszawie p. Noela. — Rakiety polskie nie zawiodły, a dosko- 

nała gra Tłoczyńskiego i Tarłowskiego w ostatnim dniu meczu tenisowego przypieczę” 
towała nasz sukces, 
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— Włóż szal, Giulio. 

— Nie mogę, signorina, podarł się zupełnie. Mu- 
szę sobie nowy kupić. 

Grażyna wyjęła z walizki dwie chusty weneckie. 

— Mam dwie. Jedną sama kupiłam, jak tylko 
tu przyjechałam, drugą dostałam w prezencie od na- 
rzeczonego. Którą chcesz? Czarną czy białą? 

Oczy dziewczyny błysnęły zachwytem. 

— Białą, signorina. Więcej się nadaje do jasnej 
sukni. — Narzuciła wzorzysty szal na głowę. — Pro- 
szę spojrzeć, signorina. Teraz jestem trochę podobna 
do pani, prawda? 

| Grażyna popatrzałą z dobrodusznym uśmiechem 
na dziewczynę, wykręcającą się na wszystkie strony 
przed lustrem. 

— Więc pozdrów ode mnie pana doktora Cas- 
siera i powiedz, że zaraz przyjdę. Tylko na chwilę 
skoczę do hotelu. 

_ Giulia osądziła, że ma dość czasu i może się 
udać do pałacu Grioniego okólną drogą. Nęciło ją 


. bardzo, by się przejść powolnym spacerowym kro- 


kiem przez Mercia w strojnej białej chustce i uda- 
wać, że nie spostrzega zdumionych płomiennych spoj- 
rzeń cavaliere i milicjantów. 

Było dokładnie dwie minuty po dziewiątej, gdy 
z wąskiego chodnika biegnącego wzdłuż kanału, 
skręciła w ciemną uliczkę, prowadzącą do pałacu 
Grioniego. 

Właściwie Calle Rista była jednym z najmniej 
„uczęszczanych zaułków i stanowiła tylną granicę o- 
gromnego pałacu Grioniego. Ciemny, wąski jak 
szczelina zaułek miał u wlotu i wylotu po jednej ma- 
łej latarni, rzucającej skąpe światło. Przy starej bra- 
mie pałacowej nie było latarni. Tu nawet w dzień 
rzadko się spotykało samotnego przechodnia. 

Giulia chciała się wślizgnąć do pałacu przez 
ciemne wejście lecz zwolniła mimowoli kroku, prze- 
straszona cichym szmerem, który się rozległ nieocze- 
kiwanie obok niej, gdy się już znalazła pod sklepie- 
niem bramy. Nie zdążyła się odwrócić — z mroczne- 
go kąta wyskoczyło coś czarnego, rzuciło się na nią, 
jedna dłoń przykryła jej usta, druga, zaciśnięta w 
pięść, pchnęła gwałtownie naprzód przez uchyloną 
bramę do wnętrza budynku. 

— Madonno Przenajświętsza.. — jęknęła dziew- 
czyna, szamocząc się rozpaczliwie. > 


Zdawało się jej przez chwilę, że napastnik ją 


- wypuszcza. Szarpnęła się z całych sił, uczuła, że jest 


wolna, odwróciła się, chciała uciekać — lecz w tym 
momencie otrzymała w plecy straszny cios długim 
cinkim nożem, który przeszył jej serce. 

"Ciemność, cisza. 


Tylko z ciemności dolatywał cichy  urywany 
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Uroda Warszaw 
j | (Zakończenie). 


„Wśród tych ulic spotykamy wiele nie- 
zniszczonego piękna architektonicznego. ale, 
niestety, znajdujemy dużo budynków popro- | 


|| 


oc 


atyny. O 


|: 


DRZYGO 
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Potem postać ludzka pochyliła się, chwyciła 
dziewczynę za nogi i powlokła bezwładne ciało po 
schodach na pierwsze piętro. W którejś sali z ci- 
chym zgrzytem uchyliły się drzwi potajemne. Mor- 
derca wciągnął ofiarę do ciemnego przejścia i rzucił 
ją na kamienne płyty... Zapaliła się na chwilę lamp- 
ka kieszonkowa. Wąski snop promieni padł na po- 
stać Giulii, oświetlił ją wyraźnie od pasa do głowy, 
z której się zsunął piękny szal, ukazując rozsypane 
bezłądnie czarne loki dziewczyny. 

Światło zgasło. Zdławiony głos wykrztusił obrzy- 
dliwe przekleństwa, zamknęły się drzwi potajemne. 
Jakiś mężczyzna, ogarnięty przerażeniem, przeleciał 
przez salę pierwszego piętra, zbiegł po schodach, 
przesadzając naraz po kilka stopni. Zatrzasnęła się 
głucho ciężka brama pałacu Grioniego.... 

$ * + 


Leszek Brezowicz z wielką niechęcią przyjął 
wiadomość, że Grażyna wybiera się do doktora Cas- 
siera. Nie ukrywał niezadowolenia, choć na dzisiej- 
szy wieczór nie mieli wspólnych planów. 

— Widzisz, Inko, doktór jest bardzo miły i w 
ogóle... — chrząknął i urwał zakłopotany. — Ale czy 
nie zą dużo uwagi zwracasz... 

— Zazdrosny jesteś? — przerwała z uśmiechem 
dziewczyna. — Nieraz ci mówiłam, że zainteresowa- 
nie się doktorem ma zupełnie inne podłoże. A pow- 
stało ono z tego, że Cassier znał mamusię. 

— Tak , tak.. — mruknął Berezowicz. — Stary 
kawał... Zawsze się od tego zaczyna... 

Dziewczyna roześmiała się na głos. 

— Ach, Leszku, Leszku, jakiś ty jeszcze głupi! 
Chwaliłeś się, że rozpoznajesz dokładnie ludzi, a te- 
raz z biednego doktora cheesz zrobić współczesnego 
Casanovę. Krzywdzisz go niesłusznie. Doktór Cassier 
znał rzeczywiście mamusię, cieszę się ogromnie, że 
mi będzie o niej opowiadał. 

Berezowicz stłumił niechęć. 

— No, dobrze, mała. W takim razie pójdę dziś 
odwiedzić panią Halinę. Ale przedtem odprowadzę 
cię, oczywiście. 

— Jesteś bardzo miły, Leszku, ale nie trzeba. Już 
czas, muszę uciekać, Jeśli chcesz, zatelefonuję póź- 
niej do pani Haliny, może po mnie wstąpisz. 

Było już dwadzieścia po dziewiątej. Grażyna mi- 
nęła szybkim krokiem kilka krętych uliczek i po 
dziesięciu minutach znalazła się przed pałacem 
Grioniego. 

Ogromny budynek tonął w ciemności, wyglądał 
na opuszczony i zamknięty. Dziewczyna ujęła stary 
młotek brązowy, uderzyła kilka razy w deskę — nikt 
nie otwierał. Daremnie nasłuchiwała — żaden odgłos 
nie dolatywał z wnętrza pałacu. 

Trochę zdziwiona przeszła na drugą stronę ulicz- 
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ki i spojrzała w górę: cała fasada tonęła w ciem- 
nościach, ani jedno okno nie było oświetlone. 

To było wręcz zdumiewające. Doktór Cassier 
musiał słyszeć uderzenia młotkiem, przecież na nią 
czekał. A Giulia? Może już wróciła do domu, może 
preyaoaja jaką wiadomość, tłumaczącą te zjawi- 
ska?.... 

Grażyna pocisnęła na klamkę, pchnęła ciężkie 
drzwi — korytarz i schody tonęły w ciemności. 

Dziewczyna nie należała do lękliwych. Wsunęła 
się do przedsionka, namacała poręcz, weszła po 
omacku na pierwsze piętro, otworzyła drzwi, za któ- 
rymi się ciągnął szereg obszernych, skąpo umeblo- 
wanych sal. Ciemno wszędzie. Tylko przez okna się 
sączyła niebieskawa poświata nocy letniej. 

— Hallo! — zawołała, zatrzymując się na progu. 
— Panie doktorze! Giulia!.... 

'_ Głos przebiegł po salach, wywołując głuche echo 
i zamarł. Nic się nie poruszyło. 

Strach ogarnął nagle Grażynę. Tu panowała 
martwa cisza, było ciemno i tajemniczo. Po ścianach 
pełzały niesamowite cienie, stęchłe powietrze tamo- 
wało oddech, jakieś potwory czaiły się po mrocznych 
kątach — a tam, w następnej sali zajrzała niedawno 
w oblicze śmierci. 

— Panie doktorze!... — zawołała jeszcze raz. 

Nadsłuchiwała kilka chwil, serce tłukło się moc- 
no w piersi. 

Żadnej odpowiedzi. Zdjęta niepojętym przeraże- 
niem odwróciła się, prędko jak tylko mogła zbiegła 
po schodach na dół i wyskoczyła na ulicę. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


cił literaturę dramatopisarską o takie arcy- 
dzieło, jakim jest „Noc Listopadowa”. 


Warszawa posiada więc wszystkie ele- 
| menty pięknego miasta. Należy je tylko spo- 
strzec, a jeśli znajdują się w stolicy polskiej 
dzielnice wybitnie brzyakie. nie zapominaj- 
my, że analogicznymi naroślami chwałą się 
takie miasta jak Paryż lub Londyn. 


W urodzie Warszawy jest jeszcze jeden 


element ten nie dający się zakuć w żywe 
słowo, owa atmosferą niewypow iedziana, 
ogarniająca miasto i jego mieszkańców. 


Czy to stanowi wdzięk i elegancja warsza- 
wianek, czy w tym ronad milionowym sku- 


| pisku szczególnie wyraźnie emanują cechy 


nie to wymaga specjalnej dysertacji. 


ducha narodowego, trudno orzec; zagadnie- 


| 
| > i r 
Warszawa — to wiecznie żywy, pulsują- 

| cy olbrzymią pracą organizm; odrodzona do | 
i nowego życia stolica Państwa, realizują- | 
ca z olbrzymią energią odbudowę zniszczo- ú 
' nych pomników jej minionej wielkości i 
,rozbudowująca się zarówno w . dziedzinie 
l nowoczesnej architektury wielkiej liczby 
PB i nowych gmachów reprezentacyjnych. jak i 
nei i j i à g domów mieszkalnych oraz na zaniedbanym 
 wśróć odcinku potrzeb urbanistycznych. Powstają 
SB ai nowe dzielnice, nowe wytycza się arterię 

aś 'komuniknevjne, oświetlenie elektryczne, 
sieć gazowa. wodociągowa i kanalizacyjna 
stale wzrasta. Łiczha gmachów szkolnych 
i młodzieży, korzystającej z nauki rośnie z í 
roku na rok. Nowe pomniki, czczące zasługi 
wybitnych zmarłych obywateli, ĘĄ 
Miasto. 


Warszawa cały swój program streszcza 


HO E 


- w gmachy, o Kwisiami . 

= „Wezoraj". wano do m wet w jednym zdaniu — musi się stać godną re- | 
kien w ziel 1 : d jest ich romantyczność, „melankolia“, że u- | prezentantką wielkiego Państwa. Jutro nale- | 

i yet RZE nl TR. BA oj wyrażenia Stanisława  Wyspiań- | ży do niej: i to jest może najważniejszym 

R ach wasi v Tia też z roku na rok. | skiego, który zresztą dzięki poznaniu Łazie- | składowym elementem urody Stolicy Pol- 4 

sę tadeli, 10-ty Pawilon. * w, -Pocha wi. ti Fupełaie BOAI Aad A pe eewo ich pięknem, par PŁ | ski, nadającym Miastu ceche radosnej. mło- t 

TE na P : s - . Bodka i 8 ) c 1 historycznego wspomnień i sym- | dości, i już wi sjekowego jej trwa- 

à a ARES yam Grzyżowski: A i w r. ub. piękay i ebezerny park, | boliki rę | o. e Ja y 4 | yt pomimo już wielowiekowego jej 

kę 1 rzetb. zdob zbog 
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Symbol rozdartych Węgier, 


Q2 autora 


Tak już zazwyczaj bywa, że gdy sobie 
człek zawczasu układa jakieś plany, zaw- 
sze coś wlezie w paradę i ani rusz! 


Tak też się stało i z piszącym te słowa 
'Pierwszego maja powinienem być w Buda- 
peszcie, tymczasem... 


Właśnie przez to „tymczasem* nie zdą- 
żyłem na wielkie uroczystości odsłonięcia 
pomnika Franciszka Rakoczego, narodowe- 
go bohatera Królestwa Węgier, tak bardzo 
związanego z historią Polski. 

Cykl swoich reportaży miałem zamiar 
rozpocząć najpierw od poważnego, history- 
cznego artykułu, którego tematem miał być 
właśnie Rakoczy. Okazało się, że  niewi- 
dzialne „visy majory* pokrzyżowały moje 
zamiary całkowicie. 

Ale nie jest tak źle, jakby się to na po- 
zór wydawało. Do czegóż wymyślność ludz 
tea stworzyła ambasady i konsulaty? Czego 
nie opisze czytelnikowi dziennikarz, to do- 
powiedzą mu do reszty fotografie i mniej 
lub więcej bujna fantazja, oparta na prze- 
słankach historycznych i spostrzegawozości 
łudzkiej. Natknąłem się na przyjaciół, któ 
rzy byli, widzieli i... fotografowali, za tem 
— choć w połowie — sytuacja uratowana. 

Reasumując wszystko, podróż swoją do 
Pragi, Wiednia i Budapesztu, rozpocząłem 
pod znakiem wyraźnego pecha. Pocieszam ' 
się tym jedynie, co mi na pożegnanie po- 
wiedziała popularna „mysz kościelna” p. 
Uadwiga Zaklicka: 

— „Wszystko co się od pecha zaczyna, 
ćwietnie się kończy". 

Daj Boże! A teraz... do tematu. 


Franciszek Rakoczy ll-gi 


Franciszek Rakoczy II, ostatni książę 
Siedmiogrodu, którego pomnik odsłonięto 
2-go maja w Budapeszcie, należy do naj- 
większych postaci w dziejach Węgier. Po- 
chodził on z rodu książąt, który dał Sied- 
ymiogrodowi wielu panujących. 

Po dojściu do pełnoletności, ożenił się 
z księżniczką Amelią Hessen i zamieszkał 
w swoich posiadłościach w Komitacie Sa- 
Tos. 

Tam przekonał się o rozgoryczeniu wy- 


Polacy z zagranicy na kursie 
sportów wodnych w Polsce 


W okresie od 15 lipca do 15 sierpnia br. 
Światowy Związek Polaków z Zagranicy or- 
ganizuje instruktorski kurs sportów wod- 
nych dla Polaków z wszystkich terenów za- 
granicznych. Na kursie, który się odbędzie 
w Brasławiu, na Wileńszczyźnie. uczestni- 
cy przeszkaleni zostaną w wioślarstwie, że- 
glarstwie, kajakarstwie i pływaniu. Jedno- 
cześnie uruchomiony zostanie na tursie 
warsztat budowy kajaków, 


ooo çy 


statni KS 


że Siedmiogrodu 


Franciszek Rakoczy = nieśmiertelny bohater niepodległych 
węgier — Symbol bratniego królestwa i ucieleśnienia 


Od lewej: 1) książę Albrecht, 2) admirał 


w chwili odsłonięcia pomnika Rakoczego. W głębi gwardia królewska 
menłu, 


wołanym samowolnymi rządami Leopol- 
da I. Rozgoryczenie było powszechne. Czy 
był to pan, czy chłgp — wszyscy jednako 


Poseł wenecki pisząc do swojego rządu 
o ówczesnej sytuacji na Węgrzech, tak ią 
przedstawił: 


„Płamłeń powstania bardzo łatwo 
mógłby tu wybuchnąć ponownie, żeby 
tylko znalazła wię ręka, kłóraby tem pło- 
mień razdmuchała", 


W ogniu walk © welność 


Powstanie rzeczywiście wybuchło. Na 
wodza powstania powołano Rakoczego. 
Smutne i pełne goryczy doświadczenia po- 
stawiły go na czele walczących. 

Ulegając namowom  Terróola (francu- 
skiego posła) napisał list do Ludwika XIV, 
w którym prosił o pomoc dla uciemiężo- 
nych Węgier. List ten oddał na dworze 
Wiednia zdrajca Longueval. Rakoczego 
schwytano i wtrącono do więzienia. Od 
niechybnej śmierci uratowała go wierna i 
kochająca żona.. Rakoczy uciekł do Polski. 

Tymczasem na Węgnzech rozgorzała wal- 
ka niezorganizowana, bez pieniędzy i bez 
wyówiczonego żołnierza. Za broń chwyci- 
li chłopi, zbrojni w bohaterstwe. 

Rakoczy wrócił do ojczyzny i podjął 
nierówną walkę z przeważaiącym wrogiem. 

Różne były koleje powstania, tak dobrze 


| 


P O ASE 


Horthy i 3) premier Daranył z małżonką, 
na tle parla- 


znane nam Polakom. Że przypomnę tylko 
rok 1705, kiedy większa część stanów wę- 
gierskich wzorem Polaków zorganizowała 


Admirał Horthy przed frontem kompanii 
cierpieli pod tyranią znienawidzonego mo- 
narchy. 


honorowej. 

w Szechenyi konfederację, na której czele 

stanął nie kto inny tylko Rakoczy. 
Przyszły po tym klęska za klęską. Ra- 


ve SERAN 


Regent Horthy 


z mationkg (po prawel stronio admirała, 


idealnej miłości ojczyzny 


koczy zaofiarował tron węgierski królowi 
polskiemu Augustowi Mocnemu, lecz ten 
jako Niemiec, nie chciał walczyć z Habs- 
burgami. 

Szozęście zupełnie opuściło powstańców. 
Brak pomocy ze strony Francji i Polski 
ostatecznie zniechęcił wodzów powstania. 
W roku 1710 ponieśli oni nową porażkę, 
między Romhany i Vadkert. 

Powstanie upadło, zawarto pokój, któ- 
rego autorem był Aleksander Karolyi, za- 
stępca Rakoczego. 


Śmierć na wygnaniu 


Sam Rakoczy nie chciał zdradzić swoich 
zasad i wolał pójść raczej wraz z oddanymi 
mu ludźmi na wygnanie. 

Najpierw przebywał pnzez jakiś cząs w” 
Polsce w swoim majątku w jarosławskim. 

(W czasie swego pierwszego pobytu 
mieszkał przeważnie u hetmąna Adama 
Sieniawskiego, którego żona z domu księż- 
na Lubomirska była spokrewnioną z nim 
przez rodziny Batorych i Kostków). 8 

Koniec swych bohaterskich dni spędził 
Rakoczy w Turcji, spodziewając się, że bę- 
dzie ona prowadzić wojnę z Habsburgami, 

Tam, w Rodosto, nad brzegiem Marmą- 
ra, dokończył swego żywota. Żył nadzieją; 
później i z niej zrezygnował, aż wreszcie 
w roku 1735 doznał jedynego może ukoje- 
nia. Przyszła nań śmierć., Pochowaąo go 
w kościele Misjonarzy pod wezwaniem St. 
Benoit w Galacie, skąd w 1906 roku pod- 
czas wielkich uroczystości przewieziono do 
ojczyzny i złożono na wieczny spoczynek 
w katedrze w Koszycach. f 

Szlachetna jego postać, jako symbol nie- 
podległych Węgier i ucieleśnienie idealnej 
miłości Ojczyzmy, żyje zawsze we wdzięcz- 
nej pamięci Narodu Węgierskiego, 

Tyle na dziś. Nie jest to oczywiście re- 
portaż, ale przecięż każdą rzeoz z Bogiem 
się zaczyna. W myśl tej zasady, chciałem 


|rozpocząć swą podróż od przypomnienia, o 


największej świetności Węgier. Dopomogla 
mi do tego data 2-go mają. 

Do zobaczenia po tamtej 
nicy, 


stronie gra- 


Zdzisław Karr-Jawarski. 


56 


w srebrzystoj aaka 


m C ask 


c O urodę polskiego życia będę stale kru- 
| szył kopię, bo w Polsce emutna i ponura jest 
l ulica. Zbyt posępne jest współczesne poko- 

i lenie, jakoby dźwigające na swych barkach 
= nie radosne dziedzictwo Polski wolnej, lecz 
_. . jakieś przekleństwo kajdan knutów, kaza- 
~ mat, Sybiru. Wyszliśmy z katakumb naro- 


= dowej niewoli i blask słońca wolności ośle- 
É ‘pił nas i onieśmielił. 
kc Nie potrafimy śmiać się do tego słońca 
= = — my, najszczęśliwsza współczesność ze 
k wszystkich. pokoleń na przestrzeni stuleci. 
E Polak jest smutnym typem. 

Rzecz prosta, że nie chodzi o to, ażeby 
ktoś, wyszedłszy na ulicę, zamienia? się ca- 
gó: 4 w słodki uśmiech i zęby nosił na wierz- 
chu. Nie o bezmyślny, sztuczny, przypra- 

= wiony chodzi uśmiech, nie o maskę — idzie 
= O to. iżbyśmy odczuli całą urodę życia w 
blasku polskiej chwały, w promieniach we- 
` sela zmartwychpowstałej naszej Macierzy- 
zny. 

= A my się cieszyć Jej wolnością nie u- 
miemy. 

Kto bacznie się przyglądał przebiegówi 
minionych chwil w dniu trzecim maja, — 
ten (niechybnie przyzna mi słuszność. A 
może nie!? Mimo to mam cywilną odwa- 
Be powtórzyć to, co rzekłem. 

Nasze święta, to deklamacja i patos! Na- 
_ rodowe wzdęcie się ciężkimi, nadętymi fra- 
 zesami. Za mało bezpośredniego entuzjaz- 
mu, co w oczach zapala błyski, w sercu nie- 
$ ci pòżar nastroju. Brak nam szaleństwa ra- 
1A 

U nas musi być: równo, sztywno, z bu- 
` kietem w ręku. Sztuczna łezka, ucharakte- 
, ryzowane słowo, cukierkowy zapał. wymie- 
= rzony cyrklem dystans, 

Jakże inaczej święto pojmował nie za- 
_ pomniany przez nas i pamiętny wszystkim 
- przyszłym pokoleniom wielki Wódz, wielki 
Pedagog Narodu, który na jednym ze zjaz- 
dów legionistów (zdaje się w Wilnie) po- 
wiedział: „Życzę Wam, byście dzień dzisiej- 
= szy, dzień waszego Święta spędzili istotnie 
Nowej jak było to niegdyś; byście miastu spo 

kój zakłócili, by miasto zadrżało w waszych 


= objęciach tak, jak drżało ongiś, gdyście tu|- 


marszem zwycięskim wchodzili". 


p = Oczywiście przepis ten nie może się sto- 

= sować do etatecznych radców. okrągłych 

dt i różnych przyciężkich notablów 

=~ życia społecznego, ale przecież cały nara- 

 stający narybek polski inaczej te święta ob- 

| chodzić musi. Akompaniament kajdan nie 

przystoi narodowi, który zbudził się przy 

- porywających dźwiękach  marsza Zwycię- 
skiej Polski. 

>" —-—-112%0 


8 A otó defilada! 
|. Gdy się swemu wojsku przygląda spo- 
_ łeczeństwo francuskie, angielskie, niemiec- | 
Swe to powiewają chusteczki, jak białe pro- 
8 orczyki, a oklaski grzmotem się rozcho- 
dza, a czapki; kapelusze w powietrzu fyr- 
gaja., Dynamizm uczuć, nie słów. 
5, = U nas — powaga. Nie powiem, żebyś- 
my armii nie kochali. Może więcej nawet. 
Z o niż inni kochamy ją, tylko tych uczuć wy- 
razić nie potrafimy. 
| w Obserwując nasz wage tłum na ulicy, | 
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podczas uroczystości narodowych, zdawać 
się może, iż to senny idzie obywatel, prze- 
żuwający jakąś nierealną wizję, jakby się 
bał okrzykiem spłoszyć sen z powiek. A po- 
winny by drżeć szyby od wiwatów, bo na- 
prawdę jest już Polska, i to jaka — pano- 
wie Polacy! 

Jeszcze kilkanaście lat wstecz, gdyśmy 
ukradkiem tylko spoglądali na malowidła 
polskich żołnierzy, na tych kokieteryjnych 
ułanów, na poważną piechotę, dostojną ar- 
tylerię, — wtenczas coś tamowało nam w 
piersiach, coś dławiło nas wzruszeniem. 

` A dziś? Czyżby zabrakło w sercach en- 
tuzjazmu? 


Dom Handlowo-Tecbniczny 


J.Englicht iSka 2e. 


Sp. Z 0. 0. 


Gdymia, śfkwer Fkościuszki mr. 15. 


Jeśli więc sami nie umiemy już inaczej 
nastawić się psychicznie, nastroić się na 
górny ton, to wychowujmy młodzież w in- 
nej atmosferze. Musimy zbliżyć się do te 
go pokolenia, narastającego nie z pieśnią 
kantyczkowych lamentów, ani z chorałami 
pogrzebowego pojękiwania, lecz z organo- 
wym tonem uniesień dumy i radości, że — 
ot, jest Polska w welonie weselnym, a nie 
w krepie żałoby. 


Każde miasto „musi drżeć w naszych 
objęciach'y gdy celebrujemy święto rado- 
ści, a nawet, gdy wspominamy smutne cza- 
sy. 


Niech Pani zapyta 


siebie czy jest szczęśliwą? 


Nie będziesz nigdy szczęśliwą, mimo Twych 
zalet, mimo pięknych toalet, gdy szpecić Cię 
będzie owłosienie twarzy, rąk, pach, nóg, gór- 


nych warg lub innych miejsc. 


Będziesz się za- 


chwycać i zachwycać się będą Tobą inni, gdy 


pozbędziesz 


się raz na zawsze (bezpowrotnie) 


i bezboleśnie owłosionych miejsc naszym prepa- 


ratem „Chetor“. 


Po użyciu włosy w tych miej- 


scach już nigdy nie odrosną. Środek niezawodny, 
stuprocentowy. Prosimy podać adres, prześlemy bezpłatnie mns 


Laboratorium Biochemiczne „Che mitor* 


3182 Warszawa, 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 7 maja 1937 r. 

Dewizy 

Belgia 89,35—89,53—89,17 ; 
Gdańsk 100,00—100,20—99,80; Amsterdam 289,95— 
29%0,67—289,23; Kopenhaga 116,74—116,16; Londyn 
26,10—26,17—26,03; Nowy Jork czeki 5,28—5,29 i 
ćwierć — 5,26 trzy czwarte; kabel 5,28 i ćwierć 
— 5,29 i pół — 5,27; Oslo  131,43—130,77; Paryż 
23,64—23,70—28,58; Praga 18,38—18,48—18,33; Sztok- 
holm 134,55—184,88—134,22; Zurych 120,90—121,20 
—120,60; Wiedeń 99,20—98,80; Mediolan 27,85—27,95 
—21,75; Helsinki 11,57—11,51; 
— 5,27; Tel Aviv 26,17—26.03. 
Tendencja przeważnie mocniejsza, 


Berlin  212,78—211,94; 


Akcje 


Bank Polski 100,50; cukier 29,75; Lilpop 13,25; 
Starachowice _ 31,75—31,25, 
Tendencja słabsza. 


Papiery procentowe 


8 proc, pożyczka inwestycyjna 1-sza emisja nie- 
notowana; 3 proc. poż. inwestycyjna 2-ga emisja 
64,50 serie 83,50; 5 proc. konwersyjna  59,00—59,25; 
6 proc. dolarowa kupon 11,09; 4 proc. premiowa do- 
larowa 38,00—36,25—36,50; 7 proc. stabilizacyjna 


268,00 kupon 10,80; 4 proc. konsolidacyjna  53,75— 
58,00—53,13—58,00—52,13—52,68 trzy ostatnie setki 
52.75—52,13—52.50 trzy ostatnie drobne; 8 proc. 


Przemysł Polski 70,00; 8 proc. ziemskie dolarowe 
kupon 55,47; 4 i pół proc. ziemskie seria 5-ta 52,25; 
5 proc. Warszawy Stare 58,50 — Nowe  58,00— 
57,25—57,50; 5 proc. Kalisza Nowe 47,00; 6 proc. 
obligacje Warszawy 6-ta emisja 60,75. Tendencja 
dla pożyczek słabsza, dla listów utrzymana. 


Waluty 


89,53—89,10; dolary amerykańskie 5,28 
1 kad — każ: kanadyjskie 6,28 | pół aż 5,26; flore- 
ny holenderskie 290,67—288,95; franki francuskie 
23,70—28,53; franki szwajcarskie 121,20—120,40; fun 
ty angielskie 26,17—26,01; guldeny gdańskie 100,20 
—099,80; korony czeskie 16,90—16,20; korony duń- 
skie _116,74—115,90; korony norweskie 131,48— 
1380,45; korony szwedzkie 134,88—133,90; liry wł. 
24,00—23,20; marki fińskie 11,57—11,20; marki nie- 
mieckie 133,00—121, 00; szylingł acstriackie 98,00— 

97,00— marki niemieckie srebrne 128,00—126.00; Tel 
Aviv 26,17—26,01, 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
m dnia 7 maja 1937 r. 


- Zboże: Ceny transakcyjne: żyto 45 ton 24,15; 
S0 ton 24,00. Ceny orientacyjne: żyta bez zmiany 


Montreal 5,29 i pół 
| 33,00; mąka żytnia razowa 0—95 procentowa wł. w. 


ul. Okuniewska 10. 


EET 
— spokojne; pszenica bez zmiany — spokojne; re- 
szta notowań bez zmiany. 

Ogólne usposobienie: spokojne. 


Obroty: żyta 464; pszenicy 504; jęczmienia 3; 
owsa 3 tony. 


NOTOWANIA SIZE TENANTO: TOWAROWEJ 
W BYDGOSZC 


z dnia 7 maja ToT P. 
Zboża 


Żyto 24,25—24,75; pszenica 29,50—30,00; owies 
22,25—22, 50; jęczmień browarowy 661—667 g-1 24,25 
—24,75; 643—649 g-1 23,50—23,75; 620,5—626,5 g-1 
28,00—23,25. 


Przetwory młynarskie 
Mąka żytnia gatunek I 0—70 procentowa wł. w. 


28,00; mąka żytnia 65 procentowa (wyłącznie dla 
dostaw dla W, M. Gdańska) 35,50—36,00; mąka 
pszenna gatunek I 0—65 procentowa wł. w. 43,00; 
maką pszenna gatunek II 65—70 procentowa wł. 
w. 31,50—32,50; mąka pszenna gatunek II A 65—75 
procentowa wł. w. 29,50—30,50; mąka pszenna gatu- 
nek III 70—75 procentowa wł. w. 26,00—27,00; mą- 
ka pszenna razowa 0—95 procentowa wł. w. 36,00 
—386,50; otręby żytnie wymiał standartowy 16,00— 
16,50; otręby pszenne miałkie standartowe 15,50— 
16,00; otręby pszenne średnie standartowe 15,25— 
15,75; 
16,00; otręby jęczmienne 16,50—17,00. 


Artykuły strączkowe 


Groch Wiktoria 22,00—24,00; groch Folgera 22,00 
—24,00; groch polny 22,00—23,00; wyka 25—26; pe- 


otręby pszenne grube standartowe 15,75— | wy 23,00—24,00; śrut soja 28,00—28,50; wytłoki sw 


3 Bo i ci, co zmarli, oddali swe życie za 
Polskę, która dzisiaj jest! 


My nic właściwie o Polsce nie wiemy. 
Przejściowym jesteśmy pokoleniem. Mało 
dbamy o to, ażeby inni o Polsce wiedzieli 
więcej, aniżeli to, czego się dowiedzieli z 
nieprzychylnych nam podręczników szkól 
zaborczych. Dwadzieścia już lat na Zamku 
Królewskim powiewa wolny Orzeł Polski, 
a wciąż jeszcze nasi, nawet sprzymierzeń- 
cy czy przyjaciele mają o nas fałszywe wy- 
obrażenie. I ja się temu nawet nie dziwię, 
choć w duchu klnę na czym świat stoi. 


Jest np. Międzynarodowa Wystawa w 
Paryżu. Ma się wkrótce zacząć. Biuro re- 
klamowe Wystawy, jak donosi prasa pol- 
ska, — zapełnia łamy prasy francuskiej o- 
głoszeniem, zaczynającym się od słów: 
„Badaitie nedlougo satchina roswolniene'*. 
— Co w tłumaczeniu na francuski język 
ma po polsku oznaczać: „Uroczystość o0- 
twarcia wystawy wkrótce nastąpi“. 


Curiosum, nie prawda? 


I nie wiadomo, czy przy czytaniu tego 
śmiać się, czy też złorzeczyć po dorożkar 
sku. 


Oto skutki naszej niewoli przeszło wie- 
kowej i skutki naszego niedołęstwa. Bo my 
o tej niewoli za dużo i za długo mówimy, 
tak jak byśmy nie mieli tematu o Polsce 
dzisiejszej. Owszem, ale jeśli mówimy o 
niej, to tylko pod kątem jakichś uprzedzeń, 
wzajemnych waśni, nieporozumień. 


A zagranica nas obserwuje pilniej — a- 
niżeli nam się to zdaje. A że jesteśmy zwa- 
śnieni, więc się nas lekceważy. Tu nie po- 
mogą wydziwiania na naszą propagandę 
zagraniczną. To zbyt byłoby uproszczonym 
załatwieniem sprawy. Najłatwiej jest zwa- 
lić winę na kogo innego, a najtrudniej 
wziąć odpowiedzialność na siebie. 


- Bo u nas w Polsce naprawdę „satchina 
(się) roswolniene* wśród tych wszystkich 
mędrków, którzy, odsadzeni od steru na 
bieg spraw państwowych — krzyczą, że oś 
interesu narodowego i państwowego prze- 
chodzi przez ich dekalog partyjny. 


Ale to jest tylko „roswolniene”. 


Czas już wielki wziąć na wstrzymanie, 
a wtenczas i zagranica nie będzie miała o 
nas tak fałszywego pojęcia. 


Musimy odrobić zaniedbania przeszłości, 
wczuwając się w rytm Polski, która kro- 
CZY... Hajot. 


| 


luszka 22,50—28,50; łubin niebieski 13,00—18,50; łu- 
bin żółty 13,50—14,00; seradela  22,50—24,50, 


Nasiona 


Mak niebieski 68,00—72,00; siemię lniane 51,00— 
54,00; gorczyca 32,00—34,00; koniczyna żółta, odłu- 
szczona 60—70; koniczyna biała 100—130; koniczy- 
na czerwona surowa. 95—115; koniczyna czerwona 
czyszczona 97 procentowa 130—140, 


Artykuły pastewne 


Makuch Iniany 22,00—22,50; makuch rzepakowy 
17,50—18.00; makuch słonecznikowy 40-42 procento 


szone 9—9,50; ziemniaki jadalne omorskie 6—6,50; 
ziemniaki jadalne nadnoteckie 5,25—5,75; płatki 
ziemniaczane 22,00—22,50; słoma żytnia prasowana 
4,00—4,50; siano nadnoteckie luzem 6,75—7,25; sia- 
no nadnoteckie prasowane 7,50—8,00, 

Ogólne usposobienie: stalsze. 


STAŁE TARGI SAMOCHODOWE 


Telefon nr. 3529 | 3068. 


GDYNIA 


10 Lutego 31 - Dom B. 6. K. 


Sprzedajemy samochody Polskiej Wytwórni Samochodów 


2440 LILPOP, 


| 


RAU i LOEWENSTEIN S. A. 


BUICK OPEL - OLYMPIA 
B . k mod. 40, rok 1937, limuzyna 4—5 osobowa od zł 12,000, —. 
UICK mod. 90, r. 1937, limuzyna 6-7 osob. na zamówienie z krótkosterminową dostawą. 
OPEL-OLYMPIA CABRIO-LIMUZYNY i limuzyny r. 87, 4-5 osob. na zamów. od zł 5,600 krótkoterm. dostawą. 


DOSKONAŁOŚĆ i PRECYZJA wykonania samochodów LILPOP, RAU i LOEWENSTEIN 5. A. 
według licencji General Motors, są gwarancją zadowolenia wszystkich posiadaczy naszych wozów. 


OSZCZĘDNOŚĆ! 


WYGODA! 


BEZPIECZEŃSTWO! 


Szczegółowe informacje wzgl. odwiedziny naszego przedstawiciela na żądanie. 
Sprzedawca rejonowy: STAŁE TARGI SAMOCHODOWE S-KA x o. 0. GDYNIA 


10+g0 Lutego 31, Dom B. G. K. 


Telefon nr. 3529 i 3068, 


DUBULA, NiEDZIŁLA, D 


i 


Na marginesie mody 


Len nie schodzi z płacu boju — prze- 
ciwnie śmiało, odważnie kroczy naprzód 
i zdobywa sobie coraz gruntowniejsze 
miejsce w królestwie mody. 

Wraz z panią, panem i dziećmi cały 
dom ustroił się również w lniane wy- 
roby. Począwszy od pokryć meblowych, 


Szalik zrobiony szydełkiem z lekkiej 
lnianej siatki w barwach sukni, związa 
ny w oryginalny węzeł. 

Całość prześliczna, młoda, gustowna 
i... modna. - 

Len nietylko zdobył ulicę, ale również 
i plaża uległa zdecydowanie Inianej mo 


NIA 8—y MAJA 1937 HR. 


W zwojach Inianych sukien 


A już podczas podróży morzem lnia- 


ny komplet jest wprost niezastąpiony. 


Pani ubrana od stóp do głów w płó- 


tno robi jedynie ustępstwo dla dessous 
i pończoch, które pozostaną już na zaw- 
sze z jedwabiu, poza tym: kapelusz, czy 
beret, suknia czy piżama, sandałki czy 


fartuchów, narzut i makatek wszystko dzie. Dużo się mówi obecnie o zastąpie- | parasolka — wszystko to jest lniane i 
jest lniane. Len, len i len. Aż przyjerm- | niu kostiumu kąpielowego z wełniane- | jakby stworzone dla jasnych kolorów 
nie popatrzeć jak ta patriotyczna moda | go trykotu, kostiumem z nici lnianych. ! plaży. 


wszystkim wychodzi na dobre. Cała gar 
deroba pani, jak za dotknięciem różdż- 
ki czarodziejskiej przekształciła się w 
stosy Inianych kompletów, sukienek, 
lnianych kapeluszy, pantofelków, tore- 
bek, parasolek oraz rękawiczek. Trykot 
niany stał się bardzo modny, gustowny 
$ ładny. 

Koronkowe jumpry, ścisłe woreczki i 
kapelusze, szaliki i z artystycznych ście 
gów zrobione kołnierzyki i mankiety, to 
olbrzymia dziedzina konfekcyjna, z któ 
rej jedne kobiety czerpią estetyczne za- 
dowolenie, drugie środki materialne — 
zarobkowe. 

Jak pięknie wygląda młode dziewczę 
ubrane od pantofelków do kapelusika 
-w sam len, który nie tylko nie pozbawia 
uroku młodej elegantki, a przeciwnie 
„roztacza w okół niej jakiś dziwny czar, 
czegoś swojskiego, miłego dla oka, peł- 
nego estetyki i dobrego smaku. 

Jakżesz powabnie wygląda pani u- 
brana w duży płócienny kapelusz kolo- 
ru naturalnego z rozłożystym lekko fa- 
lującym rondem, sukienką z wzorzyste- 
go barwnego płótna i płaszczyk w bar- 
wie naturalnej. 

Torebka z lnianej tkaniny. Lniane w 
kolorze płaszcze, kapelusze i pantofelki. 


|| A 


Bieliznę damską 


jedwabną elastyczna 
po bardzo korzystnych cenach poleca 


Pawilon Pończoch 
Toruń, Król. Jadwigi 12/14. 


Przyjmuje asygnaty kredytu. 
2838 


nie jest 
wcale trudne jeżeli się wziąć do tego u- 
miejętnie. Dotyczy to szczególniej o faso- 
nie prostym, empirowym, bardzo modnym 
obecnie. Koszulę trzeba zwilżyć i położyć 
na stole, przodem do góry. Prasować nale- 
ży gorącym żelazkiem, ale nie takim, że- 
by aż paliło. Najpierw należy prasować ple 
cy, zaczynając od pachy w dół, aż do obręb 
ka. Następnie prasuje się górę koszuli. 
Wszelkie ozdoby, jak hafty, koronki, zakła- 
deczki, wstawki itd. prasuje się po lewej stro 
nie, na miękkim podkładzie. Po ukończe- 
nąu tej roboty, trzeba koszulę odwrócić tak, 
żeby cała koszula leżała po lewej ręce. Trze 
ba prasować uważnie, żeby na tyle nie po- 
wstały żadne fałdy. Potem trzeba składać. 
Niektóre panie mają zwyczaj składania 


Prasowanie damskich koszul 


Stroje spacerowe 


Kokieteria = czy higiena? 
Perfumowanie ciała 


Należy je perfumować — czy nie? 
Zdania są podzielone, a argumenty za 
i przeciw jaknajsprzeczniejsze. Jedni ga- 
nią ten gest zalotności lubiących swe ciało 
i dbających z pewnym przerafinowaniem o 
swą powłokę ziemską; drudzy — jeśli ziem- 
ska powłoka jest urocza i piękna uważają 
ten zabieg toaletowy za hołd składany pię 
.į kou. Hołd poparty kulturą różnych mąd- 
rych narodów, sięgające tysiąca lat wstecz. 
Poza tym jest to sprawa czysto osobistych 
upodobań i przyzwyczajeń, a nieraz nawet 
ze względu na gatunek skóry, przyzwycza- 
jeń wprost koniecznych. Jeśli przytem 
przyzwyczajenia te zbiegną się z pewnymi 
pojęciami ce do wymagań higieny. — Za- 
bieg ten nie będzia wyglądał tak jaskrawe 
kokieteryjnie. 
Najgłówniejszym jednak warunkiem pa- 
chnącego ciała jest jego bezwzględna czy- 
a strój spacerofny. s yo nadaja się | stość. Periumawanie ciała w celu zagłu- 
eraz wszelkiego rodzaju kostium com- | szenia wyziewów brudnej skó: 
pm lycry asem (re wyniki 1 nę atudzi niozylego powanie 
zdobyć modną „kreacjęt- w szafie ze sta- |"!* Jedynym godnym polecenia sposobem, 
` — rymi rzeczami, to znane nam z biblii i klasvcznej lektury 


MODNE DROBIAZGI 
odświeżające i ożywiające ciemne sukienki. 


bielizny zawsze w jednej wielkości. Jest to 
świetny system, gdyż pozwala na zachowa- 
nie stałego porządku w szafie, czy też w 
szufladzie. 


Prasowanie koszul nocnych nie jest bar 
dziej skomplikowane, o ile chodzi o koszu- 
lẹ nowoczesną, to znaczy, bez rękawów z 0- 
zdobną górą. Koszule nocne z kołnierzy- 
kiem, rękawami i ozdobnym przodem wyma 


gają o wiele więcej czasu i są trudniejsze 


(Uroda - hb moengatuf 
'w życiu kobie 


Aforyzmy o modzie 
ł 


j Dziwne jest z tą elegancją. Od kiedy nie 
modny .jest zbytek w:strojach, można go 
tanio . mieć. Drogie: są natomiast skromne 
ubiory. Prawidła dzisiejszej elegancji to: 
wydawać się nieco nieporządną — będąc | 
przytem w wyrafinowany sposób wypielę- | 
gnowaną; najlepsze ;materiały, po wyjściu p. 
z rąk najlepszych krawców, nosić z niedba- j 
łością; wyglądać tak, jak gdyby się nie | 
miało najlżejszego wyobrażenia o tem, co | 
się nosi na sobie. Elegancja powinna być 
jednocześnie przypadkowa i wrodzona. Dła 
tego zbyt dobrze leżące rzeczy nigdy nie są ài 
w dobrym tonie. Rzuca się odrazu w oczy 


do uprasowania. W tego rodzaju koszulach |ich pracowite wykonanie. Wszystko. musi 


prasuje się najpierw karczek z tyłu, następ 
nie rękawy po obydwu stronach, potem pra 
suje się kołnierzyk po obydwu stronach i 
ozdoby w przodzie lub przy kołnierzyku, pa- 
miętając, żeby tę robotę wykonać po lewej 
stronie. & 


namaszczanie wonnemi olejkami. 
Przyrządzanie wonnego olejku nie sprawia 
najmniejszej trudności. Kupuje się w ap- 
tece czysty migdałowy olejek i wlewa doń 
trochę perfum — najlepiej z zapachem kwia 
towym. Przed użyciem należy zawsze do- 
brze wstrząsnąć. Nie można robić dużego 
zapasu, gdyż olejek migdałowy szybko jeł 
czeje i staje się niemożliwy do użycia. 
Tuż po kąpieli lub umyciu i otarciu, gdy 
w skórze tkwi jeszcze nieco wilgoci, nałać 
na dłoń trochę olejku, rozetrzeć drugą Í o- 
biema dłońmi nacierać dokładnie całe cia- 
ło. Jednorazowe natłuszczenie dłoni nie wy 
starczy trzeba je kilkakrotnie powtarzać, 
gdyż odtłuszczona mydłem skóra łakomie 
chłomie olejek. Po natarciu ciała, należy 
zbytek tłuszczu usunąć szorstkim ręczni- 


kiem, to zn. wytrzeć je energicznie. Miękki 
ręcznik nie oddaje dobrych usług w tym 


przypadku. 


Palcom u nóg należy również poświęcić 
więcej uwagi, natłuszczać a po tem wycie- 
raé każdy z osobna. Jest to dla nich nie- 


zwykle dobroczynny zabieg; umęczone i u- 


nieruchomione całodziennym zamknięciem 
w obuwiu, pod wpływem nacierania oży- 
'wiają się i nabierają elastyczności. Następ 
nie wpływ na cały chód jest również nisza- 


Modne „kreacje* dla najmłodszych ` 
elegantek. 


tak wyglądać jakby było dziełem przypad 
ku, — mimo, że to się przecież nigdy nie 
zdarza i że „przypadkowe* dobranie odpo- d 
wiedniego szala do sukni nie było wyni- 
kiem wielodniowych poszukiwań. 5 8 
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:przeczony a czasem nawet ustępuje poca- 
nie się nóg pod wpływem takich codzien- | 
nych nacierań. ni Al 
W zagłębieniu ramion traspiruje skóra | 
szybciej aniżeli gdzieindziej i stąd też wę mą 
pływa czasem potrzeba zajmowania się pr 2 
mi specjalnie. Potniki, które są w użyciu 4 
do chronienia sukien, pogarszają sprawę. f 
Gumowe czuć bardzo przykro, inne FT 
nie spełniają swego zadania. Najlepiej więc ej 
potników nie używać zupełnie, a zato no- © 
sić rękawy szerzej wycięte pod pachą. Je- " 
(żeli zaś bezwzględnie nie można się bez ni h 
obejść należy je przynajmniej zmien Ti 
jaknajczęściej. A l 
Niektóre panie chcąc uniknąć niemiłej | 
woni potu, zostawiają w zagłębieniu ra- 4 
mion pianę z silnie pachnącego mydła — 
jest to jednak środek który stosowany przez 
okres czasu wywołuje podr nio- 
nie skóry. Dużo lepszym, bo nieszkodliwym. 
i dezyntekującym środkiem jest płyn o mā- | 
stępujących składnikach: 3 "aj | 
wody kolońskiej 50 gr. — gliceryny 
gr. — wody różanej (albo zwykłej pi | 
towanej) 25 gr. sa BAJ 
Przed użyciem zakłócić i zwilży 3 
po umyciu. W ciągu dnia można powtó: 


„kurs dżeńtelmieńskiej 


| ko Pa drogi przebywa. 
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Dole i niedole świata pracy 


Wśród szofcrów 


Wzdłuż głównej, reprezntacyjnej u= 
licy każdego większego miasta stoi zwy 
kle długi wąż samochodów. 


"Fö autodorożki. 
| Takżeż powodzi się szoterom? Ci tu- 
dzie chyba mają święte życie, — rozu- 
muje sobie „przeciętny obywatel, — bo 


kiedy taki szofer pracuje to sobie jedzie 


jak pan, a kiedy nie pracuje, to również 
jak pan odpoczywa. z gazetą w ręku, lub 
czas spędza ha grze w karty z kolega- 
mi szoierami. 

„Ale pozory jakże często mylą. Za- 
żdrościmy szoferom ich życia, nie wie- 
dząc o blaskach i nędząch tego zawo- 
du. Tych blasków najmniej. A iłeż nę- 
dzy? 

Przede wszystkiń wśród szoferów 
jest wielkie bezrobocie Prawda, że je- 
steśmy w okresie wielkiej propagandy 
© motoryżację kraju. Ale przecież dzi- 
siaj nawet człowiek zamożny przechodzi 
jażdy, byle tyl- 
ko nie być zależnymi ód szofera, byle 
tylko nie ponosić wydatków ia jego u- 
trzymanie. Zresztą nie wielkie, bo płace 


'szbferów są dziś minimalne, a ogróm ó- 
bowiążków haprawdę  ticiążliwy. 


, Szofer w służbie prywatnej nie ma 
właściwie święta, wprost odwrotnie, 


gdy inni mają święto, on ma raczej naj- 


większą pracę. To tak się tylko zdaje, 
że szofer siedzi przy kierownicy i je- 


„dzie sobie jak pan. 


Ale mało kto wie o tym, ile oń żu- 


żywa ńerwów tą swoją nieustanną przy 


tej jeździe uwagą na wszystko, co w 
A jeśli droga 
to kierowanie wozem jest nie- 
kiepska wysiłkiem fizycznym. To tylko 
pozornie nam się wydaje, że szofer je- 
dzie: — orn pracuje i to ciężko. 


Oczywiście służba jest rozmaita i 


- nie sposób ją określić jednym wyrazem, 


ująć w jakiś szablon. 


_ Szoferstwo jest jednym z najodpo- 
wiedzialniejszych zawodów. Przy tym 


nie wystarcza samá umiej tńość kiero- 


wania wozem. Dobry szofer musi być 
także dobrym mechanikiem, który ża- 
ira będzie umiał na poczekaniu żnā- 

leźć radę na dolegliwośći swego pa- 
cjónta. Bô tak jest, że gdy się pasaże- 
rom spieszy, akurat wtenczas jakiś 
złośliwy szatan w maszynerii zrobi ńie- 
porządek i o wypadek nie trudno. A po 
tym kto wińien? Szofer! Zawsże szo- 


fer! 
Przypuśćmy, wypadek na szosie, na 
ulicy. Dziecko biegnie w poptzek, tuż, 


tuż pod kółarhi sarióchodu. 


dna nad- 


ludzka siła nie zatrzyma samochodu. 
Sąd. Świadkowie. Szofer był trzeźwy, 
szofer dawał sygnały, ale szofer winien. 
Przeważnie tak bywa. 

Nie wesoła jest dola szofera. Że- 
by też zarabiał w preporcji do swej od- 
powiedzialności. Ale gdzie tam. 150 zł. 
miesięcznie, tô już liczy się, że gaża 
jest dobra. 

Ale poroźmawiajmy 
taksówek: 

Późńa not. Przy kierownicy szofer 
się zdrzemnął. 1nni grają w karty, lub 
griipkami stoją na Ulicy i rozmawiają. 


Czekają na. gości. 


Na złotówkę, dwie, lub trzy. 
ktoś z dworca. 


ż sżótórami od 


Może 


w— Ale was tu dużo czeka, — wdaję | chód. Jak w Ameryce! 


się bezinteresownić spraworń miasta. 


się w rozmowę z grupką szoferów. 

— Na loterię też dużo czeka, a prze- 
cież ludzie grają, — odpowiada któryś 
rezolutniejszy. A inny dopowiada: 

— Trzeba czekać na gościa, bo dziś 
dobra każda złotówka; ot — czeka się, 
żeby życie ratować. 

— Jak długo tu pan już stoi? — py- 

— Stoję już na tym miejscu 18 go- 
dzih. Miałem tylko dwie jazdy. Za- 
robiłem 6 zł. A benżyna droga. A smary, 
a amortyzacja wozu, a reparacja. 

I zaczął mi mój rozmówca wyliczać 
tak, że wyrżekłem się samochodu, «ce 
mi właściwie łatwo przyszło. A tto źle, 
bo Polska musi „być zmotoryzowana. 
Co piąty obywatel musi mieć samo- 
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Dnia 6 maja 1937 r. o godz. I2:tej zmarł Ś. p. 


Dr. Władysław Wyszkowski 
r. Władysław Wyszkowski 
dłagóletni radny, b. Przewodniczący Rady Miejśltiój 
i b. wiceburmistrz miasta Chełmży. 

Straciliśmy jednego ż najwierniejszych obywateli, który całą duszą poświęcał 
Służył gminie gorliwie i niezmordowanie 
swymi cennymi radarni dó ostatniego tchu życia, 

Nazwisko Jego pożostanie zapisane złotymi literami w historii midstą, 
€ześć Jeżo pieci! 

Zarząd Miejski, 
urzędnicy i pracownicy miejscy. 
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Rada Miejska, 


| łashyri podległej 


Życzenia imieninowe 
Wojewody Pomorskiego 


dla Biskupa Morskiego 
W piątek dnią 7 bm. Wojewoda Po- 
morski p. min. Władysław Raczkiewicz 
złóżył J. Ekśc. ks, biskupowi Stanisławo 
wi Okoniewskiemu z okazji jego imie- 
nin telegraficznie życzenia w imieniu 


mu administracji 
państwowej 


Wojewoda Raczkiewicz 
zaproszony do Rypina 


Wejewoda  Racżkiówicz przyjął: p. 
ppułk. Karola Janusza Kumińieckiego 
ip. Stanisława Sierakowskiego; którzy 
w imieniu komitetu święta obwodowe- 
go PW i WF w Rypinie żaprósili go na 
uroczystości obwodowe w Rypinie, ma- 
jące się odbyć w dniach 29—30 bm: 


Zjazd Chrz. Nar. Nauczycielstwa 
zapewnia Rząd © swej prac 
aś dia Państwa IRTOA 

Wojewoda Pomorski p. Władysław 
Raczkiewicz otrzymał między innymi 
depeszę treści następującej: 

„Zjazd delegatów Stowarzyszenia 
Chrześcijąńsko - Narodowego Nauczy- 
cielstwa szkół powszechnych, obradu- 
jący w dnia 8 -maja br. w Grudziądzu 
przesyła Tobie; Panie Wojewodo, jako 
przedstawicielówi Rządu Rzeczypospoli 
tej, zapewnienie, że w oparciu o ideo- 
logiczne podstawy stowarzyszenia Tre- 
alizować będzie na ódcińku szkolnym 
i pracy społecznej te zagadnienia, które 
przyczynią się: do pomnożenia wartości 
obywatelskich wśród ludności Pomorza 
cechujących każdego patriotę Pola- 
ka. 

Tkaczyk, przewodniczący, 
wicz; prezes.'* 


Ryczako- 


Red. odp. St. Nowakowski skazany na 6 tygodni aresztu i 200 zł grzywny 


Wczoraj o godz. 12,30 przewodniczący 
trybunału Sądu Okręgowego w Bydgoszczy, 
rożpatrującego od przeszło tygodnia spra- 
wę karną „Dziennika Bydgoskiego“ z o- 
skarżenia prywatnego Związku Nauczyciel- 
stwa Polskiego o zniesławienie oraz zło- 
śliwe i niezgodne z prawdą szerzenie w sze- 
regu artykułów wieści o Związku, mogą- 
cych zasłużoną tę organizację, skupiającą 
w swych szeregach blisko 90 přec. hauczy- 
cielstwa polskiego, poniżyć w opinii publi- 
cznej i narazić na utratę zaufania, jakim 
się dotychczas cieszyła — uznał oskarżone- 
go redaktora odpowiedzialnego p. Stanisła- 
wa Nowakowskiego winnyni przestępstw Z 


elkość 27 
biązoFa 
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art. 255 i 256, i 36 k. k. oraz z par. 20 Ustawy 
prasowej z r. 1874 i skazał go na 6 tygodni 
aresztu_oraz 200 zł. grzywny z zamianą w 
razie nieściągalności na dzień aresztu za 
każde 10 zł. Ponadto sąd zarządził ogłosze- 
nie wyroku w -„Dzienniku Bydgoskim" 0- 
raz warszawskiej „Gazecie Polskiej". Kosz- 
ty sądowe pokrywa w 2/3 oskarżony, w 1/3 
oskarżyciele prywatni. 

W przeszło godzinnym  ffotywowaniu 
Sąd uznał, że oskarżony nie przeprowadził 
dowodu prawdy, na cały szereg zarzutów 
postawionych ZNP. Mianowicie osk. red. 
Nowakowski nie udowodnił, jakoby „rugi 
oraz przeniesienia . niewygodnych nauczy: 


cieli“ nastąpić miały z inicjatywy. Związ- 
ku, jakoby Związek łączył się ze żwiązka 
mi socjalistycznymi, urządzał kursy fiau- 
czycielskie dla celów agitacyjnych, spowo- 
dował wydalenie ze służby nauczycieli 
zrzeszonych w Stowarzyszeniu Narodowo- 
Chrześcijańskiń Szkół Powszechnych, i 
zmuszał przeż swych naitczycieli dżiatwę 
Szkolną do abonowania „Płomyka* pod gro 
źbą udzielania opornym dzieciom złych not 
szkóliych. Sąd uznał, że nazwanie związ- 
kowców „parobkami* jest grubym zniesła- 
wieniem jak również i zarzut uprawiania 
propagańdy komunistycznej i ańtypaństwo 
wej. 

Natomidst Sąd uwolnił oskarżonego od 
zarzutu zniesławienia Związku przez twier- 
dzenie, że Związek uprawia walkę z ducho- 
wieństwem oraz od zarzutu zniewagi, ja- 
kiej dopatrzyli się oskarżyciele prywatni w 
twierdzeriiu, iż Związek toruje trogę kie- 
runkom radykalnym, gdyż niektóre artyku 
ły zawatte w wydawnictwach Związku lub 
też w książkach przez Związek zalecanych 
mogły wywółać wrażenie takiej działalno- 
ści, jakkolwiek = jak to rozprawa wyka- 
zała — poglądy takie propagowali ludzie, 
nie mający że Związkiem żadnej styczno- 
ści. 

= WPES 


Hatcerze-bojównicy 
© niepódiegło ć Polski 
Udział harcerstwa w walkach o Niepo- 


|dległość Państwa Polskiego, ma swoją pię- | 


kną i zaśzczytlią kartę. 

Po wieczńe czasy zapisafńe są nazwiska 
takich bońaterów z pod znaku lilii i harcer-| 
skiego krzyża, jak pilłkownik Leopold Lis! 
Kula, K. Pększyc - Grudziądzi twórca skau-| 
tingu Polskiego Andrzej Małkowski i inni. 


Wield z pośród hatcefzy z dawnych lat 
walk 6 Niepodległóść żyje obecnie wśród 
nas, wielu z pośród hich zajmuje zaszczyt 
ne i poważne stanowiska w rozmaitych dzi6 
dzinach żytia państwowego i Spolecznego. 

/W dniu $ maja br. becziemy świadka- 
mi Zjazdu Delegatów Kół Harcerzy Niepo- 
dległościóweów. Zjażd odbędzie się w War- 
szawie pol ptźewodńictwem inż. ppłk. dy- 
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Zdjęcie przedstawia Pana Prezydenta Rzeczypospolitej prof. dr. Ignacego Mościckiego, 
przyjmującego w towarzystwie Ministra Spraw Wojskowych gen. dyw. Kasprzyckie- 
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go, na trybunie pod pomnikiem Księcia Józefa Poniatowskiego, obok grobu Nie- 
znanego Żołnierza, defiladę wojska i organizacyj. 


w Warszawie w rocznicę Konstytucji 3 Maja 


| 


| Oddziały piechoty w defiladzie przed Panem Prezydentem Rzeczypospolitef. 
| 


Odezwa Komitetu 
na Diecezje Cheimiñską 


Pielgrzymka Nauczycielstwa Polskiego na Jasną Górę 


Nauczycielstwo Polskie, zdając sobie 
sprawę z powagi chwili, a świadome swego 
posłannictwa i odpowiedzialności za przy- 
szłe pokolenia wobec Boga i Narodu, udaje 
się na Jasną Górę, by Najświętszej Pannie 
Marii, Królowej Niebios i Królowej Polski 
złożyć uroczysty hołd, polecić się Jej opiece, 
pokrzepić serca, wyznać wiarę i prosić Ją o 
pomoc w swej trudnej pracy wychowaw- 
czej. 
Protektorat nad pielgrzymką raczyli ob- 
jąć: Minister W. R. i O. P. prof. Świętosław- 
ski, J. Em. Ks. Prymas Hlond-i J. Em. Kg. 
Kardynał Kakowski; prezesem komitetu 
jest b. premier rektor prof. A. Ponikowski. 
Pielgrzymka jest aktem wyłącznie reli- 
gijnym i obejmuje nauczycieli wszystkich 
typów szkół w Polsce. 
Główne uroczystości odbędą się w dniu 
24 czerwca br. Uroczystą mszę św. odprawi 
J. Em. Ks. Prymas Hlond. 
Z Pomorza wyjedzie pociąg pielgrzymko- 
wy w dniu 23 czerwca z stacji Grudziądz. — 
Powrót dnia 25 czerwca. Koszta przejazdu 
w obie strony wynoszą około 12 zł., nocleg 
od 0,50 zł., utrzymanie dziennie 150 zł. Na 
dojazd do Grudziądza 50% zniżki. Udział 
mogą wziąć także członkowie rodzin. 
Informacji udzielają komitety powiato- 
we pielgrzymki jak też sekretariat diecezjal- 
ny: Ryczakowicz — Grudziądz, ul. Kościu- 
szki 21. 
Po ogłoszeniu w prasie dokładnych ko- 
sztów przejazdu należy nadesłać zgłoszenie 
uczestnictwa wraz z opłatą za bilet pod wy- 
żej wskazanym adresem, najpóźniej do dn. 
3 czerwca br. 
Ze względu na doniosłość aktu, apeluje 
się do Szan. Koleżeństwa o gremialny u- 
dział. 
Nauczycielstwo Pomorza! Licznym u- 
działem zamanifestujmy, że stoimy wiernie 
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Chelmno 


— Ofiara dobrego obywatela. Na apel 
Wojewódzkiego Komitetu Funduszu Obro- 
ny Narodowej p. Paweł Efta z Ostrowa 
Swieckiego, pow. chełmińskiego złożył w 
redakcji „Dnia Pomorza* w Toruniu 50 zł 
na FON. 
„ — Zacięty spór o spadek. Nagminnym w 
Chełmnie stał się już spór spadkowy mię- 
dzy spadkobiercami Beyera przy ul. Domi- 
nikańskiej 18. Niedawno temu zmarła 
Fryda Beyer. Przed śmiercią w rodzinie pa 
nował jako taki spokój, atoli po jej zgonie 
spadkobiercy, miast uszanować spokój zmar 
łej, wszczęli gorszące spory doprowadzając 
do zajść, które musi likwidować policja. 

W ub. tygodniu w czasie gdy zarządca. 
majątku spadkowego p. Piątkowski przeby 
wał w Toruniu, wtargnęła do jego mieszka- 
nia niej. Marta Winklerową przybyła na 
krótki pobyt do Chelmna z Berlina. Zamó- 
wiła ona sobie 4 bezrobotnych, mieszkanie 
opróżniła, wprowadzając podstępnie w błąd 
komendanta policji w Chełmnie. Dopiero po 
powrocie z Torunia p. Piątkowskiego dzię- 
ki zarządzeniu komendanta powiatowego p. 
komisarza Polakowskiego policja przywró- 
ciła stan pierwotny, a równocześnie władze 
wszczęły dochodzenia karne pr «ciwko Win 
klerowej z art. 251 k. k. 
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przy sztandarze Chrystusa. 


Komitet Diecezjalny: 
(—) E. Tkaczyk, przewodniczący, przedsta- 
wiciel szkół średnich; (—) ks. rektor, kano- 
nik dr. Rozkwitalski, przedstawiciel szkół 
wyższych; (—) Nadwodzka, (—) ks. dyr. 
Wierzchowski — przedstawiciele szkół śre- 
dnich; (—) Ryczakowiez, sekretarz, (—) L. 
Delewski, skarbnik i Zientarski — przedsta- 
wiciele szkół powszechnych; (—) Drąg, 
przedstawiciel szkół zawodowych. 


Wspaniały rozwój radiofonii polskiej 
i jej plany na przyszłość 


Konferencja prasowa Polskiego Radia z udziałem dyrektora 
naczeinego p. Romana Starzyńskiego 


W środę 5 bm. Polskie Radio zaprosiło 
dziennikarzy pomorskich "na konferencję 
prasową, na której przybyły do Torunia na 
czelny dyrektor Polskiego Radia p. Roman 
Starzyński przedstawił wyczerpują- 
co obecny stan radiofonii polskiej oraz jej 
zamierzenia na przyszłość. 


REKORDOWY ROZWÓJ RADIOFONII. 

Cyfry statystyczne świadczące o dosko- 
nałej koniunkturze naszej radiofonii w `o- 
statnich dwóch latach ogłaszaliśmy kilka- 
| krotnie, ostatnio w sprawozdaniu z konfe- 


9 nowych linij kolejowych na Śląsku 


W „Śląskich Wiadomościach Statystycz- 
nych“ ukazały się cyfry ilustrujące ilość od 
danych do użytku do roku 1936 nowych li- 
nii kolejowych, wybudowanych na obszarze 
wojew. śląskiego. Jako pierwsza została od 
dana do użytku linia kolejowa w miejsco- 
wości Skosów (w r. 1927), następnie oddano 
do użytku: linię kolejową Ustroń - Wisła 


w r. 1932, Strzebin - Woźniki w r. 1933, Wi- 
sła — Głębce w r. 1934, Cieszyn — Zebrzy- 
dowice w r. 1934, Zebrzydowice — Moszcze- 
nica w r. 1935. Obecnie znajduje się w bu- 
dowie linia Rybnik — Żory oraz Żż0ry — 
Pszczyna — Tychy — Nowy Bieruń. Budo- 
wa tych linij kosztowała do 50 milionów 
złotych. 
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Ot warcie Miedzynarodowych Targów Poznańskich 


4 


Min. Przemysłu i Handlu p. Antoni Roman zwiedza tereny Targów. Po prawej stronie 
Min. Romana widzimy Prymasa Polski J. E. ks. kardynała Augusta Hlonda. 


Ziazd jubileuszowy w (Chełmnie 


W. dniach 6 i 7 czerwca rb. odbędzie się 
z okazji stulecia istnienia Gimnazjum Cheł 
mińskiego zjazd byłych wychowanków te- 
goż gimnazjum. W tym celu w Gdańsku za 
wiązało się koło chełmieniaków, którego 
tymczasowy zarząd stanowią pp.: ks. prob. 
Komorowski, prezes, Mamel Władysław, 
sekretarz, dr. Kręcki i inż. Hasse. 

Koło gdańskie organizuje wspólny wy- 
jazd b. chełminiaków na uroczystości 
chełmińskie i prosi o podanie adresów tych 
chełmieniaków zamieszkałych na Wybrze- 
żu, którzy mają zamiar wyjechać do Chełm 
na, celem wzięcia udziału w uroczysto- 
ściach. 


Bliższe szczegóły podane zostaną nieba- 
wem do wiadomości. 
Zgłoszenia kierować należy na ręce p. 


Marmelr Władysława Gdańsk, Dworzec 
Główny. 


Komuś naci 


Chelimża 
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— Żyice kulturalno-społeczne wśród re- 
zerwistów. Życie społeczne i towarzyskie 
w Kole Z. R. w Chełmży rozwija się nader 
pomyślnie, do czego przyczynia się teatral- 
ny zespół amatorski oraz orkiestra w skła- 
dzie 12 osób. Zespół ten występował na sce- 
nie w ramach swojej organizacji 2 razy w 
czasie uroczystości gwiazdkowych, a w 
dniu 4 kwietnia na pierwszym publicznym 
swoim przedstawieniu odegrał z wielkim 
powodzeniem 3 - aktową humoreskę p. t. 
„Dzielny Wojak Symche Smil na froncie". 
Koło to posiada także dobrze zgraną orkie- 
strę symfoniczną w składzie: skrzypce, 
trąbka, saksofon, fortepian i jazz-band. Or- 
kiestra ta kilka razy już publicznie wystę- 
'powała i zdobyła ogólne uznanie i opinię 
najlepszej orkiestry w Chełmży. Zespół ten 
ofiarowuje swoje usługi dla wszystkich 
Kół Z. R. i przysposobienia wojskowego na 
terenie pow. toruńskiego na b. dogodnych 
warunkach. 


rencji prasowej, jaka odbyła się w Warsza- 
wie. Warto jednak przypomnieć, że w przy- 
roście ostatniego roku, wynoszącym z górą 
230.000 nowych radioabonentów (40 proc.), 
poważną rolę odgrywa przyrost abonentów 
detektorowych, wywołany niewątpliwie po- 
ważną obniżką abonamentu. W ciągu ostat- 
niego półrocza, tj. odkąd zniżka tą obowią- 
zuje, przyrost abonentów detektorowych wy 
niósł 70 proc„ a lampowych tylko 14 proc. 

Już dziś sprzeszło trzecia część aonen- 
tów słucha audycyj na detektor a jeśli 
wzrost postępować ędzie nadal w tym sa- 
mym stosunku, to niebawem detektorowi- 
cze będą w większości. 


SIEĆ SILNYCH STACYJ. 


Stąd zrozumiała zupełnie troska Polskie- 
go Radia o rozszerzenie zasięgu detektoro- 
wego na całą Polskę, o objęcie całego kra 
ju siecią silnych stacyj radiowych. Obok 
Raszyna, podniesione zostały do mocy 50 
kw. stacje lwowska i wileńska a w naj- 
bliższych dwóch latach otrzyma dwie 
takież stacje Polska zachodnia: jedną w 
Poznaniu, drugą pomiędzy Krakowem a 
Katowicami. Dwie dalsze stacje o mocy 50 
kw. staną na Kresach Wschodnich w Ba- 
ranowiczach i Łucku, i 

Po wykonaniu tego planu Raszyn i 6 sil- 
nych stacyj (Wilno, Lwów, Poznań, Kato-- 
wice - Kraków, Baranowicze, Łuck)) zape- 
wnią odbiór detektorowy programu ogólno- 
polskiego w całym kraju. : 


DWA RÓWNOLEGŁE PROGRAMY. 


Niezależnie od programu popularnego, 
przeznaczonego przede wszystkim dla wsi, 
osiągalnego wszędzie na deetektor, w przy- 
szłości nadawany będzie program drugi, 
przeznaczony głównie dla miast. Powstanie 
po wzmocnieniu stacyj w Krakowie i Łodzi 
i zbudowaniu stacji w Gdyni, druga sieć 
stacyj lokalnych w większych miastach, 
które w oparciu o program Warszawy II 
nadawać będą program „miejski“, 


TROSKA O POTRZEBY EMIGRACJI. 


Obok tego szerokiego planu rozbudowy 
sieci na potrzeby kraju czeka Polskie Ra- 
dio obowiązek zaspokojenia potrzeb emigra 
cji. W tym celu trzeba będzie wybudować 
szereg zespołów stacyj krótkofalowych kie- 
runkowych. Będzie to inwestycja kosztowna 
a zarazem nierentowna, to też przystąpić 
może Polskie Radio do niej dopiero po za- 
spokojeniu potrzeb wewnętrzno - krajo- 
wych. Na razie służy tym celom pocztowa 
stacja krótkofalowa w Babicach, nadająca 
swój jednogodzinny program trzy razy ty- 
godniowo na fali 22 m. 


POLSKIE RADIO A TELEWIZJA. 


Aczkolwiek telewizja zawsze jeszcze 
znajduje się w powijakach, Polskie Radio 
uwzględniło ją także w swych planach in 
westycyjnych. Już ma jesieni r. b. urucho- 
miona będzie eksperymentalna stacja tele- 
wizyjna na dachu drapacza chmur na rl 
Napoleona w Warszawie a doświadczenia 
jej posłużą przy późniejszej budowie dosko 
nalszej stacji na dachu przyszłego własne- 
go gmachu Polskiego Radia przy pl. Unii 
Lubelskiej. i 


Dto szereg danych z wyczerpującego re- 
feratu naczelnego dyrektora Polskiego Ra. 
dia. Zawierał on ponadto szereg nader cie- 
kawych cyfr statystycznych, obrazujących 
rozwój radiofonii w poszczególnych dziel- 
nicach — a więc także na Pomorzu. Do 


cyfr tych, które uzupełnił referat dyrekto- 
ra Rozgłośni Pomorskiej p. Stanisława No- 
jeszcze powrócimy, 
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KALENDARZYK 
Sobota, 8, 5. Stanisława 


Niedziela, 9. 5. Grzegorza 
Poniedziałek, 10. 5. Izydora 


STAN WODY W WIŚLE 
Stan wody w Wiśle z dnia 7. 5.: 
— 256 (2,52); Zawichost -} 1,68 
Warszawa -+ 1,86 (1,74); Płock + 1,43 (1,39); 
Toruń -+ 1,56 (1,58); Fordon -|- 1,59 (1,51); Cheł- 
mno + 1,40 (1,47); Grudziądz -- 1,68 (1,74); Ko- 
rzeniewo + 1,78 (1,74); Piekło -+ 1,20 (1,27); Tczew 


-+ 1,85 (1,42); Einlage + 2,22 (2,28); Schiewen- 
horst -+ 2,86 (2,44). 
"Temperatura wody w Wiśle 18,8 (13,6). 
Uwaga Liczby w nawiasach oznaczają stan 
z dnia poprzedniego. 


ZZOZ ZOO 


Na toruńskim bruku 


— Dyrekcja Gimnazjum Kupieckiego Iz- 
by Przem.-Handlowej w Toruniu komuniku- 
je. że zapisy kandydatówi(tek) do I klasy na 
1987-88 r. szk. przyjmuje sekretariat gimna- 
zjura przy ul. Sienkiewicza 38 od godz. 9 do 
13. Egzamin wstępny odbędzie się od 17 do 
20 czerwca 1937 roku. 3150 


— Pryw. Szkoła Powszechna im. Marii 
Konopnickiej (Warszawska 12 I p. tel. 22-66) 
przyjmuje już zapisy na nowy rok szkolny, 
do wszystkich klas, codziennie w godzinach 

rzedpołudniowych w lokalu szkoły. Do kl. 
przyjmuje się dzieci od 6 lat. Szkoła przy- 
gotowuje gruntownie do gimnazjum. Siły 
mice wykwalifikowane. Ceny ni- 
skie. 

— Kierownictwo Pryw. Szkoły Powsz. i 
Pryw. Gimn. Żeńskiego Pom. Tow. Szk. 
Powsz. i Stow, Rodziny Urzędniczej przyj- 
muje zapisy na rok szk. 1937-38 codziennie 
w kancelarii szkoły przy ul. Rybaki 47 w 
godz. przedpołudniowych. tel. 2657. (3218 


— Bractwo prawosławne w Toruniu ko- 
munikuje, iż w niedzielę 9 bm. o godz. 16 
popołudniu na cmentarzu garnizonowym 
odbędzie się „Wielkanocne uczczenie pamię 
ci zmarłych“. 

— Podwieczorek towarzyski PBK. Jak 
się dowiadujemy, w dalszym ciągu w nie- 
dziełę o godz. 17 odbywać się będą w lo- 

kalu „pod Orłem* spotkania towarzyskie, 

organizowane przez Polski Biały Krzyż dla 
członków i sympatyków tej organizacji. 

 Sputkania te odbywać się będą o tej samej 
godzinie także w dni świąteczne. 

- Lokal „pod Orłem“. położony w punkcie 
centralnym naszego miasta, najbardziej od- 
„powiada organizacji życia towarzyskiego w 
godzinach popołudniowych dni świątecz- 

nych. Podwieczorki białokrzyskie cieszą się 
zasłużoną opinią miejsca spotkań sfer towa- 
rzyskich Torunia, 

— Polskie Towarzystwo Krajoznawcze 

zawiadamia, że kościół św. Jakuba będzie 
zwiedzany w sobotę dnia 8 bm. wcześniej 

niż zwykle a mianowicie zbiórka już o godz. 
15,15 przed ratuszem przy pomniku Koper- 


Kra- 
(1,78); 


| — W związku z „Dniem Lasu“ urządza 
toruński komitet wycieczkę do lasów nad- 


Sobota-Niedziela, dnia 8-9 maja 


Koncert Pom. Tow. Muzycznego 
na rzecz TF. C. L. 
z udziałem Eugenii Umińskiej i Zygmunta Dygata 


Już jutro, w niedzielę, dnia 9 bm. © 
godz. 19 min, 30 punktualaia w sati kon- 
certowej Konserwatorium Muzycznego 
(Dwór Artusa) odbędzie się koncert z u- 
działem Eugenii Umińskiej (skizyp- 
ce) i Zygmunta Dygata (fortepian). 

Występ tak znakomitych artystów 
na koncercie Pom. Tow. Muzycznego, 
zgromadzić winien cały kulturalny To- 
ruń. 

Poniżej podajemy kilka wyjątków z gło- 
sów prasy zagranicznej oraz krajowej: 

Francja: „Figaro“ Paryż (George Mussy) 
pisze o Dygacie: „Wspaniały talent wirtuo- 
zowski... subtelny interpretator muzyki 
nowoczesnej... wielki artysta“. 

Anglia — „Times“ mówi, że „...gra Dy- 
gata jest potężną w całym tego słowa zna- 
czeniu. Znakomita technika, wszechstron- 
ny talent muzyczny, wybitny smak i umiar 
artystyczny”. 

Z Paryża piszą w „Journal des Debats': 
„W Umińskiej ocenialiśmy jej zupełnie 
skończoną grę, pelny gorący ton i niezwy- 
kły smak artystyczny”. 

„Kurier Warszawski“ 


grze Dygata: „...całą interpretację Dygata 
wspartą na podstawach pierwszorzędnej u- 
miejętności technicznej, przenika duch ro- 
mantyzmu, wyrażony z prostotą, naturalno- 
ścią, w sposób bardzo szlachetny”. 

„Kurier Poznański“: „Dygat, to pianista, 
który nietylko przejął od swego mistrza Pa- 
derewskiego piękne linie budowy pianizmu, 
ale potrafił wczuć się w ducha interpreta- 
cji swego pedagoga, przetransportował na 
ton własnych przeżyć i daje indywidualne 
zabarwienie artystyczne odtwarzanym u- 
tworom“', 

„A. B. G.*: „O grze Umińskiej“ (Piasecki) 
pisze: „Szlachetna, muzykalna, interpreta- 
cja — duża indywidualność! Umińska umie 
zawładnąć słuchaczem — słucha się jej ze 
wzruszeniem artystycznym“. 

„Gazeta Polska“: ,...rozmach wirtuo- 
zowski, piękny ton — wysoce utalentowana, 
poważna artystka“. 


Początek koncertu punktualnie o go- 
dzinie 19,30. 

Przedsprzedaż biletów w Tow. Krajor 
znawczym w Ratuszu w cenie od 50 gr. 


(Szopski) pisze o į Dochód na T, C. L. 


+ 


Przed ziazdem jubileuszowym 


Pomorskiego Związku 


Zbliża się chwila, gdy w stolicy Pomo- 
rza gościć będziemy śpiewaków, którzy 
przybędą do nas nie tylko z różnych ośrod- 
ków ziemi pomorskiej, ale także z najod- 
leglejszych zakątków całej Polski. 

Jubileusz Pomorskiego Związku Śpiewa 
czego musi wypaść jak najokazalej. Tu już 
nie chodzi tylko o ambicję jednej organi- 
zacji, ale o ambicję naszej stolicy, która po- 
winna sercem przyjąć przybyłych na Zjazd 
śpiewaków. Że tak będzie, ani na chwilę 
nie wątpimy. 


Śpiewaczego 


gorliwie, bo konkurencja będzie wielka, a 
nie możemy dopuścić, iżbyśmy w oczach 
całej Polski stali na szarym kóńcu. 

Ambicja Pomorza musi w tym wypad- 
ku przemówić. 

Według dotychczasowych obliczeń na 
Zjazd do Torunia w dniach Zielonych Świą 
tek przybędzie około 5000 śpiewaków, nie 
licząc gości, wśród których znajdą się naj- 
wybitniejsi przedstawiciele świata muzy- 
cznego w Polsce. 

Za tym przygotowujmy się na zjazd, bo 


bo gród Kopernika jest stolicą. Stolica 

— to wielkie słowo. Noblesse oblige, 
Zdałoby się więc przypomnieć na- 

szym ojcom miasta, że Byilgoskie Przed- 


Nasze panie, gosposie, nasze „garn- 
kotłuki* muszą chodzić lub jeździć 
tramwajem do miasta. 

Czy nie dałoby się targowiska zało: 
żyć w tej okolicy miasta, która jest du- 
mą całego Torunia? 

Oczywiście nie dlatego, by tę dziel: 
nicę upiększyć, ale i wygoda też coś zna- 
czy. 

Problem powyższy wart jest, 
nad nim się zastanowić. 

Bydgoskie Przedmieście czeka. 

(iks.) 


ażeby 


DYŻUR APTEK. 


W śródmieściu dyżuruje Apteka Ra 
dziecka — ul. Szeroka. Na Bydgoskim — 
apteka św. Anny ul. Mickiewicza. Na Mo- 
krem — apteka pod Łabedziem — ul. Ko 
ściuszki. 


——— 


Z Teatru Ziemi Pomorskiej 
3 POPULARNE PRZEDSTAWIENIA 
„ROXY“ 


Ceny miejsc od gr. 25 do zł 2,10. 

W sobotę, dnia 8 bm. o godz. 20 i w nie-, 
dzielę, dnią 9 bm. o godz. 16 i 20, Teatr Zie- | 
mi Pomorskiej daje trzy popularne przed-. 
stawienia pogodnej, miłej, arcywesołej ko-| 
medii amerykańskiego komediopisarza Con, 
ners'a pt. „Roxy“ z gościnnym występem u-, 
lubienicy publiczności p. Jadwigi Zaklic- 
kiej w roli tytułowej. 

Celem uniknięcia natłoku przy kasie, 
dyrekcja Teatru uprasza o wczesne nabywa 


leśnictwa państwowego Cierpiszewo, poło- 


Lwia część zadania spoczywa jednak na 
K oe koło stacji Cierpice na szlaku kole- 


już tylko kilkanaście dni dzieli nas od 
do Byd a apaga N t samych organizacjach śpiewaczych. Już |chwili, gdy mamy zdać egzamin z wyni- 

ym do Bydgoszczy. Na m a- A f 3 
nie” wykusze i ion i upraw leśnych, dziś powinny one ćwiczyć się w śpiewie !' ków naszej dwudziestopięcioletniej pracy. 


pokazy lepowania przeciwko gąsienicy bar- - ++ dk ` CHÓR JURANDA W TORUNIU 


pea restaurace; Waid koea wz | Konkurs 8 chórów Teatru Zołnierskiego | pyw: any szerokim masom + sea ton: 
Rzadka impreza w Toruniu 


So u KRETYN: "RBA ię certowych, radia i płyt — doskonaty Chór 
tegoż dnia o godz. 16,27 wzgl. 18,46, Go- Juranda, złożony jedynie z lwowskich aka- 
ście mile widziani. Jed : demików i daje koncert w Teatrze Ziemi 
A nym z etapów pracy Teatru Żołnier- A à 
skiego to organizowanie konkursów muzy- Pomorskiej, we wtorek, dnia 11 bm. o godz 
cznych i śpiewaczych. 
Właśnie jutro tj. 9 maja br. w sali kina 


nie biletów w przedsprzedaży — ratusz — 
Tow. Krajoznawcze. > 


kursie. Chór nagrodzony I i II nagrodą wy- 
stąpi tego samego dnia jeszcze w rozgłośni 
pomorskiej. 

Zespół Teatru Żołn., którego kierowni- 


=~ — Nowe kradzieże. Jan Kilanowski (ul. 
20. W programie najnowsze piosenki i pie- 


' Mickiewicza 32) zgłosił, że przez otwarte o- 
kno dostał się do jego mieszkania złodziej, śni. Bilety wcześniej nabywać można w To 


który skradł portmonetkę skórzaną z 25 zł. 
ki 1 zegarek męski z trzema koperta- 
1i marki „Omega“ i portfel skórzany zawie 
T różne dokumenty osobiste. W ogni- 
sku harcerskim przy ul. św. Katarzyny 13 
„skradziono 7 żetonów zdobytych z nagród w 
zawodach. 1 medal 700 lecia miasta Toru- 
4 szable szermiercze i 1 młodtek. Gryl 
chat zam. w Bierzglowie zgłosił o kra- 
dzieży roweru męskiego w czasie zabawy 
w Zalszebożu. 
O o na zabawie, Podczas zabawy w 
 Lulkowie został pobity Stoliński Feliks za- 
mieszkały w Toruniu (ul, Lindego 12) który 
spowodował zajście. Stolińskiego odwiezio- 
mo do szpitala miejskiego w Toruniu. 


Z Urzedu Stanu Cywilnego 


Dnia 5, 6 i 7 maja br. zapisano w księgach sta- 


_ nu cywilnego: 
| Urodzenia: robotnik Teofil Dębowski — córka 
Danuta; murarz Leon Lewandowski — córka Alo- 
p: ; rolnik Edward Fritz — syn Guenter; budown. 
: a Stefan Czarnocki — córka Barbara; ku- 
S3 Edward Arndt — syn Gerard; kupiec Szlama 
i í — córka Gitla; plutonowy zaw. Alfons 
_ Kłoniecki — córka Irena; litograf Roman Kra- 
jewski — córka Mirosława; elektrotechnik Łucjan 
| Nawrocki — córka Zofia i kier. techn, fabr. Da- 
| wid Rosenberg — syn Marcel. 
=~ Śluby: monter - sternik Alojzy Grzegorz Dyas 
| z rią Chojnacką; urzędnik państwowy Franci- 
; iński z Zofią Żuchowską. 


= Zmarli: Barbara z domu Krzyszewska Bejanek, 
i ewicza 11 — 32 lata; Marianną Krajczewska, 
zerokopas pow. Toruń — 34 lata; szeregowiec z 
iełmna Stefan  Kaślewicz — 23 lata; Ludwig 
andke, zam. w Grudziądzu, Dworcowa 10 — lat 
j; Danuta Zdziebłowska, Słowackiego 138 — lat 
| 19; Zofia Gabrych z domu Janusz, Mickiewicza 
— lat 35; Paweł Zakrzewski, Piaskowa 7 — lat 

0; gaan Zytkowski, Skludzewo pow, Toruń — 

_ lat 25 i Bolesław Chorążewicz, Mgoszcz pow. Cheł- 
mno, 24 lata. 


4 
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„ARIA | 0d soboty 
4" Parte a M6 BA 1,00 zł PD, iiy 
| SR U yi Q w ny 
; CA ennie; 8.00 4:0 program 


'CAREWICZ 


„Mars“ o godz. 11 przed południem odbę- 
dzie się pierwszy konkurs chórów wojsko- 
wych. Udział w konkursie bierze 8 chórów, 
każdy śpiewa trzy pieśni, w czym jedną 
konkursową. Skład y tworzą: pp. prof. 
Moczyński, prof. Stefan i kpt. Grabowski. 
Sądowi przewodniczy p. ppłk. Matzenauer. 


kiem jest p. kpt. Romański organizuje o- 
becnie sekcję chóralną i baletową. Pożąda- 
ne są jeszcze zgłoszenia pań i panów do 
sekcji dramatycznej, chóralnej i baletowej. 
Zgłoszenia przyjmuje kpt. Romański w ko- 
mendzie miasta lub reżyser p. prof. Steczek 
w Domu Żołnierza w sali prób w poniedział 


Szczegółowe sprawozdanie podamy po kon | ki, środy, czwartki i soboty o godz. 19—20. 


Z chóru św. Katarzyny 
przy kościeie garnizonowym 


Z powodu rezygnacji dotychczasowego 
prezesa chóru p. Sobeckiego zwołano nad- 
zwyczajne walne zebranie chóru które od- 
było się w auli szkoły powszechnej nr. 8. 
Na marszałka zebrania proszono patrona 
chóru ks. prałata Kroczka. Dotychczasowy 
prezes p. Sobecki w krótkich słowach wy- 
jaśnił, iż powodem. jego ustąpienia jest sil- 
ne obarczenie go pracą w innych towarzy- 
stwach. Ks. prałat Kroczek w serdecznych 
słowach podziękował p. Sobeckiemu za je- 
go dotychczasową pracę w chórze, po czym 
przystąpiono do wyboru nowego zarządu. 
Wybrano na prezesa p. Kazimierza Nowa- 
ka, resztę zarządu stanowią pp.: wiceprezes 
Algusiewicz Kazimierz, sekretarz Nasarzew 
ski Bronisław, zast. sekr. Matuszewska 
Marta; skarbnik p. Brzuszkiewiczówna Lu 
dwika i bibliotekarz Baranowski Ludwik. 


Ze sportu 
BIEG KOLARSKI 

W niedzielę dnia 9 bm. odbędzie się bieg 
kolarski o mistrzostwo indywidualne woje 
wództwa pomorskiego I etapu, oraz o mi- 
strzostwo Klubu Sportowego KPW „Pomo- 
rzanin* na trasie: Toruń — Ostromecko — 
Żygląd — Chełmża — Lubianka — Toruń 
dystans 100 km organizowany przez K, S. 


KPW Pomorzanin w Toruniu. Start hono- 
rowy nastąpi o godzinie 14 z przed Ośrodka 
KPW przy ul. Grudziądzkiej 5-7. 


SIATKÓWKA 

KSM TORUŃ — KSM KOŚCIERZYNA 2:1. 

W ub. poniedziałek zostało rozegrane spot 
kanie w siatkówkę pomiędzy drużynami 
żeńskimi KSM Kościerzyna a KSM Toruń. 
Po ładnej a wyrównanej grze wygrywa To- 
ruń w stosunku 2:1. Poszczególne tercje 
15:10 13:15 15:9. 


WIELKIE WIOSENNE ZAWODY KONNE 


W okresie Ziełonych świąt w dniach 15. 
16 i 17 bm. odbędą się w Toruniu wielkie 
wiosenne zawody konne organizowane przez 
Polski Związek Jeździecki z udziałem naj- 
wybitniejszych jeźdźców polskich wojsko- 
wych i cywilnych. Zawody odbędą się w 
centrum miasta na pięknym stadionie, który 
będzie wzniesiony na placu za gmachem 
dyrekcji kolejowej. 

Na program złożą się konkursy ujeżdża 
nia i skoków dla oficerów i jeźdźców cywił 
nych, konkurs skoków dla podchorążych 
kilku szkół wojskowych, konkursy podofi- 
cerów w skokach i władaniu białą bronią, 
woltyżerką oraz różne ciekawe pokazy, gry 
i zabawy konne. Dochód z zawodów prze- 
znaczony na Fundusz Obrony Narodowej. 
Szczegóły będą ogłoszone w afiszach. 


Przepiękny poemat miłosny! 
Porywające melodie! 
W roli gł. Maita Eggerth í Hans Sóhnker. 


warzystwie Krajoznawczym — ratusz. 


ZIEMI POMOR- 


REPERTUAR TEATRU 
SKIEJ. 
Sobota — „Roxy“ — godz. 20. 


Niedziela — „Roxy“ — godz. 16 i %0. 


KINA 
ARIA — „Maria Stuart“ i „Carewicz*. 
AS — „Szkarłatny kwiat" 
MARS — „Pan redaktor szaleje". 


ŚWIT — „Ostatni posterunek“ (w sobotę © 
statni raz). W niedzielę premiera: „Pan 3 
milionami“. 


ESPLANADA 


Sensacja Torunia. 
Od dziś występy atrakcyjne! pary murzy: 
nów z londyńskiego Musikhall'u. 
Koncert codziennie o 19-tej. 


n S AŻ ZOTAC OK TOASTY 


dla przyjezdnych 
A w Sorurmiue 
Najlepsza okazja Kupna 
Polska Centrala Opere, 
Ea Rwa arter Rynek  Staromiejs u 
ty) tel. 15-74. Dostawa dla kas cho- 
rych, klinik ocznych i dla wojska. PA 
Pierwszorzędne obiady. Gdy przyjedziesz 
Torunia. a nie wiesz gdzie zjeść tanio i 


dobrze, idź do „Ula“ Szeroka 26. Pierwszo- 
| rzędna kuchnia, zakąski zimne i gorące. 


i. MARIA STUART Mima 
e Aeg na Bike | tdk Mad 


czo 


| 
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(zy przedmieście Bydgoskie dojrzało... 


de własnej parafii? 


W rzędzie bolączek, trapiących przed- 
mieścia wielkiego Torunia (w znacze- 
niu przede wszystkim jego przestrzen- 
ności), znajdują się sprawy kościelne. 

Przedmieście Mokre już. jako tako 
rozwiązało sprawę swego kościoła. Bu- 
dynek jego jest jsezcze szczupły, lecz tak 
szczęśliwie pobudowany, że dalsza je- 
go rozbudowa będzie tylko uzupełnie- 
niem obecnego. Niech tylko dopiszą fi- 
nanse i będą spłacone długi, a patrzeć 
tylko, jak kościół Chrystusa Króla za- 
mieni się w potężny gmach nowoczes- 
nego stylu, zdolny do pomieszczenia ty- 
sięċy parafian. 

Inaczej wręcz się ma z Bydgoskim, 
ciągnącym się od dotychczasowego swe- 
go kościoła parafialnego Panny Marii 
na przestrzeni prawie 5 km., wliczając 
w to odległość nie tylko do lotniska 
lecz i do okolicznych zabudowań, hen, 
za lasek Bielański. Wprawdzie znajdu- 
je się tam kapliczka oo, Redemptory- 
stów, lecz to jest stanowczo nie wystar- 
czające dla olbrzymiej. rzeszy mieszkań 
ców przedmieścia, nawiasem mówiąc 
lepiej sytuowanych, lecz znów nie na 
tyle, by każda rodzina posiadała swe 
auto albo stać ją było na częste posłu- 
giwanie się taksówką, gdyż tramwaj 
dociera tylko do ulicy Reja. To też bu- 
dowa własnego kościoła i wyłonienia z 
przedmieścia zupełnie nowej partii jest 
przedmiotem rozważań mnóstwa miesz- 
kańców tej dzielnicy, poruszających tę 
sprawę na razie luźno w rozmowach 
sąsiedzkich, ze znajomymi i nieznajo- 
mymi. 

Jak zdołaliśmy wybadać, jednomyśl- 
ność zapatrywań, że Bydgoskie powin- 
no mieć swój własny kościół już jak naj- 
prędzej, panuje na Bydgoskim u wszy- 
stkich. Różnicę tu stanowią tylko po- 
glądy na miejsce przyszłej świątyni. Są 
to mieszkańcy tej części przedmieścia, 
która zabudowała się po prawej stronie 
ulicy Mickiewicza i domami - willami 
swymi wrzyna się przez las za ul. Sło- 
wąckiego, częściowo do ul, Bema i td. 
z lotniskiem włącznie. Drudzy znowu 
uważają, że kościół na Bydgoskim nale- 
ży pobudować całkowicie nowy w miej 
scu bardziej reprezentacyjnym i tu wy- 
suwają projekt, aby gmach świątyni 
znalazł się na ul. Reja przy narożniku 
ul. Bydgoskiej jako w punkcie niejako 
środkowym przedmieścia. 

Są to oczywiście dopiero pomysły 
jednostek, jeszcze dalekie do realiza- 
cji, która zająć by się mogła tylko orga- 
nizacja. Z uwagi jednak na nieustannie 
rozbudowujące się przedmieście i sta- 
ły przyrost mieszkańców, w czym prze- 
ważają rodziny emerytów, sprawa koś- 
cioła na Bydgoskim, która dla wielu 
‘już jest palącą, możez czasem wejść na 
drogę konkretniejszych poczynań. Za- 
wiążanie się komitetu budowy kościo- 
ła nie jest przecież sprawą taką trudną. 
Niech tylko znajdą się odpowiedni 
działacze a już rzecz ruszy z miejsca. 

Kościół nie stanie, rzecz prosta ani dziś 
ani jutro, ale przy usilnych wysiłkach 
i zabiegach już za lat kilka mieszkań- 
cy Bydgoskiego będą mogli doczekać 
się takiego radosnego dnia, kiedy do- 
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RKS „Baltyk* GR =? 
S „Gryf“ Toruń 
Przypominamy w ostatniej chwili 
miłośnikom i sympatykom piłki nożnej 
jutrzejsze zawody piłkarskie „Bałtyk“ 
— „Gryf“ o mistrzostwo Pomorza. Ju- 
trzejszy przeciwnik „Gryfu* będzie naj 
groźniejszym z dotychczasowych spot- 
kań w walce o punkty zwłaszcza, że 
Bałtyk przygotował się do tych zawo- 
dów bardzo starannie zapowiadając, ża 
zrobi wyłom w dotychczasowym nie- 
przerwanym łańcuchu zwycięstw dru- 
żyny „Gryfu*. Wynik tych zawodów 
jest dla drużyny Gryfu decydującym. 
Zdobycie 2-ch punktów to jednocześ- 
nie zdobycie mistrzostwa Pomorza. 
Zawody odbędą się na stadionie woj- 
skowym przy Szosie bydgoskiej. Po- 
czątek zawodów o godzinie 16.30. 
Przedmecz: KS Pocztowy Bydgoszcz 
— Gryf II o mistrzostwo Kl. B o godzi- 
nie 14.30. | 


biegnie ich echo dzwonów kościelnych 
nie tylko od strony śródmieścia, lecz 
tuż, spod sąsiedztwa. 

Oczywiście, im stanie się to prędzej, 
tym lepiej. Budowa nowego kościoła 
nie jest rzeczą taką łatwą. Bez pienię- 
dzy nie dokona się niczego. A kościół 
właśnie potrzebuje dużo pieniędzy i 
sprawa na budowie samego gmachu 
się nie kończy. Przy kościele musi być 
plebania, w niej księża, trzeba pomy- 


Otwarcie sezonu sportów wodnych 


w niedzielę 3 maia br. 


Jutro w niedzielę odbędzie się w Toruniu 
uroczyste otwarcie sezonu sportów wod- 
nych. W programie: godz. 11,15 msza św. w 
kościele garnizonowym; godz. 12 zbiórka 
członków wszystkich klubów na placu Te- 
atralnym; godz. 12,20 przemarsz przez mia- 
sto do Ośrodka Sportów Wodnych; godz. 13 
uroczyste otwarcie sezonu: 1) przemówienie, 
2) podniesienie bander, 3) odebranie przy- 
rzeczenia, 4) poświęcenie łodzi K. S. KPW. 


Polski Touring Klub organizuje w dniach 
15, 16 i 17 bm. „raid krajoznawczy pa Pol- 
sce". Celem raidu jest propaganda krajo- 
znawstwa i zagadnienia motoryzacyjnego o- 
raz jego znaczenia dla obrony Państwa. 

Uczestnikami raidu mogą być członkowie 
Polskiego Touring Klubu, Automobilklubu 
Polski oraz Klubów afiliowanych przy A. P. 
iP. Z. M. Uczestnicy nie należący do żad- 
nej z tych organizacyj muszą być wprowa- 
dzeni lub poleceni przez 2 członków jednego 
z tych klubów. W raidzie mogą brać udział 
wszelkiego rodzaju samochody oraz motocy- 
kle, odpowiadające warunkom dopuszczenia 
do ruchu na drogach publicznych w Pol- 
sce. 

Każdy uczestnik, obrawszy sobie dowol- 
ną marszrutę, nie mniej jednak jak 150 kilo- 
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Motto: — Jak Wisłą płynąć miło: 
Jakie sioła, jakie grody! 
Dziś nie trzeba macać prądu, 
Bo od lądu aż do lądu 
Stoi Wisła w pełnym brzegu: 
Więc i puszczaj łódkę w biegu, 
Kiedy wody i człek w sile! 
(Wincenty Pol). 


W związku z nadchodzącym sezonem 
sportów wodnych, pozwolę sobie w niniej- 
szym artykule przypomnieć wszystkim pra 
cownikom umysłowym, którzy większą część 
dnia spędzają w murach przy pracy, — o 
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wielkim znaczeniu sportów wodnych. Wo- 
da zawsze wywierała magiczny wprost 
wpływ na człowieka. Nieraz możemy zau- 
ważyć zjawisko takie, że ludzi poprostu 
woda urzekła. Często widzimy ludzi wpa- 
trujących się uparcie w wodę płynącą w 
dal, wzroku od niej oderwać nie mogą, pa- 
trzą na nią i gonią za małymi falkami jak 
— urzeczeni, 


Nadprzyrodzone niemal działanie wody 
na człowieka zrozumieli już od dawna sta- 
rożytni Grecy. Parandowski w swej pięk- 
nej książce „Dysk Olimpijski* pisze: — 
„Woda, cudowna krew ziemi, bezbarwną i 
czysta jak ta, która płynie w żyłach Bo: 
gów. Oto jest jej ciało, bogini przeczystej, 


chłód jej dziewiczej urody, zapach jej leś- |. 


++ 


„Raid krajoznawczy po Polsce 


W motoryzacji — siła Polski! 


—— 


śleć też i o cmentarzu, przede wszyst- 
kim zaś wyposażyć kościół w konieczne 
urządzenia wewnętrzne, co wszystko 
pociąga za sobą sumy grubo większe 
od kosztów budowy samej świątyni. 

Czas najbliższy jednak wykaże, czy 
przedmieście Bydgoskie — świadome 
oczekujących je wydatków — będzie mo 
|sto na nie się zdobyć, słowem wykaże, 
czy do tej swojej parafii już — że tak 
| powiemy — dojrzało. 


„Pomorzanin*, 5) koncert orkiestry wojsko- 
wej; godz. 14,15 defilada łodzi na Wiśle; 
godz. 17 poświęcenie łodzi KWT. na przy- 
stani Klubu Wioślarskiego Toruń, wręcze- 
nie dyplomów honorowych; godz. 17.30 do 
20 herbatka z tańcami na przystani Klubu 
' Wioślarskiego (Kępa Bazarowa). Przejazd 
do i z Klubu Wioślarskiego — Toruń, stat- 
kiem f-y Dittmann lub też łodzią. Wstęp na 
całą uroczystość — wolny. 


metrów, musi dojechać do mety głównej lub 
do jednej z met regionalnych. Meta główna 
otwarta będzie w Warszawie, zaś mety re- 
gionalne w następujących miastach: Gdy- 
nia, Katowice, Kielce, Kraków, Lwów, Łuck 
Poznań, Stanisławów, Starogard Tarnopol i 
Toruń. 

Przebycie przez uczestnika minimalnej 
trasy 150 km uprawniać będzie do otrzyma- 
nia pamiątkowej plakiety raidu. 

Poza tym przeznaczono dla uczestników 
raidu przeszło 100 nagród w tym od pp. wo- 
jewody pomorskiego, starosty krajowego 
pomorskiego i prezydenta m. Torunia. 

Zapotrzebowania na regulamin i zapro- 
szenie do udziału w raidzie kierować należy 
pod adresem: Polski Touring Klub — War- 
szawa, Kredytowa nr. 5. 


i zawsze jedyna*. 


Ażeby się móc zbratać i zżyć z wodą, 
trzeha koniecznie uprawiać jeden z poniż- 
szych sportów wodnych, tj, wioślarstwo, że- 
glarstwo, kajakarstwo lub pływanie. Po- 
nieważ nie można uprawiać wszystkiego 
naraz, więc każdemu umiejącemu już pły- 
wać polecałbym przede wszystkim wioślar- 
stwo, ponieważ wioślarstwo kształci cha- 
rakter. Poza tym rozwija uczucia solidar- 
ności, koleżeństwa. karności i zgodnej pra- 


cy w grupie. Również wioślarstwo urabią 
poczucie honoru, panowania nad sobą, al- 
truizm, ufność we własne siły, inteligencję, 
radość życia i energię. Wiosłowanie ed-| 
świeża również system nerwowy człowie- | 
ka. Jest to sport zdrowy moralnie i fizycz- 
nie. Uprawiany racjonalnie stanowi powa- 
żny czynnik o wielkiej wartości zdrowot- 
nej, wychowawczej i kulturalnej. Jeżeli 
chodzi o żołnierzy, to sporty wodne rozwi- 
jają zimną krew, szybką orientację, oswa- 
janie z niebezpieczeństwem, rozbudzając 
sp ostrzegawczość. oraz wyrabiają zaufanie 
u» własnych sił i panowania nad sobą — 
ą więc podstawowe wartości żołnierza ma- 
jote decydujący wpływ na walkę. 


Wioślarstwo spacerowe oraz turystycz- 


nych włosów. smak jej warg wilgotnych i {ne może uprawiać z pożytkiem dla swego 
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|zawarta w kubku wchodzi w ciało człowie- 
ka żywa i nieśmiertelna, zawsze ta sama 
1 
| 


Śmiertelny upadek z wozu 
drabiniastego 


W Łążynie (pow. toruński) wydarzył sł 
nieszczęśliwy wypadek. Zatrudniona u rol 


nika iWacława Chmielewskiego robotnice =" 


2A-letnia Marianna Mistrzak spadła z wo: ` 
zu naładowanego słomą, wskutek czego do- . 


znała pęknięcia podstawy czaszki i w pół: 
torej godziny po wypadku zmarła. Zwłoki za 


bezpieczono do dyspozycji władz sądowych. 


Pedgórz 


— Nabożeństwa w niedzielę 9 bm: o go- 
dzinie 7,30 kazanie i cicha msza św., godz 
9,30 kazanie i cicha msza św., godz. 11 ka- 
zanie i suma. Po południu o godz. 15 chrzty. 
Wieczorem o godz. 17 nabożeństwo majowe. 


— Rekolekcje dla dzieci przygotowują: ` 
cych się do I. komunii św. od wtorku 11 do . 


piątku 14 bm. po poł. od godz. 15—17. 
— Już przygotowania do Święta Morza, 


Onegdaj w sali posiedzeń rady miejskiej - 
pod przewodnictwem prezesa L. M. i K. p. 
Edmunda Szulca odbyło się posiedzenie za - 


rządu. 


Jako delegatów na ogólno-polski . 


zjazd wybrano pp. prezesa Edmunda Szulca 
i sekretarza Kulczyńskiego. Bardzo obszer- 


nie dyskutowano nad przygotowaniem ob- 
chodu tygodnia „Święta Morza“. 
wiono wszcząć silną akcję propagandową. 

— Żywa propaganda F, O. N.'u. W czwar- 


Postano- 


tek 6 bm. o godz. 14,80 zebrały się koło p. 


Rzepkiewicza wszystkie miejscowe organi- 
zacje ze sztandarami, po czym o godz. 15 
ruszył pochód na rynek z orkiestrą wojsko- 
wą. W pochodzie kroezyli . ks. proboszcz 
Domachowski, p. burmistrz Stamirowski z 
zarządem miasta i radą miejską, nauczy- 
cielstwo, dziatwa szkolna, 
ze sztandami i liczna publiczność. Na ryn- 
ku pochód zatrzymał się. Z przystrojonej 
trybuny w barwy narodowe, wygłosił nau- 
czyciel p. Mieczysław Olszewski płomienne. 
przemówienie o potrzebach wojska i obrony 
Państwa ze względu na położenie polityczne 
Polski. P. burmistrz Stamirowski wystąpił 
z apelem do ofiarności społeczeństwa pad- 
górskiego, wyrażając przekonanie, że spełni 
ono przyjęty dobrowolnie obowiązek. Z ko- 
lei ruszył pochód przez miasto głównymi u- 
licami w kierunku Kluezyków do ogrodu p. 
Bukowieckiego, w którym odbyła się zaba- 


wa ogrodówa z niespodziankami. Dobrowol- - 


ne ofiary na zakup jednego karabinu ma- 
można - 


szynowego przez miasto Podgórz 
składać do kasy miejskiej na konto F.O.N. 


zdrowia każdy. PTAWYŁ wodna należy do ! 


najzdrowszych i najmilszych sportów. Po- 
iżdy tęskni i miło jest na jej łonie wśrót 
wody, słońca i czystego powietrza — da 
wypoczynek umysłowi i nerwom. 
łody mężczyzna lub niewiasta, rozpo- 
czyna swą karierę wioślarską w specjalnej 


za tym zbliżamy się do przyrody, za którą 
Had à 


łodzi treningowej, która zwykle jest unie- 


ruchomiona w miejscu na wodzie. Następ- 
nie na łodziach klepkowych (turystycznych 


ZAETI 


Do entuzjastów wody i wiosła 


a 


i półwyścigowych) na wiosła długie i krót-- 
kie, w osadach ze sternikiem. W drugim - 


roku przechodzi się do trudniejszej jazdy, 
tj. na łodzie wyścigowe (fornierowe). W. 
trzecim i czwartym roku można rozpocząć 
treningi na łodziach wyścigowych klasycz- 
nych, jak: dwójkach bez sternika, czwór- 


stowarzyszenia * | 


kach bez sternika, jedynkach (skiff) oraz — 


można przejść do najbardziej klasycznej 


EA a +24 i najszybszej łodzi wyścigo: © 


wej, tj, 


semki, Zespół ośmiu ludzi, pracu: 


jących zgodnym wysiłkiem wywiera na ka: 
żdego znawcę imponujące wrażenie. Jeżeli 


chodzi o jedynkę (skiff) — to „jedynkarz* 
jest jak gdyby artystą sportu wioślarskie- 
go. Jest to łódź bardzo lekka i zwrotna, 
a jednocześnie bardzo trudna do opanowa- 


nia. 

Wszelkich arkanów sztuki wioślarskiej, 
regatowego i turystycznego można się 
uczyć w tutejszym klubie wioślarskim, 
ry się mieści w okazałym pałacyku na 


e 


yið: ; 


pie Bazarowej po lewej stronie Wisły vis 


a vis wylotu ulicy Mostowej. Dla wygod- 


niejszych starszych panów i pań, MO a 


różnych powodów wioślarki uprawiać J 


nie mogą, stoi do dyspozycji ładny teren i 


siatkówką. otoczony 60-letnimi olbrzymim 


wiązami, wierzbami i topolami. — Działal- 


ność klubu przejawiła się w ubiegłym se- 
zonie w zajęciu drugiego miejsca w tabeli 
A dar Ee P. Z. K. na ogólną ilość około 
klubów punktowanych. © 
Poza tym klub zdobył na regatach 


koło 86 tys. km. 


Poza sukcesami regatowymi członkowie z 


klubu odbyli szereg wycieczek wodą, 
bliższych i dalszych okolic. 


Klub wioślarski w Toruniu wzywa wszy s 


stkich, którzy pragną wytchnienia, odpo- 


czynku i odprężenia nerwów, by powięk- 
ono. Warunki przyjęcia są na © 
ładka miesięczna dla panów © 
3— zł, dla pań 2,— zł. Zapisy przyjmuje 

na przystani we MS ak 
soboty od godz. 17-tai do 19-tai. (W. P) 


szyli nasze 
stępujące: 


skarbnik Klubu 


ki- ś 
kanaście cennych nagród i uwiosłował | 
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Sobota, 8 maja 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.33. Gim- 
nastyka. 6.50 Muzyka (płyty), 7.00 Dziennik 
poranny, 7.10 „Parę informacyj", 715 Audy- 
cja dla poborowych. 7.35 Muzyka (płyty). 8.00 
Audycja dla szkół. 8.10—11,30 Przerwa. 11,30 
Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12.08 Wileńska Orkiestra P. R. pod 
dyr. Władysława Szczepańskiego, 12.40 Dziennik 
południowy. 12.50 „Skrzynka rolniczą“ — inż. Wa- 
cław Tarkowski. 14.80 Wesoła audycja dla dzieci: 
„Majowe precelki'* — rewia w opracowaniu Zb. 
Lipczyńskiego, Kaz. Wajdy, H. Vogelfaengera, 
Zofii Nawrockiej I innych (ze Lwowa). 15.00 Wia- 
domości gospodarcze. 15.15 Koncert rozrywkowy 
(płyty). 16.00 Nasz program. 16.10 Życie kulturalne 
stolicy. 16.15 Pastorale — orkiestra Adama Her- 
mana (z Krakowa). 17.00 Transmisja nabożeństwa 
majowego z Ostrej Bramy w Wilnie, 17,50: Przegląd 
wydawnictw. — prof. Henryk Mościcki. 18.00 Poga- 
danka aktualna. 18.10 Wiadomości sportowe. 18.20 
Taneczna Orkiestra B. B. C. 18.45 Program na ju- 
tro. 18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 Audycja dla 
Polaków za granicą: „Obozy i hufce pracy mło- 
dzieży“ w opracowaniu Zenona Skierskiego. 19.30 
„Piosenki i gitara”. Wykonawcy: Chór revellersów 
„Wesoła Piątka“. Ferdynand Bocianowski (gitara 
hawajska) i T. Seredyński — fortepian (ze Lwo- 
wa). 20,25 Nowości literackie omówi Leon Piwiń- 
ski. 20.40 Dziennik wieczorny. 20.50 Recital skrzyp- 
cowy Szymona Bakmana, Akomp. prof. L. Urstein. 
21.15 „Cyganie — świat nieznany* — pogadanka, 
wygłosi Tadeusz Szpotański. 21.25 Orkiestra cy- 
gańska (300 osób). Transmisja -z Budapesztu. 1) 
Marsz Rakoczy'ego, 2) Starodawne pieśni cygań- 
skie, 3) II Rapsodie węgierskie Liszta. 22.00 „We- 
soła Syrena w piekle* w opracowaniu Andrzeja 
Nowickiego. 22.30 Muzyka taneczna w wykonanit 
Małej Orkiestry P. R..pod dyr. Zdzisława Górzyń- 
skiego z udziałem Wery Gran i „Czwórki Radio- 
wej“, 23.00—0,30 Patrz programy lokalne. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


1.25—7.30 „Parę informacyj". 7.30—8.00 Muzyka 
— płyty — z Warszawy. 13.00—]4.00 Melodie dla 
wszystkich — płyty. 15.15—15.35 alc artystyczny 
— płyty. 15.85—15.40 Życie kulturalne Pomorza. 15.40 
—16.05 Turniej włoskich tenorów — płyty. 16.05— 
16.15 Nasz program. 18.20—18.30 Gawęda warmińska. 
18.30—18 45 Pieśni w wykonaniu chóru mieszanego 
„Lutnia pod dyr. Edmunda Roeslera (ze studia w 
Bydgoszczy). 18.45—18.50 Program na jutro, 28.00 
—28.30 Tańce i piosenki — płyty. 


ZAGRANICA. 
17.00 Budapeszt. Festiwal muzyki cygańskiej 


(transmisja z teatru). 19.30 Wiedeń. „Wiosna“ — 
operetka Józefa Straussa. 20.00 Kopenhaga. „Hra- 


bia Luksemburg“ — operetka Lehara. 20.10 Ham- } 


pburg. „Fatinitza“ — operetka Suppego. 20.10 Lipsk. 
„Noc w Wenecji* — operetka J. Straussa, 20.10 


. Monachium, „Mikado* — operetka Sullivana, 21.00 


Mediolan. Wieczór oper (transmisja z Florencji). 
24,00 Sztutgart. „Fidelio“ — opera Beethovena. 


Niedziela, 9 maja 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


- 8.00 Sygnał czasu i pieśń majowa z Wieży Ma- 
riackiej w Krakowie. 8.03 „Audycja dla wsi": 1) 
„Gazetka rolnicza”, 2) Muzyka (płyty), 3) „Rozwój 
uprawy tytoniu w Polsce** — pogadanka, wygł. inż. 
Zygmunt Mierzejewski. 8.50 Dziennik poranny. 9.00 
Transmisja nabożeństwa z kościoła św. Krzyża w 
Warszawie. Po nabożeństwie ok. godz. 10.30 „Naj- 
nowsze nagrania sławnych artystów“ (płyty) 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa, 12.03 Poranek 
muzyczny (z Poznania). Transmisja ze studia P. 
R. na Międzynarodowych Targach Poznańskich. 
W przerwie około godziny 13.00 Przegląd teatral- 
ny. 14.00 Reportaż z życia. 14.30 Kapela Ludowa 
Feliksa Dzierżanowskiego i chór Alojzego Zarem- 
by. 15.30 „Audycja dla wsi“: 1) „Jak zwiększyć 
wydajność naszych sadów“ — pogadanka — wygł. 
Tadeusz Daszewski. 2) Przegląd rynków produk- 
tów rolnych. 16.00 Muwmyka lekka (płyty). 16.25 
Oryginalny Teatr Wyobraźni: wznowienie _słucho- 
wiska p. t. „Żona Lota”. Napisał Jan Emil Skiwski. 
17.00 „Podwieczorek przy mikrofonie“ — transmisja 
z sali hotelu „Bristol“. W przerwie około godziny 
17.85 Pogadanka aktualna. 19.00 „Kultura czytania“ 
— szkie literacki — wygl. Jerzy Andrzejewski. 
19.15 Program na jutro. 19.20 Schubert i Schu- 
mann (płyty). (Najnowsze nagrania). 20.20 Wia- 


NIEDZIELA, DNIA 8—9 MAJA T95., n. 


RUDBJ1A, 


W dniu 5 maja 1937 r„ zmarł w szpitalu miejskim w Toruniu 


Ludwik Handke 


kontroler ruchu P. K. P., wiceprezes ogniska K. P. W. Grudziądz 
l b. referent wysrkolen'a Okręgu K. P. W. 
odznaczony Medalem Niepodległości. 


W Zmarłym straciliśmy nieodżałowanego Kolegę, obowiązkowego i niestru» 
dzonego członka Organizacji K. P. W. 


Cześć Jego pamięci! 


Zarząd Okręgu K. P. W. Toruń 


Pogrzeb odbędzie się dnia 8 maja r. b. o godzinie I6stej z kostnicy szpitala 
miejskiego w Toruniu. 3219 


T 
ś. p. Ludwik Handke 


Kontroler ruchu, b. członek P. 0. W., odznaczony Medalem Niepodległości 
po krótkich a ciężkich cierpieniach zasnął w Panu dnia 5 maja 1937 r. w Toruniu. 


Eksportacja zwłok odbędzie się w sobotę, dnia 8 maja o godzinie I6stej ze 
szpitala miejskiego w Toruniu. 
W zmarłym straciliśmy wybitnego fachowca i dobrego obywatela. 
Cześć Jego pamięci! 
Naczelnik i współpracownicy 
Oddziału Ruch. - Handlowego P. K. P. w Toruniu, 


Koncert symfoniczny. 21.05 Mediolan. Konce: 


sym- 
foniczny. 21.20 Droitwich. „Wesoła Anglia“ — ko- 
media muzyczna Germana, A 


domości sportowe ze wszystkich Rozgłośni P. R. 
20.85 Wiadomości sportowe lokalne, 20.40 Przegląd 
polityczny. 20.50 Dziennik wieczorny. 21.00 „Na 
zielonej trawce“ — rewia majowa (ze Lwowa). 21.30 
Utwory Aleksandra Skriabina w wykonaniu  Józe- 
fa Smidowicza. 22.00 Muzyka rozrywkowa i tane- 
czna w wykonaniu Wileńskiej Orkiestry P. R. 
23.00—1.00 Patrz programy lokalne. 


Poniedziałek, 10 maja 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.38 Gim- 
nastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik 
poranny, 1.10 „Parę informacyj“, 715 Audy- 
cja dla poborowych. T.35 Muzyka (płyty). 8.00 
Audycja dla szkół. 8.10—11.30 Przerwa. 11,30 
Audycja dla szkół 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12.08 Koncert orkiestry wojskowej pod 
dyr. Zygmunta Drohockiego (ze Lwowa). 12.30 „Od 
warsztatu do warsztatu“ — audycja poświęcona 
rzemiosłu zegarmistrzowskiemu. 12.50 Dziennik po- 


łudniowy. 13.00—15.00 Przerwa (Patrz pr. lok.). 
15.00 Wiadomości gospodarcze. 15.15 Pieśni holen- 
derskie (płyty). 15.55 „Wszystkiego po trochu“ — 
audycja dla dzieci, 16.15 „Skrzynka językowa" — 
w opracowaniu prof. Witolda 5 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


8.21—8.50 „Audycja dla wsi“ z Warszawy. Po 
nabożeństwie około godz. 10.30—11.57 (Płyty). W 
przerwie około godziny 13.00 Przegląd teatra]ny 
w opracowaniu Stanisława Riessa. 16.00—16.20 Wy- 
stęp nagrodzonego na konkursie chóru żołnier- 
skiego. 16,20—16.25 Marsze (płyty). 19.15—19.20 Pro- 
gram na jutro. 19.20—19.30 Chwilka tenorów (pły- 
ty). 19.30—20.20 Transmisja koncertu Pomorskiego 
Tow. Muzycznego z sali „Dworu Artusa“. Wyko-' 
nawcy: Eugenia  Umińska — skrzypce Zygmunt 
Dygat — fortepian. 20.20—20.35 Wiadomości sporto- 
we ze wszystkich Rozgłośni P, R. 20.35—20.40 Wia- 


domości sportowe z Pomorza. Kwartet  Salonowy i lej. 17.00 
„Warszawą w czasach przedrozbiorowych** — oč- 

RAN czyt — wygł. Stanisław Arnold, prof. UJP. 17.6 

346 pa „Neoromantycy niemieccy“. Wykonawcy:  Niura 


15.80 Rzym. „Luiza Miller“ — opera Verdiego 
(transmisja z teatru). 17.30 Mediolan. „Edyp-król'* 
— opera Strawińskiego. 18.30 Londyn Reg. Koncert 
symfoniczny. 19.30 Sztutgart. „Tosca'* — opera 
Pucciniego. 20.00 -Deutschlandsender. „Wieś « bez 
dzwonu“ — komedia muzyczna Kuennekego. 20.00 
Frankfurt. „Niziny“ — opera d'Alberta. 20.00 Ko- 
lonia. Wieczór Wagnerowski. 20.30 Wieża Eiffla. 


Krasnosielska — fortepian, Czesława Perenson — 
śpiew. 17.50 „O grubym żuku i cienkim robaku — 
pogadanka przyrodnicza A. Stjerny (z Wilna). 18.00 
Pogadanka aktualna. 18.10 .Wiadomości sportowe. 
18.20 „Chwilka Mickey - Mouse" — melodia z fil- 
mów Walta Disneya (płyty). 18.45 Program na 


A e, 


wygł. Bohdan Jędrzejowski, 19.00 Audycja  żołnier- 


4 


ska. 19.30 Orkiestra Tadeusza Seredyńskiego (ze 
Lwowa). 20.15 Recital wiolonczelowy Dezyderiusza 
Danczowskiego, przy fortepianie Wład. Raczkow- 
ski (z Poznania). 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
Pogadanka aktualna. 21.00 „Mały Eyolt“ — fragm. 
słuchowiskowy z dramatu Henryka Ibsena w opra- 
cowaniu dr. Tymona Terleckiego. 21.30 Trzej po- 
pularni. dyrygenci  jazzowi (płyty). 22.00 Koncert 
wieczorny, Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. 
Czesława Lewickiego i Irena  Faryaszewska — 
śpiew. 23.00—1,00 Patrz programy lokalne Warsza- 
wy II (Mokotów) 1 Lwowa. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


1.10—7.30 „Parę informacyj*. 7.30—8.00 Muzyka 
(płyty) z Warszawy. 13,00—14.00 Koncert rozryw- 
kowy (płyta 2a płytą). 15.15—15.35 Orkiestra tane- 
czna Roberta Renarda i chór Dana (płyty). 15.35 
—15.40 Pogadanka społeczna. 15.40—16.00 Walce ar- 
tystyczne (płyty). 16.00—16.15 Skrzynka rolnicza w 
opracowaniu inż, Andrzeja Miksiewicza. 18.20—18.30 
Pogadanka aktualna, 18.30—18.45 Na gitarach ha- 
wajskich (płyty). 18,45—18.50 Program na jutro. 
21.30—22.00 Trzej sławni dyrygenci jazzowi (płyty) 
z Warszawy. 


ZAGRANICA. 


17.25 Brno. „Nowe ksi polskie: Nowakowski 
— Dąbrowska'* — pogadanka. 19.25 Wiedeń, Wie- 
czór oper. „Rycerskość wieśniacza'* — Mascagnie- 
go, „Pajace” — Leoncavalla. 19.30 Londyn Reg. 
„Wesoła Anglia“ — komedia muzyczna Germa- 
na. 20.00 Bruksela franc, Symfonia 9-ta Beetho- 
vena. 20.00 Lipsk—Drezno, „Die drei Pintos“ — o- 
pera Webera. 20.10 Brno. Koncert ork. filharm. 
20.10 Budapeszt. Józef Szigetti (skrzypce) w kon- 
cercie symfonicznym. 20.10 Kolonia. Wesoły wie- 
czór muzyczny. 20.10 Monachium. „Fallada* — ope- 
ra. Wintera. 20.30 Lyon. „La Basoche'* — operetka 
Messagćra. 21.00 Wieża Eiffla. Koncert orkiestro- 
wy. 21.00 Mediolan. Koncert wokalno - instrumen- 
talny. 21.25 Kopenhaga. „Mikado“ — operetka 
Sullivana. 


WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
ROZGŁOŚNI POMORSKIEJ 


W sobotę, dnia 8 maja o godzinie 18,30 zadebiu- 
tuje przed mikrofonem bydgoskim chór mieszany 
„Lutnia“ pod dyr. Edmunda Roeslera. W progra- 
mie pieśni polskie. 

W niedzielę, dnia 9 bm. około godziny 13.00 Sta- 
nisław Riess dokona przed mikrofonem toruńskim 
przeglądn teatralnego. 

O godzinie 16.00 usłyszymy z Torunia pieśni w 
wykonaniu Chóru żołnierskiego, W nadchodzącą 
niedzielę bowiem odbędzie się w Toruniu konkurs 
chórów żonłierskich garnizonu toruńskiego. W kon- 
kursie weźmie udział 8 chórów. W programie pie- 
Śmi ludowe i żołnierskie. Zespół, który otrzyma naj- 
większą ilość punktów popisywać się będzie na 
tali pomorskiej. 

O godzinie 19.30 transmituje Rozgłośnia Po- 
morska z sali Dworu Artusa koncert Pomorskie- 
«o Towarzystwa Muzycznego, w którym biora u- 
dział światowej sławy soliści Eugenia UmMska 
(skrzypce) 1 uczeń Paderewskiego Zygmunt Dygat 
— (fortepian). 


WIELKI KONCERT MUZYKI CYGAŃSKIEJ 


Dnia 8 bm. e godz. 21,25 rozgłośnie Pol- 
skiego Radia tramsmitują z Budapesztu 
wielki koncert, w wykonanłu orkiestry cy- 
gańskiej złożonej z kilkuset osób. W pro- 
gramie koncertu przewidziane są staroda- 
me pieśni cygańskie. „II rapsodia węgier- 
ska“ Liszta i marsz Rakoczy'ego. Utwory 
te usłyszą radiosłuchacze odegrane na róż- 
norodnych instrumentach, charakterystycz- 
nych dla orkiestry cygańskiej. Koncert ten“ 
poprzedzi e godz. 21,15 pogadanka Tadeusza 
Szpotańskiego pt. „Cyganie — świat nie- 
znany.“ 


NA ZIELONEJ TRAWCE 
Wesoła audycja ze Lwowa. 


Aktualny wiosenny dialog Szczepka ! 
Tońka. monolog pana Strońcia, pi 
Henryka Zbierzchowskiego, skecz Zandlera 
pt. „Ściany mają uszy“ — złożą się na weso 
łą rewię majową pt. „Na zielonej trawce“. 
Muzykę do audycji, która się odbędzie dnia 


jutro. 18.50 „Pasieka w maju“ — pogadanka — | 9 maja o godz. 21 opracował Czesław Hal- 


ski. 


I i II ciągnienie 
Główne wygrane 


wygrana zł. 5.000 ma mr, 24614 
. 30.000 na mr. 27522 

ZŁ. 15.000 ma m-ry: 57099 150022 

ZA, 10.000 ma m-ry: 47498 132030 
Z4. 5.000 na n-ry: 33262 39382 68585 


6 
76749 83139 87167 88175 94824 97117 98447 1 
111076 115395 121430 129234 
153375 156048 155174 155359 161596 
175280 192572 


"Wygrane 200 zł: 


659 742 1060 83 1197 317 509 710 
64 272 555 73 622 
548 52 62 
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| Mężczyźni nie znoszą brzydkiego, zai 
cego nosa i tłustej, świecącej skóry u kobiet. 
Rozszerzone pory wydzielają wilgoś i oleisty 
(tłaszez. Łączą się one z pudrem, tworząc ger 
twarde cząstki, które, przenikająe do gia 
drażnią je i jeszeze bardziej Sg zo cca 4 ten 
„sposób toczy się błędne Zastosuj ąz z 
miast Puder Tokalon iwówdwiakalny, spreparo- 
wany według oryginalnege, francuskiego prze 

isa znakomitego, paryskiege Pudru Tokalon. 

osyp palee tym pudrem, zanurz go w wodzie, 
a po wyjęciu mastąpi niespodzianka — palec i 
pue będą suche, Puder Tabelon zawiera Piankę 

remową. Przylega en pomimo deszczu, kąpieli 
morskiej lub pocenia się i podczas tańca w naj- 
bardziej dusznej sali. Cudowne nowe odcienie 
madają cerze paw piękny wygląd, dotych- 
ezas niespotykany. Panom odcienie te podobają 
"się niezwykle. Zlewają się ene tak bardzo z 
karnacją ciała, że trudno osądzić, ezy wogóle 
puder został zastosowany. Niezależnie od tego, 
ie nowe te odcienie są znacznie droższe 
w fabrykacji, cena pudra  Tokalon  pozo« 
staje bez zmiany. — 
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OBWIESZCZENIE 


Dnia 10 maja 1937 r. o godz. 15 sprzedawać będę 
w-Unisławiu powiat Chełmno, w drodze licytacji 
przymusowej za gotówkę: 1 majsza żelazna i 1 u- 
* rządzenie do suszenia wytłoków ziemniaczanych, 
oszacowane na 3000 zł. 


Zbiórka reflektantów w oberży Krużyckiej. 
(—) Bartosiński, t 
Komornik rew. II w Chełmnie. 


„Kantówkę - Belki 
_Szalówkię 

Deski podłogowe 
Listwy profilowe 
Drzewo stolarskie 


DykKtę 
Fornier 


TARTAKI i STOLARNIE: 
-ciuszki 52, tel. 21. 


jesc i 


KOMARNA ELEKTRYCZNA 


planów i rysunków 
w. LEWICKA 
kopie rysunków i z tym 
związane prace introliga- 


. torskie wykonuje fachowo, 
- starannie 5 Świ 


ruń 
Said i Rynek nr. 24. I. p* 


Km. 242/37 i 576/37. 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
Dnia 11 maja br. o godz. 8-ej przed poł. sprze- 
dam za gotówkę najwięcej dającemu: 
repozytorium z szufladami, 2 stoły składowe, 
1 szafę z półkami eszkl., 1 regał z półkami, urzą- 
dzenie w oknie, oszacowanych Da łączną sumę 
1.400— zł. 
Zbiórka licytantów w Chełmży przy ul. Cheł- 
mińskiej na składnicy p. Ziółkowskiego. 
Chełmża, dnia 4 maja 1937 r. > 
(—) Gramowski Franciszek, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmży 


(3220 


(3221 | Nr. spr. 405 — 9 
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Drzewo liściaste 
Dyszle - Szprychy 


Stolarkę budowlaną 


„polecają ze swych tartaków, fabryK względnie składów po cenach KonKurencyjnych 


M. ARE NSHI Spółka z ogr. odpow. 


GDYNIA, ulica Gdańska 15, Telefon 26-30 i 27-51 
Fabryka Papy, Wyrobów Smołowcowych i Cementowych w Bydgoszczy, ulica Gdańska 140, Telefon 33-06 i 33-61 
Gdynia, ul. Gdańska 15, tel. 26:30 j 27231. 


Zakłady Przemysłowe 


Centrala: 


Rytel, pow. Chojnice, tel. 3, Klonowo, 
k. Lidzbarka, tel. 34, Wierzchucin, p. Świec pow. Tuchola tel. z, 


REKLAMA DZWIGNIĄ HANDLU i PRZEMYSŁU! 


SOBOTA, NIEDZIELA, 


DNIA 8—9 MAJA 1937 R- 


Dobry smak i wykwint zna 
kto pianino od nas ma 
i coo ważne — niskie spłaty 
kupić może nie bogaty. 


„ARNOLD FIBIGER" 


Fabryka: Kalisz, ul. Szopena 9. 
poleca 


H. TUROSTOWSKA 


SKŁAD FORTEPIANÓW 


TORUN, UL. ŚW. DUCHA NR. 14. 
Niskie ceny. 1799 Dogodne spłaty. 


Państwowa x Szkoła Morska 


podaje do Ne: poya: na oficerów 
marynarki handlowej, że 
podania o przyjęcie do Szkoły 
na wydział nawigacyjny i mechaniczny 
należy składać najpóźniej do dnia 11 lipca 1937 r. 
pod adresem: Dyrekcja Państwowej Szkoły Mor- 
skiej w Gdyni, ul. Morska 83. 

Od wstępujących do Szkoły. wymaga się: 1) wie- 
ku 16-stu do 19-stu lat, 2) ukończenia gimnazjum 
nowego ustroju (wzgl. 6-ciu klas szkoły średniej 
państwowej publicznej lub prywatnej dawnego ty- 
pu), 3) poddania się badaniu lekarskiemu przez ko- 
misję lekarską przy Szkole dla ocenv stanu zdro 
wia, 4) złożenia egzaminów wstępnych. 

Ukończenie jednego z wydziałów duje, po naby- 
ciu ustawowego cenzusu morskiego, prawo otrzy- 
mania dyplomu porucznika żeglu <i małej, względ- 
nie oficera mechanika okrętowego III-ej klasy. 

Nauka w Szkole jest bezpłatna. Za utrzymanie 
uczniów w Ińternacie szkolnym oraz świadczenia, 
dcstarczane przez Internat — ustalona została na 
rok 1937/38 opłata w wysokości zł. 1000, płatnych 
w 10-ciu ratach. 

Bliższe informacje oo do samej Szkoły, warun- 
ków przyjęcia oraz składania podań — udziela pi- 
semnie Dyrekcja Szkoły po nadesłaniu znaczka 
pocztowego za 5 gr. 

Korespondencję należy adresować: Państwowa 
Szkoła Morska w Gdyni, ul. Morska 83. (3184 
C 


Zlecenie Nr. 260/IX (3205 


Ó 


s 


PRZETARG 
Więzienie w Toruniu ul, Piekary 53 


ogłasza 
na dzień 15 maja 1937 r. godz. 12 
przetarg nieograniczony na dostawę artykułów ży- 
wmościowych. 
O warunkach przetargu i dostawy zainteresowa- 
ni mogą informować się u Naczelnika wspomnia- 
nego więzienia w godzinach urzędowych. 


: OGŁOSZENIE : 
Dnia 3 czerwca 1937 r. o godz. 10-ej odbędzie się |. 

w Parku. Taborowym w .Toruniu (vis.a vis dworca |. 
kolejowego 'Toruń-Miasto): licytacja: publiczna DAE 
wanegó materiału taborowego. 

~ Licytacja. obejmuje: « — 
wozy taborowe, bryczki, powozy, umiwęża taborowe, 
uprzęże wyjazdowe, chomąta, lejce sznurkowe, sa- 
kwy (torby), filc. (pótniki), łom wełniany (derki) 
'w kg, łom parciany. (3207 

Szef Taborów 0. K. Nr. VIII 

(—) Skoczylas, 
major. 


Ada = H 


'Papę Gudron | Żelazo 

Smołę Cegłę Gwoździe 

Lepnik Cement Blachę 

KŃarbolineum Wapno Armatury do pieców 
Asfalt Gips Parkiet 


Starogard, ul. Ko» ODDZIAŁY: 
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ZAKŁAD BLACHARSKI f 


foolejący 10 lat pod firmą: Cz. Łyczkowski 
w Gdyni, ul. $tąska 70 tel. 17-24 


Warsztat: Witomińska 3. 


wykonuje solidnie, fachowo pod gwarancją wszelkie roboty 
budowlano- blacharskie, jak; 


Krycie dachów i murów, zakłądanie rynień i rur odwodnienia 
dachów i smołowanie, obkładanie wystaw, bram i drzwi bla- 
chą białą t. zw. metal „nowe srebro“, Litery do reklam, jak 
również przyjmuje wszelkie naprawy i reperacje, wchodzące 
w zakres przedsiębiorstwa. (2571 


SIBIEJEJEJEAEJEJEJEJEJEEUEJEG ISNAN 
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Orłowo-MorskKie, ul. Limbowa 33, tel. 9119. Tczew, ul. Sobie: 
skiego 38/39, tel, 14:04. 
Torań, Grudziądzka 45/47. tel. 15:06. Chojnice, Warszawska 11 


Specjalny- uwagę zwratamy na nowo otwarty oddział w Bydgoszczy, przy ml. Gdańskiej 149 (dawn. B-cia Schlieper) z własną fabryka papy. wyrobów smałowcowych i cementowych oraz hart. i detal. składam materiałów budowli. 


15 


kO 


Przy gotowaniu bielizny w Radionie wy- 
twarzają się miliony drobnych pęcherzyków, 
tlenu, które nawskroś przenikają nawet 
grubą tkaninę płócienną, usuwając z niej 
'wszelki brud. Bez obawy więc można po- 
wierzyć Radionowi inne, cieńsze tkaniny. A 
przy tym pranie Radionem jesf takie łatwe» 


"1. Rozpuścić Radion w zimnej:wodzie 

2. 15 minut gotować 

3. Płukać najpierw w gorącej, potem w 
zimnej wodzie. 


a 


Płytki posadzkowe terrakotowe 
Płytki glazurowane 

Kafle we wszystkich Kolorach 
Węgiel 


Koks 2403 


Grudziądz, ul. Mickiewicza 23, tel. 14s13 


Fiłlateliści 


zbieracze całego świata czyż 
tają popularne czasopismo 
filatelistyczne, « najskutecze 
niejszy organ ogłoszeniowy 


„Filatelia- Kurier" 


Piegi-plamy, wyrzuty” 
usuwa 


KREM i MYDŁO 


administracja Koronowo. 
skrytka 15, Żądajcie beze 
płatnych prospektów. Po- dawniej Benegnina 


szukujemy współpracow= Puder Ninon jako koniecz- 
ny dodatek nagi 


ników. 3151 
Pepin „JE 0? t 
GRUDZIĄDZ: Cona "ry | 


Apteka i drogeria Sa 
| 
| 
" 
(| 


zł 4 
295 pudru 1.00 zł. E 
Pokój Główny skład | wytwórnis JĄ 
z kuchnią frontowy w Śróde pod Łabędziem fo 
mieściu, wynajmę urzędni: Magistra JANA STENCLAJĄ 


kowi bezdzietnemu. Czynsz 
20 zł. rok z góry. Zgłoszee 
nia do .,Dnia Grudziądzkies 
go“ pod nr. 150. 3223 


Grudziądz, Rynek 20, tel. 14a 


Jasnowidz 


Władzio znany z trafnych 
przepowiedni. pety jauje a 


Budkiewicza. 25.. Doroże|:0 *r. ję sg a! 3go Mas 
karstwo s2mochodowe, telez | ja 7/9 m. 4 . piętro. ` $ 
ton 1468 3224 3225 , 


Kursy szoferskie 
udziela Grudziądz, Smeja, 


„BON MARCHE" 


POLSKI DOM TOWAROWY 
GDYNIA, UL. ŚWIĘTOJANSKA 66/68. 


—— ~ 


UFA-PALAST 


GDANSK 


Elisabethkirchengasse 2 
Telefon 24600. 


Pola Negri 
w filmie 


MADAME BOVARY 


według powieści pod tym samym tytułem 
Gustawa Flauberta! 
Udział biorą: Aribert Wascher, Ferdynand 
Marian, Olga Limburg, Karl Hellmer, Paul 
Bildt, Alexander Engel. 
Gerhard Lamprecht 
Muzyka: Dr. Giuseppe Becce 


Wybitna polska artystka filmowa Pola Negri wystę- 
pole w głównej roli Madame Bovary i przedstawia 
osy pięknej kobiety marzącej o nych blasku 
zabawach, cudownych sukniach i miłości emocyjnej. 


Reżyseria: 


Początek: w dni powszednie o godz. 4, 6.16, i 8.80, 
3286 w niedzielę o godz. 3. 5, 7 i 9-tej, 


Numer akt: 1731/36, 98/37. (3247 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rewiru IV, 
mający kancelarię w Sądzie Grodzkim pokój nr. 14 
na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej 
wiądomości, że dnia 11 maja 1937 r. o godz. 10-ej 
w Gdyni (zbiórka kupców ul. Śląska róg Witomiń- 
skiej) odbędzie się licytacja ruchomości, mianowi- 
cie: 1 motocykl z przyczepką, 1 wóz na resorach 
(platforma) i 1 samochód ciężarowy (Chevrolet), o- 


SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 8—9 MAJA 1937 R. 


WSZECHSTRONNY WYBOR TOWARÓW 
I| PO CENACH UMIARKOWANYCH 


ZIMNY i GORĄCY BUFET. 


Numer akt: I. Km. 301/37. 
WEZWANIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu rewiru I 
Józef Kozak, mający kancelarię w Toruniu ul. Ła- 
zienna Nr. 30, podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 24 maja 1987 r. o godz. 10 przystąpi do opisu 
nieruchomości Szerokie karta 20, położonej w Sze- 
rokiem pow. Toruń, należ. do Feliksa Doruchow- 
skiego, do której skierowana została egzekucja w 
poszukiwaniu wierzytelności w kwocie 17.587,99 zł. 
oprócz odsetek i kosztów egzek., przypadającej 
wierzycielowi Urzędowi Skarbowemu w Chełmży 
od dłużnika Feliksa Doruchowskiego, i wzywa 
wszystkie osoby, nieuczestniczące w postępowaniu, 
aby przed ukończeniem opisu zgłosiły swoje pra- 
wa do wymienionej nieruchomości lub jej przyna- 
leżności, jeżeli prawa tych osób stanowią przeszko- 
dę do egzekucji. 
Toruń, dnia 7 maja 1937 r. 
(=) Józef Kozak, 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I-go. 


(3248 


Numer akt; III. Km. 340/37, 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy re- 
wiru III, Stefan Czarnecki, mający kancelarię w 
Bydgoszczy ul. Matejki Nr. 8, na podstawie art. 602 
k. p. e. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
11 maja 1937 r. o godz. 11 w Bydgoszczy ul. Kordec- 
kiego Nr. 8 odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, 
należących do Edwina Hannemanna, składających 
się z mebli, oszacowanych na łączną sumę zł, 630. 


(3246 


szacowanych na łączną sumę zł. 790,—. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym, 
' Gdynia, dnia 7 maja 1937 r. 
Komornik; (—) K, Błaszkiewicz, 


Sprzedaż tylko w paczkach — Wystrzegać się naśladownictw! 
TENONDEZAOWUK 


"DYREKCJA PRYWATNEGO GIMNAZJUM ŻEŃSKIEGO 
(z pełnymi prawami szkół państw.) 


S. S. URSZULANEK W KOŚCIERZYNIE 


na Pomorzu zawiadamia, że egzamina wstępne do wszy= 
stkich klas gimnazjum oraz do liceów ogólnokształcących 
typu humanistycznego i przyrodniczego i do Szkoły po- 
z wszechnej odbędą się w dniu ff | 19 tzerwta b.I, o godz 9-ej rano. 


oraz wszelkiego rodzaju, 
najlepszego wykonania 
na dogodnych warun- 
kach po cenach najniże 
szych poleca 


DOM MEBLI 
H. CHOMICKA 


Gdynia, Świętojańska 63 
tel. 21:83, Firma nagro* 
dzona została złotym 
medalem. 8556M 


Pracownia 
trykotaży 


wykonuje na zamówienia 
pierwszorzędnej jakości i 
po cenach przystępnych 
swetry, pulowery męskie, 
damskie i dziecięce, skars 
petki, pończochy, oraz wszel< 
kie roboty woehodzące w 
zakres trykotarstwa maszy» 
nowego i ręcznego, poza 
tym nadrabianie stopek i 
podnaszanie oczek. Poleca 
SIĘ Szan. P, T: Klientom 
Pracownia trykotaży 
2572 Brancewicz 
w Gdyni, Świętojańska 132. 
| w 


Z powodu 


wyjazdu zagranicę sprzedam 
dom z placem, z widokiem 
na port i morze, Cena 3,600 
zł, C. Majewski, Gdynia, 
Gedymina 30. 3164M 


Rzemieślnik 


lat 42 poszukuje stałej Larę 
sady woźnego, dozorcy, lub 
innej. Złożę kaucję 460 zł. 
Łaskawe oferty do „Gazety 
Morskiej“ pod „Rzemieśle 
nik*, M3256 


"Łączyński, 


Zginął 
pies rasy ratler, czarny z o- 
paską zdłużoną sznurkiem 
na szyi, Wabi się Bobuś, 
Adres; Władysława IV. 19. 
arsztaty Sa: 


mochodowe. M3253 


Parcela 


budowlana Aleje Mościce 
kiego. Władysława IV, do 
sprzedania. Zgłoszenia: Do» 
minik Marszałek, Władyse 
ława IV, ro, tel. 10:24, 
M3252 


„Runo 
Najpoważniejsze biuro ma. 
trymonialne. Gdynia, ul: 
Świętojańska 77. $805M 


Poszukiwany 
rusznikarz, Zgłoszenia z pos 
daniem specjalności do „Gas 
zety Morskiej Ilust.“ Gdy: 
nia pod „fachowiec“. 


3163Mk 


Chłopiec 
lat 17, inteligentny, z za- 
miłowaniem do kupiectwa, 
poszukuje posady. Łaska: 
we oferty pod c do 
„Gazety Morskiej Ilustrow.* 
3191Mk 


Zakład malarsko- 
lakierniczy 


J. SKOWROŃSKI 


GDYNIA:ORŁOWO 
Kasztanowa 25 
Wykonuje wszelkie prace 
w zakres wchodzące, 
po cenach niskich. 
3243 M. 


Poszukujemy urzędnika 


ze znajomością buchalterii 
oraz urzędnika do prac biu: 
rowych ze znajomością ję: 
zyka niemieckiego. Zgłosz. 
do Administracji „Gazety 


Willa 
na sprzedaż, wpłata 
zł. 8,000, Gdynia, tel, 3446. 
Mk.3257 


Kolonialka 


dobrze prosperująca, dosta: 
wy okrętowe, tanio do ode 
stąpienia, powód choroba. 


dynia „Tempo“, 10:Lute: 
go 6. 3255M 
Gdynia-Parcele 


obok Szkoły Morskiej sprze» 


Morskiej“ pod „Pewność“, | dam, Wysocka, Św, Jańska 


3254 


108 m, 7, 3215 


rika 


bieliznę damska, 
pończochy 


pierwszorzędnych 
jakości 


w najmodniejszych 
kolorach poleca 


Anna Biniek 


Szeroka 27 


gasse 5/6. 


Radio - odbiorniki po. zł 150— 


na 15 rat po 10 zi miiesięczm. 


R 


patefony, żyrandole i rowery 


poleca najtaniej i ma bardzo dogodnych warunkach spłaty 


GRUDZIĄDZ 


LIETZ, 


Telefon nr. 1666. 


WEJHEROWO. 


Z powodu 


wyjazdu duży plac na dwa 
fronty, 3260 m? granica 
Wejherowo i jeden plac z 
domem i ogrodem oparkas 
nionym 1877 m°’, oraz mas 
szyna do szycia, maszyna 
do swetrów robienia 65 em. 
dł., grubość 7 i maszyna do 
pończoch robienia zaraz do 
sprzedania. Wiadomość: 
„Gazeta Morska llustrow." 
Wejherowo. 3232 W. 


ARIKA” 


maszyny da pisania najnowszego modelu 


są dziełami 
i cieszą się Światową sławą! 


Bruno Schmidtke 


GDAŃSK 


lokale wystawowe : 
Telefon: nr. 26295 i 27278, 


Pokaz bezpłatny i nieobowiążujący ! 


Wstęp wolny 


ma s ome s sem m mms o mia w uma m mm A 
M A A A MAMA M RCA M ME M wam | 0 0 


8226 


mistrzowskimi 


Gr. Scharmacher: 


ÓW N I E S 


3227 


Pokoje 
odpowiadające dla adwoka: 
ta lub dla doktora ay par 
ter i jeden lokal na składy 
lub na biuro. Wiadomość: 
Wejherowo, Sobieskiego 26, 
na przeciwko Sądu. 3231 


Dzieweęzyna 


do wszelkich prac domo» 
wych, umiejąca gotować, 
potrzebna od zaraz do Ore 
lowa, Wiadomość: „Gazeta 
Morska Ilustr.“ Gdynia. 
3137M 
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HOTEL „KRÓLEWSKI DWÓR 


W sobotę dnia 8 bm. zespół orkiestry p. Mari Gruszki urządza 
„Wielki Dancing Wiosenny” 
w salach majowo udeiorowanycht 


Rozmaite niespodzianki — nagrody 
NA POWYŻSZY DANCING UPRZEJMIE ZAPRASZA ZARZĄD 
Majowe specjalności: Zupa rakowa — szparagi z masłem po cenach reklamowych 


Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Bydgoszcz, dnia 27 kwietnia 1937 r. 
Komornik: (-—) St Czarnecki. 
Zlecenie Nr. 91/VIII/K. 


GRUDZIĄDZ 


Wstęp wolny 


3000 | Nz: ZG: ZSEE RRIED SZR 0; a IW t e. 


Km. VII. 351/37, 1921/36. 


OBWIESZCZENIE 
© LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy re 
wiru VII, Stefan Kapuściński, mający kancelarię w 
Bydgoszczy przy ul. Śniadeokich nr. 21, na podsta- 
wie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomo- 
ści, że dnia 11 maja 1937 r. godz, 1130 w Bydgosz- 
czy, ul. Dworcowa 104, odbędzie się 1-sza licytacja 
ruchomości, składających się z szafy ogniotrwałej, 
maszyny do pisania Liga, szafy do akt, biurka z 
szaluzjami, stolika pod maszynę do pisania, oszaco- 
wanych na łączną sumę 630,— zł; 

oraz, że dnia 11 maja 1937 r. o godz. 11-ej w Byd- 
goszczy przy ul. Dworcowej nr. 86, odbędzie "się 
1-5za licytacja ruchomości, składających się z 27 
paczek dykty seuchoklejonej, oraz 8 paczek dykt su- 
choklejonych długości 220 m. oszacowanych na ła- 
czną sumę 1.800,— zł. 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Bydgoszcz, dnia 7 maja 1837 r. 
Komornik Sądu Grodzkiego rew. VII w Bydgoszczy 

(—) Kapuściński. 

Zlecenie Nr. 98/VIII/K. 


B245 


— Proszę o machorkę! 
— Żałuję, ale nie mam. 
— Ładny mi skład delikatesówi 


M. Czubek i Ska 
Vurtownia materj. budowli. 


Toruń Piernikarska 37 
Telefon 1648 


„ŻE me VJ ONOI z Hucham 
cementowe 8 
po cenach najniższych poleca À P a T ° 

ę z r ai 4 - - < 5 p 


ż // CO MÓWI NAJSŁYNNIEJSZA POLSKA ŚPIEWACZKA 
? 
AN OPEROWA EWA BANDROWSKA TURSKA 


„Z prawdziwą przyjemnością słucham koncertów od- 
"+warzanych na odbiorniku Philipsa 695 — są radością 
i wypoczynkiem gdyż odbiornik Philipsa oddaje 
muzykę i że” z niesłychaną czystością dżwięków 


Lampy spirytusowe 


niebywale oszczędne, o 
pięknym świetle, 'nieszu: 
miące poleca „Meteor“ 
Warszawa, Sosnowa 8. 
Katalogi bezpłatnie. An- 


= = E z q , ANE 
ałujemy akwizytorów. ES i s i SLA | 
dt 5 4599 pA > 4 PO powyższe otrzymało 
gk e 7 JA Zz, ( = E ) popunis con „Mu uz ŁA La 
100% sił męskich a = Pon A 
uzyska pan, stosując aparat NE 4 Ą l RZE: żę ; ; TE | ; i 
"Ne. 111“, Naukową bros à gej £ zk Š ; SS > : Boć = S 


szurkę wy syłamy bezpłatnie 
dyskretnie. „Inventus”, War: 
szawa, Al. Jerozolimskie 35. 


ŚL wież 


| K2.222.229.2.%.9.2.9.9.9.9.2.9. e e] 
a Hiędzytarodowe Towarzystwo Budowy Okrętów i Maszyn 5p. kc 
| P A G E ni The ternational Shivbuilding and Foginesring Co, Lii 
II xa ABENGJA DRZE WNA a g 
GDAŃSK, Holzmarkt 24 0 Sassen! „Konto bankowe: - Stocznia Gdańska 
S) aer DE oio- e adenan 7 Gdańsk, Werfigasse 8. Tel. 23441 


Budowa i naprawa statków morskich i rzecznych wszel- 


Przeładunek i składowanie drewna wszelkiego rodzaju kiago rodzaju. 


Przecieranie surowca na własnym tartaku ma 
Skład konsygnacyjny 


wszelkiego rodzaju drewna tartego, stolarskiego, budowlanego, dykty i fornieru, $ 
produkcji Lasów Państwowych w Polsce. 3 


Gdańsk - Wrzeszcz (Langfubr) KKastaniemweś 4, tel. 417.83. 3e Uezadienia chodniaco, 


zi AKRRARKKKI Maszyny dla przemysłu gumewego. 
a | KONSTRUKCJE ŻELAZNE 


 OHHEYVYROLHT 1987 ilfo. ZW O'N Ó W. 


ODLEWNIA DZWONOW. 
| ~ Samochody osobowe i ciężarowe z krajowej montowni 


LILPOP, RAU i LOEWENSTEIN 


Budowa i naprawa wagonów. 
Budowa silników spalinowych i gazowych. 


Prądnice i silniki elektryczne, 
Transtormatery do wszelkich celów. 


Transformatory do spawania elektr. 
Urządzenia cukrowni. 


i chcesz dobre a tanie! 


i i DLA GDYNI i POWIATÓW: borze 
NR rhe a E SE oe Kae nia 1 płaszcz 
sprzeda aje 564 ga ubra 
ij do Fabrycz. Składu Mebli(j 0% Kastinms, alet sd 


| ST. MARLEWSKI i S-KA, GDYNIA lima raensii|| Gustaw Molenda I (JM 


ji 1; Toruń, uł. Prosta 24 
II | ulica Abrahama 27 — Telefon nr. 12-41. |l ała ksz N ht Fabryka Sukna w Bielsku - SI. 
amm A A z| osa nici. || SAlady detalicznej sprzedać 
[J47OĆ4FOŁ4POC4FOR4FOH| Z dniem 4 maja $ Gd LLL ia 
: ul. Św. Jańska 18. — Tel. 12-84 
przeniosłem mój oddział Toruń Bydgoszcz 
Gdyński uł, Szeroka 19, ui. Gdańska 11. 
Grudziądz Gdańsk 


odzieży zawedowej 
z ul. Świętojańskiej 87 
do Swietojańskiej 51 
blisko Skweru Kościuszki 


B. HILDEBRANDT 


ul, Mickiewicza 7, Kobienmarkt 12. 


ANGIAS 


sa meros imane 
2948 WSzĘę pożądane! 
EITI 


"+ ma. 


termometry, barometry, 
lornetki, foto - artykuły 
w wielkim wyborze. 


Ą Fafkao i czekolada 
b 


| POZNAM 37-letnie dośw enie 
Zarząd 6minny w Robakowie Mech. Fabr. Odzieży Zawodowej [saam daje rekojme należytego wykon. 
pow. Chełmno Teleton 2814. Teleton 2814. = 


Zaświadcza się, że przetarg ofertowy dzierża TT ywa O rw w r LNIANO INi NANO N HIASAN 
alei czereśniowej Około 350 drzew aapea ng ad. PU w Z U WOM POLNGWAWNAWG LAK NGN LUNG ARGIA CAUTION OAN 
będzie się w dniu 13 maja r. b. o godz. I5:tej. 

erty wraz z wadium przetargowym w wyso: 
kości 300 zł. należy składać w Zarządzie Gmin- 
nym w Robakqwie do dnia 12. V. do godz. 13stej. 

Zastrzega się dowolny wybór oferentów. 


3212 Wójt gminny 


Bydzoszcz, Gdańska 9. 


r 


Wielka sprzedaż wiosenna 


Polecamy nasze bogato zaopatrzone magazyny ma- 
teriałów wełnianych na sukienki, Kostiumy, Khom- 
plety i płaszcze. Olbrzymi wybór materiałów mę- 
skich, Jedwabie w najprzedniejszych gatunkach. 
Specjalny dział bawełny. 


KG BYDGOSZCZ p Ea EISS 


Telefon 3589, 2401 Telefon 3588 
IDG LIDO LIWA Ro GZ IMSL OUL ULGA UZO LUW ZZ UUGALI WLLWGUL LUIS 


„RUNO Gdynia, Świętojańska 77 
kojarzy małżeństwa, 


poleca się rodzicom, osobom „samodzielnym sfer 
ziemiańskich, kupieckich, przemysłowych. 15:letnia 
praktyka rękojmią solidności. 855 


MEBLE mA ku isz a stnie| wprost z yk 
E. BRONIKOWSKHI i Syn 


Feet wici IASI. 


nn 


tramwaju nii Wiloze"" 


, P PEPATE ERA F 


SPECJALNOSC: okulary w/g recepty. | 


MEBLE f na AH 20 


Modne okulary i binokle js 


ztissĄ St. Zakaszewski : 


a 
p 


r 
Bydgoszoz, ul. Nakielska 135. Telefon 81-58 
ońcowy przystanek tr91 


SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 8—9 MAJA 19% R. 


Ćrłowo Morskie 


«s, Sezon główny 
od 16-$0 czerwca — Zl-$żo sierpnia 


kąpielisko 
plaża 
stacja klimatyczna 


Sezon wiosenny: 
od 1-g¢o maja — I5-$że czerwca 


Sezon jesienny: 
od Tr$o września — 30-$go września 


e 


geo aaa obsługa Hi Związek Techników | BYDGOSZCZ. 
z ną Far Napczyński, A N N ej w Abit 3 i 

Do t-ej Komunii ŚW. (see s | >sec o pierza || Poszukujemy 

książeczki do nabożeństwa po" wka G. HEYER dosizowych m p Tora ną sprzedaż na Pomorzu 


różańce — medaliki 
wiete — podarunki 


poleca 
przy największym wyborze 


J. BUSIAKIEWICZ 
Toruń 
Chełmińska 24 Telef. 1438 


zentantki) na dobrze zas 
prowadzone artykuły we: 
łen, nici do robót recz: 
nych. Oferty pod nr. 1278 
do „Dnia zoo 


Goście mile 
Zarząd, 
3261. 


godz. 11, 


„Rena'* Toruń, Mickies 
wicza 48. m. 21. Przyj 
muje suknie, płaszcze, koste 
jumy do szycia, po bardzo 
niskich cenach. 2748 


TORUN — Szeroka 6 
2836 


Przechowywanie,  konser: 

wacja futer. Przefasonowa: 

nie podang najnowszych 

modeli. Najsolidniej! Naj: 

wytworn'ej! Najtaniej ! 

Toruń, Szeroka 25, I. ptr. 
2866C 


Meyers Lexikon 


12 tom. i 3 tomy uzup. 

wyd. 1930,0kazyjnie sprzed. kaja poza SA pa plina 
B. Westphal, Toruń, Szes reko 2 1, iE api m 
roka 10/12, C3260 3250B 


Otwierajcie szafy ! 
Przeglądajcie garderobę ! 


Przynoście waszą odzież wiosenną do 
farbowania i chemicznego czyszczenia 
bo majlepiej 
czyści cbemicznie i farbuje 


BARWA- RALAMAJSKI 


Toruń, ul. Szeroka 24. 


2 pokoje 


Nowości 


wiosenno — letnie 
oraz do 


I. Komunii św. 
materiały | bieliznę 


wielki wy bór — 
2690C najtaniej 


p. Sktadanowshi 


Tornń. Stary Rynek 24 


Wszelkie roboty 
ślusarskie, 
wiercenie studzien, 
oraz odiewy żeliwne 
wykonuje szybko i tanio 
Firma „PEDAB* 

w Toruniu, 
ul. Koszarowa 15/17 (9610 


| BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO 


ODDZIAŁ w BYDGOSZCZY 


posiada na sprzedaż, 
na dogodnych warunkach, następujące nieruchomości: 


. w SĘPOLNIE, przy ul. Warszawskiej 27, księga wie- 


poleca hatet fotograf icze 
ne iprace amatorskie Zas 
kład Fotograficzny, Jakow= 
czyk, Toruń, Różana nr. 4 


3 CK Kredyt l 
21579 ma PORE czysta Sępólno, karta 164, składającą się z placu o powierz- cza 
SALON FRYZJERSKI P ń chni 860 m? i budynku mieszkalnego: o kubaturze 1066 m3. TCZEW GDANSK 
> polecę po mA omara cze 2. w TORUNIU ? 5 
skioh cenac 7 4 
hiszpańskie zł 1,40, ostatnie l i 19, ksi i Toruń, kar- S edam 
trwałą š a) przy ul. Jęczm ennej 19, księga wieczysta Toruń, kar prz I 
f i wodną o r gonea a ta 133, składającą się z budynku fabrycznego dwupiętro- tanio samochód „Fiat“ 6» aprawa rzeczy danych 
U, ondulację|  tańskie tanio poleca wego o kubaturze 2680 m? i budynku mieszkalnego o osobowy w KR r: «> kain Ma M g z IR 
Om © 
B. Słupski W. Łuniewicz © kubaturze 2063 m, Tzoaskiego Ilustr.“ Tizew. swetrowych szybko tanio. 
l E Toruń |Toruń, Chełmińska 4. Š b) przy ul. Jęczmiennej 10. księga wieczysta "Toruń, 3136 rasie; 
Bydgoska nr 58 K . karta 151, składającą się z budynku dwupiętrowego, mie- i 
Okazyjne szczącego lokale biurowe ód Przeprowadziłam się || 
za gotówkę, wszelkie uży a) przy ul. Piłsudskiego 58, księga wieczysta Grudziądz . 
wane meble w nowo otwos| 2 domów w Toruniu przy karta "© kład | h 8 2 Gali 
i rzonej składnicy mebli uży» | ulicy Prostej — w tym jeden arta 87, składającą się z placu o powierzchni r638. m bianie pończoch wełnia- 
| wanych. Toruń, Małe Gar: | czynszowy, drugi handlowy. i budynku mieszkalnego o kubaturze 870 m, Koszerka — Tczew || pI z 7, Piety, ozub- 
bary 5, telef. 1682. 9856C | Czynsz miesięczny ogółem b) przy ul. Piłsudskiego 53, księga wieczysta Mały papa do a o JR aj 
FR =. Przetarg w Są: Kuntersztyn, kartą 82, składającą się z placu o powierz- Pęk gb w kę Uwaga zez Ek 
dzie Grodzkim w Toruniu chni 1131 m?, budynku mieszkalnego o kubaturze 1055 : s E Mivan T egaa 


dnia 28 maja 1937 r. godz. 
Iosta pokój nr. 33. Cena 
wywołania zł 44.846,67. 
Informacji udziela Komu» 
nalna Kasa Oszczędności 
miasta Torunia (Ratusz) 
3157 Ck 


DomekK 


rter lewo. 3238 Tk. É 
pa 323 abną AA 
Gdańsk. Altstadt.77 
Graben Tel.242-65 


mî, i garażu o kubaturze 78 mê. 
w NOWEM, pow. Swiecie, przy Rynku 4, księga wie- 
czysta Nowe, karta 20, składającą się z placu budowla- 
nego o powierzchni 245 m?%, budynku mieszkalnego o ku- 
baturze 1786 mê i budynku gospodarczego o kubaturze 
323 m3. ró. 


Oterty przyjmuje i bliższych informacji udziela 


Przyjmajęcodziennie 
od godz. 16—18rtej 


Dr. Musiatek Mieczysław 


PRL... >> "SEP 
Tczew, ul. Dworcowa 29/30 


Zajf 


| $ 
| 
s 


Żelazo *** 
__ Blachy 
| Q©Osie 


W. Sopotach 


plac budowlany w górnej 
dzielnicy miasta, dobre 


è R zoprdkiém, S poka £ pey ‘3239 Tk, łożenie, z powodu cho 
| należnościami sprzedam lu . bardzo tanio do sotiedagia. 
| na niniej tee M e Bank Gospodarstwa Krajowego Chiromantka Sogni. pod R 224 do 
t} Grafologini z Wiednia przes „G A 
P. Tarrey, Toruñ Ck3216 ODDZIAŁ w BYDGOSZCZY powiada vrzeszłość, teraźe RRS 198 
. ynek 23 muje e w niedzielę 
E Ej : Małopolskie 1.20 zł, baleron | święta. Tczew, ul. Szope- |200 i 500 m m. k. model spore 
Lb polędwicowa 1.50 z zę” kabar NL. | m 34, parter lewo. 3242Tk, toas rysi hatan as 
< nosy 2,00 zł. za ! NN  GOTZOJAN. ender 
| my eraa ze ih, g. pos pos . "Na. ś.1e » IPompy T ia SKład Poszukuje Gdańsk-Orunia Radaunene 
| i Kopernika" 32. 3229 ręczne i o owe] w najlepszym punkcie strasse 1. Gdk3224 
1: z Okucia . miasta Bydgoszczy | od zanz Bufetowej r 
__ Tynki Ad -do pieców i budowli |od 1 czerwca br. do wy. |'eKspediemitY owt. z kaneja 
| Tynki szlachetne Meble! 1. Za rozsiewanie i poda: Przybery wodociągo: | dzierżawienia. Zgłoszenia lub. „orkiestry damskiej REKLAMA 
~ stopnie i posadzki lastri:| Pokój stołowy na dogod:| wanie fałszywych oraz |we, narzędzia, metaie | przyjmuje Admini stracja Świe z fotografią A Has |. DZWI GNIĄ 
~ cowe (sztuczny marmur) po | nych warunkach sprzedam.| bezpodstawnych wieści. „poleca „Dnia ki tri? Ilustr, la Miejska” Teza telción 
= cenach zniżonych wykonuje Pravijo prn To» | 2. Noszących umundurowa» Z. STAMM pod „Skład”. 3194Bk | 1281, y "3241Tk. HANDL U! 
FO M, Czubek i ska [ga Promi a solani, ga | ie wzoru, Polskie) Sta. | TORUN Kopernika 45: 
Hurt, Materi. Budowlanych a noah OS Gazowni. Tel. 26 Dużego polioju 
teleton 1643. tea].  Makulaturę dla Pomorskiej S, B. ce „tab awa pokote frontowe 


Pierwszorzędne 


(odpadki cow w ka: 
żdej ilości po 


- Podszywających się pod 
tut. Straż, bez 1iaszej zgos 


Do I. komunii Św. 


w śródmieściu poszukuje 
się od I czerwca rb. Zglos | 


kę ższej 
84 dy i działających bez | polecam zegarki w najnow: Į szenia przyjmuje administr. | 
| kursy kroju, szycia — dy- | sę Kupuje R, PREUSS, Í nasz diobeodcalct eg szych fasonach od zł 10,| „Dnia Bydgoskiego Ilustr.“ | 
|| płomowane, koncesjonowa: | > 07 =" ri (upoważnienia) 3214 | medaliki i różne inne pa:| pod „Pokój“. 3195B 
ne. Nauka najnowszym 25:35. 65. podawać M iemy do miątki praktyczne tanio. 
= systemem, raz pras będz 
Poke at Kae a Ea Piace ukarania oe gontel 120a | Sprzedam 
~ Praca solidna, gwarancja | pod budowę w śródmieściu. Pomorska Siraż Bezpieczeństwa Mistrz Zegarmistrzowski polowiec bardzo eles 
. pewna. Mistrz. De Janette, | Sprzedaje E, Braun Podgórz, Zaprzysiężony Rzeczozna: ika i na gumach (8 kół) 
i Toruń, Ste Rynek 23, I. p.| Gen. Puławskiego nr. 17. (Filia Polskiej S. B.) wca Sądowy na Pomorze poni na Gdańska 93 m. 4. 


1717Ck 282 Centrala w Chełmnie. i Poznańskie. 3054 | 3251 


OGŁOSZENIA i 


io ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 
rsz milimetrowy na stronie T-łamowaj 
pierwszej 


W ekspedycji miejscowych agencyj . « e a «a « » . 2.00 
Z odnoszehńiem do domu . . . . « .«4«a.4. s 2.20 
Przez pocztę z odnoszeniem do domu. « a «a e a « + 240 
|. a, _//. Mebęówdkywiy CINE ..... 

"gońca . 
stracji wprosi 


nie od! 


w tekście na 


. 4,50 
W Gdańsku przez pocztę . 2.82 gd; przez +. 2.00: 
W Gdańska z odbieraniem w adzoini . LIE. 
ga 


AE razie wypadków Be Taea 


zi 
zi 
zł 
zł 
za 
00 zł 


„REZ 


rachunki mogą 
na "rę noto- 
waś Giełdy Gdańskiej z dnia E de wpiaty. 


Redaktor odpowiedzialny; 
WACŁAW WYTYK, Tornń, wl. Bydgoska 56, 


= Kassubischer Markt 21, L —  Reflakter odpowiedzialny Bydgoszcz: Loom Formański Bydgoszcz Plac 
laikom gazie ul, Min, Kyiaikowgkiego gmach -Pastin - Redaktor gapowiedzalny, „ma Śrydięde, Miscrysiąm Masiski, Grudziąda 
wl ny na Iczew: zy uzio czew, us: nr. — tor na n: erg świerz, 

z odpow udziełamy w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja, Pomorskiej Drukarni rukarmi Rolniczej 8. A. w Toruniu. 


miejsce ogłoszenia Administracja nię 


Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grimsmask, 
Wolności 1, redaktor "tet na Gdynię: Wiktor Mielnikow,Gdynia, ul. 

23 Stycznia 10, L — Redaktor 
Wydawca: Społdzielia Wydawnicza „Gryf“ z 


